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W ychodzi codziennie o godzin ie 5 po południu  
z w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro K edakcyi i A dm ini- 
stracy i u lica  C zarnieckiego i. 8 . — L is ty  należy 
frankow ać.

B eklam aeye o tw arte wolne od opłaty.
Telefon K edakcyi n r. 88 .

P ren u m era ta  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8  zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We w szystkich in n y ch  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i44,- dodatek m iesięczny do „Gazety L w ow skiej", o trzym ąm 1 
cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie jednakże ci tylko, którzy p renum erują od 1 s tyczn ia  do końca 
czerwca lub od 1 lip ea  do końca g rudn ia , ów ierćroezni i m iesięczni za dop łatą  pierw si 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po i cen­
tów, bilkorazow e po 6  centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw am yeh p rzy j­
muje w yłącznie biuro dzienników  Ludw ika P lohna, 
ulica  K aro la  L udw ika 1. 9 ; we P ran ey i, w Paryżu 
w yłącznie agencya pana  A dam a, B oulevard Baspai) 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłat#
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wyruisi aa drugie ćw ieróroeze  
w m i e j s c u  3 aj;, 4  /J  ,
zst m iesiąc kw iecień: w m i e j s c u  1 
z ?., p o c z tą  i  z ł .  35 c t .  ;L F r z e -  
w o d n i k i e m  za drugie ̂ w ie r ó r o -  
c e w m i e j s c u  3 z! 75 et., p o -  
Cstą i  z L  75 c t.;  aa m iesiąc kw ie­
cień m i o j s c n  i >;L 3VjSI., p o c z tą  
1 z ł .  6 5  c t .  PrenuBieratg miusięczaa 
przyi <a :|e się  ty i ko od 1 tui* tń  ly ź  
d e g i ..

W celu ustalenia nakładu prosimy 
" wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZIIŚC URZĘDOW A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Nąi wyższe ru postanowieniem z dnia 21 
mareft h. T  nadać iifipniioBciwj. j radcom sek­
c ji w Ministerstwie spraw wewnętrznych, Lu­
dwikowi hr. M a r  e n z i'e m u i Edwardowi 
F e r n u w - S w o b o d z i e ,  tytuł i charakter 
radców ininisteryalnych z uwolnieniem od 
taksy.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizoiycznego głównego nauczyciela

męskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Krakowie, Stanisława H a r l e n d e r a ,  rzeczy­
wistym głównym nauczycielem przy tymże 
zakładzie.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona na 
żądanie c. k. generalnej Dyrekcji austr. kolei 
państwowych komisya stacyjna dla projekto­
wanego zniesienia przystanku Przydatki na 
linii kolei lokalnej Lwów-Kleparów-J'anów w 
pobliżu wsi Kzęsna polska, odbędzie, się dnia": 
18 kwietnia b. r. o godzinie 9tej rano.

Zarzuty przeciw zamierzonemu zniesie­
niu rzeczonego przy-tanku wniesione być mo­
gą przy komisyi na miejscu lub poprzednio 
w c. k. starostwie we Lwowie na piśmie.

Z c. k. Namiestnictwa.

G i l »  H E U E Z P O W A

Lwów, 28 marca.
Mow a JE. Pana Ministra sprawiedliwości 

lir. Crlelspachaf
wygłoszona w dyskusyi nad preliminarzem 

bkjżetu swoje&L wydziału rządowego •.
Wysoka Tzbo!

Pomysłu, żale i życzenia wypowiedziane 
w dyskusji nad etatem Ministerstwa: sprawie­
dliwości dadzą się podzielić na trzy katogo- 
rye ; jedne tyczą się kwestyi językowej, drugie 
odnoszą się do prasy, trzecie przyszłego u- 
stroju sądownictwa. Kwestya językowa jest to 
coś, czego szczególnie Ministrowi sprawi jdli- 
wości tykać się równie łatwo, jak rozpalone­

go żelaza. Kwestya ta jest w wysokim stopniu 
rzeczą uczucia; operuje się co najmniej równie 
tyle uczuciem co rozumem. Mówię to nie w 
sensie krytyki, owszem lituję siej nad każdym, 
kto nie współczuje z narodem, z którego się 
zrodził, i ze swym językiem ojczystym. Nale­
ży też do właściwości kwestyi językowej, że 
jednemu trzeba odjąć ściśle tyle, ile się dru­
giemu daje, a ten, który jest w posiadaniu,. 
uważa tę posiadłość za rzetelnie nabytą i dla 
tego wzywa opieki prawa. Niedaleko zresztą 
zapuszczę się na to pole, bo pomówię o kwe­
styi tej jedynie ze stanowiska tego wydziału 
rządowego, który reprezentować do mnie na­
leży. Administracja sądownictwa stoi na tem 
stanowisku, że każdy obywatel austryacki po­
winien być słuchany przez swojego sędziego 
w swoim języku ojczystym , że każde poda­
nie jego, wniesione do swojego sędziego, mu­
si być załatwione w tyra j zyku, w którym 
było spisane. (Bar<li!0.f słusznie!) AksioraaKien 
ma znaczenie naturalnie > tyle tylko, o ile 
chodzi o język w kraju używany; bo Polak, 
chociażby nawet przynależność nabył n. p. w. 
Maria-Zell, nie mógłby tam żądać polskiego 
załatwienia podania, tak samo jak nie mógłby 
żadać go n. p. Włoch we Lwowie, W tych 
granicach bardzo chętnie też przyznaje, źp. 
zdarzają się w praktyce licznie niewłaściwo­
ści, którym zaradzić administracja sądowni­
ctwa nieustannie starać się . fiećlzie. Tak n. p. 
niedawnoi sam miałem w ręku pismo około 
2 T^arkusza długie, w któreio .język zmieniał 
sięjgfcdm fazy, jedwiuL w rzetelnem u.ńłowa 
nia. żeby uczynić zadość Wp i iP  mićdzl je 
zykiem służby wewnętrznej a 'językiem ze­
wnętrznej. Nie iuożua*‘rzeczy takich składać, 
jak to niektórzy czynią, na nieprzyehylność 
sędziowską, jest to owszem daleko posunięta, 
sumienność. Ale, jak już nadmieniłem, ad­
ministracja sądownictwa na pewno starać się- 
będzie działać wyrównywa,jąco i występować 
przeciwko wszystkiemu, co wskutek mylnego

zrozumienia ustaw i rozporządzeń dzieje się 
za wiele na rzecz bądź języków nie-nieinie- 
ckich, bądź języka niemieckiego. Co poza te 
ramy wychodzi, stanowczo odrzucam jako 
coś, co do administracyi sądownictwa nie 
należy.

Do Ministerstwa sprawiedliwości należą 
sprawy języka służby wewnętrznej i wszystko, 
co z nim się wiąże. Gdy uczynimy tylko krok 
poza te ramy, już chodzi o pierwszorzędną 
kwestyę polityczną, której nie można rozwią­
zać ze stanowiska jednego wydziału rządo­
wego, która owszem obchodzi w równej mie­
rze administrację polityczną, skarbową, sło­
wem wszystkie wydziały, a może być rozwią­
zana tylko akcyą całego Rządu. W akcyi ta­
kiej ja ze stanowiska administracyi sądowni­
ctwa chętnie uczestniczyć będę, ale nie po­
dejmuję się jej sam od siebie, bo żaden stan 
nie potrzebuje tyle spokoju i skupienia umy­
słowego, żaden nie powinien tak mało podle­
gać wpływom zewnętrznym, co stan sędziow­
ski. Jak od sędziego w krajach dwu — lub 
więcej — językowych z całą stanowczością 
wymagam i wymagać muszę, żeby w postę­
powaniu urzędowein i poza urzędom trzymał 
się całkiem zdała od antagonizmów narodo­
wych, bo powinien zachować w pamięci, że 
ludzie wszelkiej narodowości szukają u nie­
go sprawiedliwości i dlatego powinni być 
przejęci świadomośi ią, że stają rzeczywiście 
wobec sędziego bezstronnego: — tak zwracam 
sio do stronnictw z usilną p i a b y  nie. 
wciągały sędziów do swoich antagonizmów na­

grodowych, aby im użyczyły tego spokoju i 
skupienia, którego tak bardzo potrzebują w
spełnianiu swojego trudnego i pełnego 
widzialności powołania. (Brawo , brawo ).

Przechodząc do szczegółowo wypowie­
dzianych tu życzeń i żalów, przyznaję słu­
szność istryjskiemn posłowi p. Laginji, że ję ­
zykowe wiadomości sędziów, kancelistów i 
dyurnistów w Istryi — jak okazało się z
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(C iąg  d a lszy ).

Wpadł Hzrnlet, roztworzył ramiona, objął 
dziewczę i tulił....

— Zdaje mi się — szeptała — że Ha­
mlet i Ofejja po śmierci na tamtym swiecie 
znowu się łączą z sobą....

— Nie mów o śmierci, gdy wiosna ży­
cia bierze nas w posiadanie, gdy miłość roz­
rywa mi serce, rozkosz nadziei upaja, gdy cię 
CZuj? obok siebie, mam cię..... jesteś moją!...

Paniusiu — odezwał się przez drzwi 
Jan ek —-za chwilkę bodę gotów.... idziemy.... 
maina drzy z niecierpliwości.

— Dobrze, czekam — odpowiedziała.
Hipolit spojrzał na zegarck.
— Czas na kolej — szepnął — chodź­

my, rzeczy odesłałem
— I  moje!?...
— Kupiłem na nie osobay kufer. Bądź 

zdrowa poczcwa budo, świadku naszych tryum­
fów i sławy, bądz zdrowa! Już cię pewno 
wiecej nie zobaczymy.

— ])obrze mi tu było — szepnęła Dziu­
nia — budziłam zapał w młodzieży.... __
urwała, Hipolit tulił ją do siebie...,

— Boję się, bardzo się boję, puś<t 
pan, wrócę do mamy !

— Dziecko, Dziuniu! toby było potwor­
ne, nieludzkie, nawet nieszlachetne! Miałażbyś 
mnie zwodzić, oszukiwać?

— Boję się — szepnęła — chociaż 
mnie jakaś nieprzeparta siła pcha, ku tobie ... 
Boję się jutra.... przyszłości wpatrującej się

we mnie triemniczo, jak zagadka życia.... 
Boję się ciebie!...

— Mnie? za to, że .M iałbym życie za 
ciebie!...

Objął ją w p ó ł, ustami szukał jej ust. 
Pocałunek zelektryzował dziewczę , rozkoszne, 
dreszcze przebiegały po jej ciele, gorący od­
dech kochanka obejmował ją.... Uściski zwy­
ciężyły ....

— Chodźmy, chodźmy aniele — szeptał 
gorąco — jedna minuta stracona, musieUbyś- 
my zostać. Chodźmy.... bóstwo moje. ..

Na palcach przesunęli sic obok męskiej 
garderoby, żeby nie zbudzić czujności Janka

Na dworze narazik, niebo ciemno błęki­
tne, miękkie, aksamitne, przetykane gwiazda­
mi, obejmowało ięli. Zdaleka świeciły czer­
wone i zielone światełka, ci. iza w naturze, ni­
kogo na drodze. Szli przytuleni do siebie, 
w takt równego chodu, śnieg skrzypiał pod 
ich nogami.

— Jesteś moja na wieki, na wieki....
Zakochanemu co cli wiła wyrywały się

wykrzykniki uniesienia. Dziunia milczała, za­
mknięta w sobie, zamyślona.

Spotkali sanki wracające do miasta. Hi­
polit kazał zawrócić.

— Siadajcie państwo "h y źn o ....11 ociu- 
pine ino czasu do odjazdu.... już po pierwszem 
dzwonieniu.

— Ruszaj co koń wyskoczy — zawołał 
Hipolit.

Lecieli galopem, wraz z pociągiem stanęli 
przed etaiyą. Siudzie chwycili kuferki, Hipolit 
wziął dwa bilety pierwszej klasy do Tarno­
wa, wskoczyli do wagonu, dostali osobny prze­
dział, byli sami. Maszyna zaoaęła jęezęcj. sa­
pać, ciężko pracowała.... ruszyli.

Dziunia zalękniona smutno patrzała przez 
szklaną szybę wagonu. Domy, światła, lu­
dzie, drzewa usuwały się z drogi. Lp.ciołi w 
nieznane światy, obok nich ciemne niebo i 
wielkie płaszczyzny śniegu. Dziewczyna zsu­
nęła się, łzy cicho płynęły z jej oczu, Hipolit 
ukląki tuląc głowę do jej kolan.

— Ty jesteś dla mnie jutrzenką mego 
szczęścia, szlachetnością myśli, dobrocią serca!...

Janek zastukał Jo drzwi garderoby.
— Paniusiu jestem golów!...
Nikt nie odpowiedział. Otworzy! drzwi, 

ciemno .. zapalił zapałkę.... pusto.... Obejrzał 
się, postał, pcynyślał:

— Stało się, co się stać miało!
Wyszedł na ulicę, zdaleka usłyszał

dzwonki i odgłosy kopyt pędzących koni.
— Uciekają! przysięgnę, że to oni! 
Westchnął głęboko, tęsknota poruszyła

jego sercem, młodość rwała się w świat, rad- 
by za nimi pogonić. Rzucił się drogą ku ko­
lei, lecz się wkrótce zatrzymał.

— Głupcze, oni .cię na świadka nie po­
trzebują.

Zawrócił do miasta, szedł wolno pod 
górę, z wiarą, że się z nimi niedługo połą­
czy. Fakt ten uważał za zapisany w niebie. 

Drgnął z radości.
— W (m orki! pyszna rzecz.... zagram 

„icka zapieczętowanego11.... ŁŻyda w beczce11. 
Jednoaktówki we czwórki, we dwójki! Ogram 
się. wygram się ha-ha! zrobi się raj na zie­
mi ! Lecz tymczasem z mamą będzie bal! 
Pójdę jak gdyby nic.

Przyspieszył kroku, dopadł do doinku. 
spojrzał przez okno, mama ubierała się go­
rączkowo — otworzył drzwi.

— Łajdaku, gdzie mi podziałeś córkę? — 
krzyknęła.

— Nie ma jej?... — zapytał robiąc zdzi­
wionego.

— U d z ie lą  podział? — schwyciła go za 
ramiona i przyparła do ściany.

— Pani! .. .
— Gdzie?.,. — dusiła go za gardło. 
Porwał ją za ręko, wydobył wszystkie

siły, uwolniT szyję z jej szponów i odepchnął. 
Zatoczyła się i padła na krzesło.
— Gdzie moje dziecko? zalała się 

łzami, lecz je w tej chwili otarła.... zerwała 
się-....

— Tyś łajdaku był w zmowie, tyś im 
faktorowa!, tyś im pomagał....

— Pojmuję boleść maiki i przebaczam ci!...
■— Ty durniu będziesz jeszcze do mnie

kwestyami mówił ?!... Powiedz, gdzieś mi 
dziecko podział.... Słyszysz!... — wrzasnęła 
idąc do niego.

(Janek zasłonił się krzesłem.
— Przysięgam na Pana Boga, że nie 

wiem gdzie jest. Zniknęła z garderoby.... my­
ślałem. że sama poszła do domu.

— Nie widziałeś Hipolita?...
— Przebrał się pierwej aniżeli ja i wy­

szedł.
— Uciekli! — zawołała mama i załamała 

ręce. Na pociąg było zapózno. Przedstawienie 
trwało do dwunastej

— Jeżeli Hipolita nie ma u jego małpy — 
uciekli !... Przekonam się.

Zarzuciła chustkę na głowę, wybiegła, 
za nią Janek.

W oknach, gdzie-mieszkała dyrektorowa, 
świeciło się. Po cichu zbliżyli się przylepiając 
twarze do szyb.

Dyrektorowa chodziła po pokoju jak w 
klatce pantera — nasłuchując co chwila. Przy 
piecu stal samowar z nastawionym czajnikiem, 
na stole wieczerza i butelka piwa. Stanęła 
raptownie, spojrzała na wiszący r.a ścianie 
zegar — zamyślona włożyła na głowę cza­
peczkę, na ramiona futro....

Mama i Janek odsunęli się od okna i 
kłusem wpadli na rynek.

— Uciekli — powtarzała mama. Głos 
jej drżał boleścią i przejmował nerwy Janka 
żalem.

— Dyrektorowa — szepnął Janek — nie­
zawodnie zajrzy przez okno do pokoju mamy. 
Pójdę naprzód i zgaszę światło.

— Chodźmy razem, podaj mi rękę, nie 
mam sił, nogi mi drżą.

Gdy wrócili mama zatoczyła się, padła 
na kanapę i rzewnie, cicho płakała. Janek 
zgasił lampę, wyszedł patrząc przez szparę 
uchylonych drzwi od sieni na ulicę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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moich dochodzeń — rzeczywiście są niedostate­
czne; postaram się, żeby przez przeniesienie u- 
rzędników i nowe obsadzenie posad stało się. 
zadość rzeczywistej potrzebie. Zgadzam się 
też najzupełniej na to, że rozprawy przed są­
dami przysięgłych przy pomocy tłómaczów są 
niewłaściwe. Nie ma nic przykrzejszego, pra­
wie byłbym powiedział nudniejszego, jak roz­
prawa sądowa przy pomocy tłumacza. Pomi­
jam okoliczność, że tłómacze zazwyczaj żle 
funkcyonują; wyjątki są rzadkie; ale sam fakt 
tłómaczenia zeznań świadków i oskarżonych 
pozbawia rozprawę głównej zalety, t. j. bez­
pośredniego wrażenia na przysięgłych. Można 
atoli zaradzić temu tylko w ramach ustawy 
o składzie samychże sądów przysięgłych.

Pan pos. Pacak dowcipnie i zgrabnie 
rozwodził się o nieposzanowaniu przepisów co 
do używaniajęzyka czeskiego u Najwyższego try­
bunału w Wiedniu i w trybunałach pierwszej i 
drugiej instancyi w Czechach. Słuchałem go 
ciekawie, a jednak wręcz powiedzieć mu mu­
szę, że właśnie zgrabnością swoją potrafił na­
ciągnąć znaczenie przepisów do życzeń swo­
jego stronnictwa, co do języka służby we­
wnętrznej. W rzeczywistości przepisy bardzo 
wyraźnie odróżniają język służby wewnętrznej 
(zawsze niemiecki) od języka służby zewnę­
trznej, t. j. tego, w którym trybunały prze­
mawiać mają na piśmie do 'stron (którym po­
winien być n. p. czeski, jeżeli rozprawa to­
czyła się w czeskim. — Rozwiódłszy się o 
tern ściśle po prawniczemu, Pan Minister 
mówi dalej): Proszę pojmować wywód mój 
tak tylko, że na podstawie ustawy i rozporzą­
dzeń zaznaczam, iż są one rzeczywiście w 
praktyce zastosowywane; wiem zaś dobrze, 
że panowie Czesi pragną właśnie innej pra­
ktyki. W ocenę tych życzeń ze stanowiska 
mojego wydziału rządowego zapuszczać się 
nie mogę, bo, jak już powiedziałem, jest to 
sprawa nie sądownicza, lecz polityczna, poli­
tyczna pierwszego rzędu. Wiem, żem posła 
Pacaka ani stronników jego nie przekonał (by­
najmniej ! bynajmniej! z ław młodoczeskich); 
wcale o tern nie wątpię, ale byłbym bardzo 
wdzięczny, gdybyście panowie to, com po­
wiedział, sumiennie zważyć, gdybyście życze­
nia wasze od ustaw i rozporządzeń odróżnić 
zechcieli, w którymto razie na pewno przy­
znalibyście mi, że mam słuszność.

W jaskrawym kontraście z wywodami 
pos. Pacaka pozostają wywody posła z Neu- 
stadt (Aron Stransky). Z głębokiem ubole­
waniem stwierdzali', że on w tak gwałtowny 
sposób zaczepił najwyższy na cało Państwo 
trybunał. (Pos. A. Stransky, młony adwokat, 
były dziennikarz wiedeński, powiedział, że 
nojwjiiazy trybunał kroczy na ozole ty<-h in 
Aylucyj Państwa, które depczą prawa narodu 
czeskiegu). A dziwna to rzecz, że pochop do 
tej zaczepki dało mu świeże orzeczenie naj­
wyższego trybunału, wedle którego czeskie 
mowy tutaj wygłoszone, nie powinny być 
konfiskowane w dziennikach czeskich. Dziw na 
też, że on przypisuje to orzeczenie wpływowi 
Ministerstwa sprawiedliwości. Panowie, o- 
świadczam, że ani z honorem ani z sumie­
niem nie potrafiłbym pogodzić, żebym kusił 
się o najmniejszy, o jakikolwiek wpływ na 
któregobądź sędziego w całem Państwie (Jni­
eme, przeciągłe brawa); przez cały czas słu­
żby mojej w sądownictwie tego nie czyniłem

i przy pomocy Bożej nie uczynię, dopóki żyć 
będę. (Ponowne. huczne przeciągłe brawa). 
Ku najwyższemu trybunałowi od lat młodzień­
czych zawsze z uszanowaniem spoglądałem; 
sława, powaga i godność jego sięga tak da­
leko po za granice Austryi, że nie potrzeba 
mu mojej obrony. Owszem śraiesznem wyda 
się każdemu twierdzenie, że orzeczenie naj­
wyższego trybunału skalane jest choćby tylko 
cieniem wpływu Ministra sprawiedliwości. Po­
sła z Neustadt razi też długa służba niektó­
rych członków najwyższego trybunału. Na to 
odpowiadam, że wy mienieni przez niego pa­
nowie należą do luminarzy i ozdób trybunału; 
mają tyle wiedzy, doświadczenia i czerstwości 
umysłu, że nie możnaby ich kim innym za­
stąpić ; ubolewałbym, gdyby który z nich nie 
sprawował już urzędu. Wielce szanowni pa­
nowie, niedobrze czyni, kto podkopuje w lu­
dzie zaufanie do sędziów (przeciągłe huczne 
brawa); komu salus reipublicae leży na ser­
cu, ten tego czynić nie będzie. Ja zaś jawnie 
i uroczyście oświadczam, że dopóki będę miał 
zaszczyt stać na tem miejscu, bronić będę 
niezawisłości orzeczeń sędziowskich na wszyst­
kie strony. (Huczne brawa).

(Dokończenie nastąpi.)

Rada Państwa,
(C D L X X IL  posiedzenie Izby poselsJciej).

(J. GL) W iedeń, 26 marca. (KÓresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godz. 12 m. 5.

Rząd przedłożył znane projekty o ure­
gulowaniu płac urzędników, profesorów, nau­
czycieli i sług, oraz o nowych postanowie­
niach w sprawię uposażenia duchowieństwa.

Ziemianie więksi i mniejsi nad Gniła 
Lipą petycyonują o przyspieszenie uregulo­
wania tej rzeki w biegu środkowym; ducho­
wieństwo unickie dekanatu oleskiego petycyo- 
nuje o unormowanie zaopatrzenia wdów i sie­
rót po duchownych,; gmina Pokropiwna o po­
moc skarbową z powodu klęski.

Pan Minister rolnictwa hr. L e d e b u r  
odpowiada na dwie interpelacye, jedną cał­
kiem osobistego, drugą całkiem lokalnego 
znaczenia, nie obchodzące w uiczem Galicy i.

Na porządku dziennym rugi wyborcze.
Izba bez dyskusyi zatwierdza mandaty 

ośmnastu posłów, między nimi pp. Dziedu- 
szyckiego, llorodysLiogo i Tyazkowskiego.

Poczem przystąpiono do rozstrząśnięcia 
sprawy mandatu p. Włodzimierza Demela z 
miasta Opawy. Wedle sprawozdania kornisyi 
legitymacyjnej (sprawozdawcą jest pos. Kry­
nicki) p. Demel, kandydat „liberalny1, wy­
brany został większością 7 głosów (na 1267 
ważnych głosów), a w proteście przeciwko w7y- 
borowi przytoczono szereg zarzutów.

Komisya uznała wszystkie przytoczone 
w proteście okoliczności za takie, które nie 
dają powodu do unieważnienia wyborów i wnosi 
uznać mandat profesora Włodz. Demela za 
ważny.

Dyskusya nad tą sprawą toczyła się 
przez kilka godzin w formie ostrej, a nako- 
niec niezwykle burzliwej. Przeciwko wniosko­
wi kornisyi występują Niemcy-narodowcy: 
Kaiser i Polzhofer , tudzież antysem ici: ks. 
Scheicher, Pattai, Schneider i Erb ; za wnio­
skiem kornisyi: Scharschmid, Wrabetz i Men- 
ger. Nieraz zdawało się, że te dwa obozy 
czynnymi argumentami walkę zakończą; pos. 
Schneider wyraźnie już zapowiedział, że „wa­
lić będzie po łbach11, jeżeli liberały wciąż po­
wtarzać będą zbite oddawna dowodami kłam­
stwa na antysemitów. Pos. ks. Scheicher 
bierze Kołu polskiemu za złe, że dało refe­
renta dla takiej sprawy.

Głosowanie nad tym wnioskiem odbywa 
się na żądanie obu obozów imiennie. Izba 142 
głosami przeciw 70 głosom (antisem itów , 
Niemców-narodowców i Młodoczechów) uznaje 
mandat Demela za ważny. Od głosowania u- 
sunęli się prawie wszyscy konserwatyści wraz 
z hr. Hohenwartem, kilku członków Koła 
polskiego, wszyscy Rusini z wyjątkiem p. Ro­
mańczuka, który głosował za unieważnieniem, 
dalej wielu Młodoczechów i kilku posłów z 
lewicy.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o terminach rekursów prze­
ciw orzeczeniom i rozporządzeniom władz po­
litycznych. Komisya wnosi przyjąć projekt. 
Mniejszość kornisyi pod przewodnictwem pos. 
Fuchsa z katolickiego stronnictwa ludowego 
czyni wniosek, aby terminy rekursów z wa­
żnych przyczyn mogły ulegać przedłużeniu.

Izba odrzuca wniosek mniejszości komi­
syjnej, uchwala projekt w drugiem i trzeciera 
czytaniu.

Pan Minister sprawiedliwości hr. G 1 e i s- 
p a c h na interpelacyę dep. Treuinfelsa, zwra­
cającą się przeciw sądowi w St.-Pólten, który 
kazał przysięgłym odbyć w niedzielę bardzo 
daleką podróż na miejsce zbrodni, odpowiada* 
że podróż była nieprzewidziana, a odbyć się 
musiała wyjątkowo w niedzielę, aby sąd mógł 
dotrzymać terminów, naznaczonych dla innych 
rozpraw7 kryminalnych. Pan Minister zape­
wnia, że zapobiegać będzie, niewłaściwości nie- 
poszanowania religijnych uczuć ludności.

Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 30. — 
‘Następne jutro.

K O R E S P O im C Y E

W iedeń, 26 marca.
(R e g u la ey a  p ła c  u rzęd n iczy ch .)

(•) W tym samym- czasie, gdy przędło-, 
żenie o reformie przepisów co do emerytury 
urzędników państwowych oraz co do zaopa­
trzenia wdów i sierót po tych urzędnikach 
szczęśliwie przeszło przez stadyum obrad w 
kornisyi budżetowej, Rząd wniósł w pełnej 
Izbie posłów cały kompleks nowych przedło- 
żeń, uzupełniających akcyę gabinetu hr. Ba- 
deniego, zmierzającą do poprawy materyalnego 
bytu urzędników państwowych. Akcya ta obej­
muje nie tylko urzędników, lecz także pań­
stwowy personal nauczycielski, duchowieństwo

katolickie i wreszcie woźnych urzędowych 
Wrażenie, jakie już ustawa pensyjna (o eme­
ryturach) wszędzie wywołała wzmacniają w 
sposób bardzo stanowczy nowe przedłożenia: 
jest to wrażenie, iż Rząd rozwiązał to wielkie 
zadanie w sposób jak najbardziej liberalny z 
gorącą dla urzędników życzliwością i z tą 
myślą, aby nie tylko w ogóle coś stworzyć 
lecz aby stworzyć rzecz dobrą, istotnie wy­
starczającą, aby przyprowadzić do skutku re­
formę prawdziwie słuszną i trwałą.

Najwyraźniej przebija się ten charakter 
akcyi rządowej w ustawie o uregulowaniu 
płac czynnych urzędników państwowych, naj- 
donioślejszein i najdalej idącem ze wszystkich 
ośmiu nowych przedłożeń już wskutek liczby 
tych, którzy są niera objęci, oraz wskutek wy­
sokości sum przez nie angażowanych. Rząd 
wychodził tu z tego punktu widzenia że od 
ostatniej regulacyi płac w r. 1873 ceny wszyst­
kich niezbędnych do życia artykułów, znacznie 
się podniosły, że wartość pieniądza w ruchu 
handlowym zasadniczo się zmniejszyła, i że 
na tem cierpią bardzo nie tylko najniższe 
klasy urzędników, lecz i średnie. Kwestya, 
która część poborów urzędniczych ma być 
podwyższoną: czy płace zasadnicze, czy też 
dodatki aktywalne, mogła być w interesie u- 
rzędników rozwiązana tylko w pierwszym 
kierunku, t. j. przez podniesienie płac za­
sadniczych, z tem podniesieniem bowiem łączy 
się także wzrost pensyj emerytalnych.

Istotnie też we wszystkich klasach ran­
gi, od najniższej XI, począwszy aż do V, 
dokonano podwyższenia płac zasadniczych — 
w pierwszej jednak linii i w najszerszej mie­
rze korzystają z tego cztery klasy najniższe. 
W XI. bowiem klasie rangi, w której podwyż­
szenie płacy wynosi 200 złr., stanowi ono ?>31/;t 
preent dotychczasowej najniższej płacy za 
sadniczej — w klasie X. stanowi 22-2 prc.. 
dotychczasowej najniższej dla tej klasy płacy 
w klasie IX., gdzie podwyższenie wzrasta do 
300 zł., 27 3 prc., w klasie VIII., gdzie wy­
nosi 400 zł., 528 fi prc. Natomiast w klasach 
VII., VI. i V., gdzie podwyższono płace o 
400 zł. i 500 zł., podwyższenie to w poró­
wnaniu z dotychczasową płacą najniższą wy­
nosi tylko 14’3 prc. i 111 prc. Lecz także i 
bezwzględnie rzecz biorąc, niższe kategorye 
urzędników odgrywają tu o tyle największą 
rolę, że ze zwiększonych przez regulację płac 
urzędniczych brutto przeszło o 10 milionów 
wydatków państwowych, przypada na nie nie 
mniej jak 87 prc. Szczególnej doniosłości jest 
jednak wzgląd, że urzędnicy trzech najniż­
szych kategoryj, w których, jak wiadomo, 
częściej zdarza się dłuższe pozostawanie w tej 
samej randze, w przyszłości już nie co lat 
pięć, lecz co dwa lata (w kl. XI.), co trzy 
(w X.) lub co cztery lata (w kl. IX.) posu­
wać się będą na wyższe stopnie płacy. Samo się 
przez się rozumie, że w miarę tego posuwa­
nia się na. wyższy stopień płacy, przyznane 
w r. 1894 dodatki osobiste z tytułu lat słu­
żby będą odpowiednio zmniejszone lub ścią­
gnięte a również całkiem odpadną przyznane 
w r. 1895 czterem najniższym klasom rangi 
dodatki z tytułu drożyzny. Ten sposób prowi­
zorycznej pomocy nigdy zresztą nie cieszył 
się sympatyą urzędników i nikt za dodatkami 
tymi nie będzie żałował, gdy na ich miejsce

10)

Z POD RÓWNIKA.

KRAINA KLĘSKI

(z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

— Tak, o swojej matce i ojcu, których 
Bóg mu zabrał, zanim mógł ich poznać. 
Gdyby pan słyszał, jak mówi czasami o swo- 
jem osamotnieniu, o swoi un mieście rodzin- 
nem, byłbyś pan wzruszony smutkami, które 
ten młodzieniec kryje w głębi duszy, z pra­
wd ziwem bohaterstwem, pod maską udanej 
swobody i wesela. Czuje się nieszczęśliwym, 
on, posiadający tkliwe serce, że jest sam na 
świecie, bez żadnych krewnych, prócz wuja, 
który go nie rozumie. Z jak zrezygnowaną 
goryczą żałuje nieraz, że w braku matki nie 
posiada chociaż siostry, przed którąby mógł 
użalić się, wyspowiadać ze swoich smutków.

— I zapewne ci zaproponował — zawo­
łałem znowu — żebyś mu była tą siostrą, któ­
rej głęboka jego melancholia odczuwa po­
trzebę ?

— Tak — odrzekła z niewysłowioną i 
cudowną niewinnością — ja go rozumiem!

— Przyjęłaś propozycję ?
— Tak mi go żal!...
Wstałem i chcąc ukryć wzburzenie, 

którego doznałem po słowach mojej młodej 
przyjaciółki, przechadzałem się przez chwilę

pomiędzy pomarańczowemi drzewami. Wilk 
był w owczarni przebrany za barana i zrę- 
cżnie posilał się tein, co sam musiał nazywać 
„starą sztuką11 potężną i wygodną widocznie, 
jak mniemał, w tym zacofanym kraju.... Och! 
jakże szumi, jak grzmi Jorullo ! jakże mi pilno 
przymusić go do milczenia?

-Otworzyć oczy naiwnej Antonii, ukazać 
jej przepaść, do której wiedzie niebezpieczna 
pochyłość, na którą on ją  pociąga, wywołując 
w jej sercu uczucie litości — może to będzie 
nieroztropność ? Z drugiej strony, milcząc, 
czyż nie będzie to znaczyło stać się wspólni­
kiem tego, co się przygotowuje; nie chciałem 
być wspólnikiem, więc siadłem na dawnem 
miejscu.

— Bawisz mnie —- rzekłem do młodej 
kobiety swobodnym tonem —■ bawisz mnie, 
uważając Paryżanina za istotę sentymentalną, 
liczącą gwiazdy na niebie. Dawniej, to pra­
wda, sentyment panował w Paryżu prawie 
tak samo, jak wszędzie indziej, ale wygnano 
go ztamtąd od jakiegoś czasu. Paryżanie są 
dzisiaj — don Roberto mi. to wytłó.naczył, 
dając mi siebie samego na przykład (yiTsą 
jakiemiś potwornemi zwierzętami, rezonują- 
cemi dziećmi ojca, który sam nic nie rezonuje 
nigdy: przypadku.... Dziwne zwierzęta owe, 
obdarzone nienasyconym apetytem, mają sobie 
za obowiązek zaspokoić ten apetyt za jakąkol­
wiek cenę, gdyż dla nich moralność jest czczem 
słowem, ustawą wyszłą z mody. Pamiętaj so­
bie — droga Antonio, że powtarzam w tej 
chwili zawikłane doktryny tej czułej duszy, 
która poszukuje współczującej siostry, doktry­
ny tego melancholijnego don Roberta, który, 
trzeba ci wiedzieć, umie żyć wesoło. Wcale 
mu nie zagrabiono jego majątku, nie oszuka­
no go, tego biednego chłopca; on sam prze- 
trwonił, rozrzucił na cztery wiatry, aby się 
nasycić przyjemnościami, z przesytu których

możeby już był umarł o tej porze, gdyby nie 
ożywcze powietrze doliny, w której światło 
dzienne ujrzałaś. Dla tego niby marzyciela — 
posłuchaj mnie dobrze , a przedewszystkiem 
wierz — kobiety nie są ani aniołami, ani 
siostrami, ale przeciwnikami, z którymi się 
walczy z przewrotnością, jeżeli są takimi jak 
don Roberto, albo stara się je zgnieść, aby 
zobaczyć, czy mają kren czerwoną, jeżeli są 
do ciebie podobne. Nie! nie jest to dusza 
czuła, ani poetyczna, ani sentymentalna, ta, 
która mieszka w piersi mego rodaka, który — 
mówiąc między nami — tak samo nie wie­
rzy w duszę, jak w Boga i szatana. Żartuje 
sobie z ciebie poprostu, rozczulając się nad 
smutkami, których nie odczuwa i dąży do 
celu, któryby cię mógł oburzyć, gdybyś mogła 
podejrzywać jego ohydę !

— Po raz pierwszy od kiedy cię znam, 
doktorze — rzekła młoda kobieta głosem peł­
nym oburzenia, wstając szybko — słyszę dzi­
siaj obmowę z twoich u s t!

— Nie obmawiam — odpowiedziałem, 
biorąc jej ręce drżące i wilgotne — nie obma­
wiam, moje dziecko, spełniam tylko mój obo­
wiązek wypowiadając ci prawdę, przeciwsta­
wiając prawdę.... kłamstwu

Antonia wyrwała mi swoje ręce gwał­
townym ruchem i nie odpowiedziała. W tej 
samej chwili lekki wietrzyk zaszeleścił liśćmi 
pomarańczowego drzewa, pod którem siedzie­
liśmy, a w przerwach pomiędzy tym harmo­
nijnym oddechem natury, słyszałem szemrzą­
cą fontannę, spływającą wązkim strumieniem 
wody do basenu na dziedzińcu.

Przemówiłem szczerze, oszczędzając, za 
pomocą niejasnych określeń, delikatne uszy 
tej, do której mówiłem. W głębi jednak by­
łem bardzo niespokojny. Wcale nie nawykły 
do roli oskarżyciela, nie wiedziałem czy źle 
robię, czy dobrze, to co uczyniłem, to co po­

wiedziałem. Słuchając uderzeń serca Antonii 
słyszałem także łagodne szmery przyrody 
które zdawały się mi przytwierdzać.

Ostatecznie, długie milczenie Antonii 
stało się dla mnie niepodobnem do zniesienia.

— Czy moje słowa ciebie obraziły — 
rzekłem tonem ojcowskim — masz żal do 
mnie, że będąc prawdziwym twoim przyjacie­
lem, zdobyłem się na otwartość, która nie na­
leży do moich zwyczajów, w tym celu, żeby 
ciebie oświecić ?

— Nie — odpowiedziała Antonia — nie 
mam żalu; jeżeli milczę, to tylko dla tego, 
że myślę i nie mogę odgadnąć, jaki czynnik 
zmusił pana, że mówisz źle o don Robercie, 
który myśl; i mówi zawsze jaknajlepiej o 
panu.

— Tym czynnikiem jest twoje własne 
dobro, moje dziecko — odparłem poważnie — 
jest nim troska o twój spokój, obawa, żeby 
szczęście nie zostało naruszone. W obecnej 
chwili, pomiędzy kwiatami, po których stą­
pasz, kryje się wąż zdradziecki .... pamię­
taj ! Jak słodkim wydaje ci się głos tego 
płazu, nie słuchaj go, bo kłamie. Odpędź go, 
zgnieć co prędzej, bo jeżeli podpełznie ci do 
serca, jeżeli ugryzie groźnem żądłem, nie tyl­
ko, że utracony zostanie raj, w którym żyjesz 
obecnie, ale cała twoja isto ta— wiem o tem, 
bo znam cię dobrze — całe życie li rwawić 
się będzie nigdy niezagojoną raną.

Antonia nic nie odrzekła. Przemówiłem 
znowu, ale ponieważ trwała ciągle w milcze­
niu, zabrałem się do odejścia.

Wbrew przyjętemu od dawna zwyczajo­
wi — czem byłem mocno zrozpaczony — 
młoda kobieta nie podała mi ręki i nie od­
prowadziła mnie do drzwi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i



wchodzi trwała i w sposób liberalny wymie­
rzona regulacya plac.

Nie wyszli z próżnemi rekami z regula- 
cyi płac także i słudzy urzędowi. Z takiem 
poświęceniem pracujące zwłaszcza państwowe 
straże bezpieczeństwa, oraz niższe kategorye 
służby urzędowej otrzymają znaczne zwiększe­
nie swych poborów.

Z reform, które tyczą się państwowego 
personalu nauczycielskiego, najdonioślejszą jest 
reforma płac profesorów7 szkół wTyższych, po­
nieważ jest połączona z zasadniczą zmianą 
tradycyjnego charakteru opłaty zwanej po­
wszechnie czesnem. Zasadnicze płace profe­
sorów Uniwersytetu będą bardzo wydatnie 
powiększone a w ten sposób zastosowane do 
socjalnej powagi i do znaczenia urzędu. Na­
tomiast czesne, które sprowadzało ogromną 
nierówność w7 poborach profesorów Uniwersy­
tetu, nie będzie już dostawać się pojedynczym 
profesorom, lecz kasie Państwa. Równocześnie 
jednak nie chciano naiuszaó praw już naby­
tych a z tego powodu profesorom, zostającym 
obecnie w służbie czynnej pozostawiono praw7o 
wyboru pomiędzy przyszłą zwiększoną płacą 
bez czesnego, a dotychczasową płacą z cze- 
8nem. Nauczyciele szkół średnich i semina- 
ryów nauczycielskich oraz szkół ćwiczeń otrzy­
mają podwyższenie płacy zasadniczej i doda­
tków pięcioletnich, nauczyciele zaś państwo 
wych szkół przemysłowych poprawę płac i 
możliwość awansowania do wyższych klas 
rangi.

Rozmiary i doniosłość całej tej akcyi 
rządowej wypływa najwyraźniej z cyfr spo­
wodowanego nią wrzrostu wydatków. Wynosi 
on na samą regulacyę płac urzędniczych net­
to 7,609.450 z ł , na poprawę bytu służby u- 
rzędowej 1,700.000 zł., na poprawę kongruy 
1,805.500 zł., na powiększenie płac profeso­
rów i nauczycieli 2,169.667 zł., razem więc 
13,270.617 zł. Łatwo zrozumieć, że Rząd te­
go rodzaju obciążenia budżetu, obciążenia wy­
sokiego a trwałego — przy którem zatem nie­
podobna już posługiwać się ulubionym argu­
mentem o wielkich (tak zmiennych) zapasach 
kasowych — nie może wprowadzić bez ró­
wnoczesnego obmyślenia środków na pokry­
cie go. Uporządkowana administracya skarbo­
wa jest zbyt drogocennem a w Austryi zwła­
szcza zbyt drogo okupionem dobrem, aby 
me miaia bye zachowana pod wszelkimi 
warunkami. Z tego powodu Rząd jest "w peł- 
nem prawie, gdy z całą stanowczością oświad­
cza, że przyjście do skutku kompleksu tych 
ustaw jest zależnem od państwowego, finan­
sowego, conditio sine qua non, a mianowicie 
od powiększenia dochodów państwowych przez 
reformę podatku od piwa, od wódki, i poda­
tku giełdowego. Stan urzędniczy jednak może 
w energicznem, swiadomem celu postępowa­
niu Rządu czerpać miłe dla siebie przeświad­
czenie, że jego pełne zaparcia się spełnianie 
obowiązków jest oceniane w decydująeem 
miejscu i źe tam przed żadną nie cofają się. 
ofiarą, aby zapewnić swym urzędnikom i ich 
rodzinom położenie materyalne odpowiednie 
znaczeniu urzędu państwowego. Rzeczą Rady 
państwa jest teraz urzeczywistnić uprawnione 
życzenia urzędników i zmierzające do tego in- 
teneye Rządu. __

Poznań, 25 marca.
(Rukłosie z walnych zebrań polskich Towa­
rzystw. — ćwierówiekowy jubileusz pomocy dla 

ziewcząt polskich. — Prasa polska i. niemiecka 
w Księstwie i Prusach zachodnich. — Po mowie 
ministra Bossego. — Nowy nabytek kom isy i ko 

lonizacyjnej).
, (jłf ) W jednostajnem życiu stolicy wiei- 

opo skiej pożądane urozmaicenie stanowią 
. dorocznych walnych zebrań szeregu To- 

waizystw% które w pierwszym rzędzie pracują 
nad podniesieniem dobrobytu materyalnego i 
oświaty posrod ludności polskiej , a w któ­
rych skupiają się wszystkie wybitniejsze, gor­
liwsze i ożywione gorącem poczuciem obywa- 
telskiem żywioły naszego społeczeństwa. Mani 
tu przedewszystkiftm na m yśli: centralne To­
warzystwo gospodarcze, Kółka rolnicze, Towa­
rzystwo pomocy naukowej im. Marcinkow­
skiego, wreszcie Towarzystwo Czytelni ludo­
wych.

Centralne Towarzystwo rolnicze, jedno- 
CZyeeft(9° wspólnej pracy w swym obozie prze- 
, .° .  . Yłaści<ńeli większej własności ziem 

skiej, dzieli się aa  n  związków filialnych, z 
których każdy obejmuje po kilka powiatów i 
na dwa wydziały: gorzelnie?v i leśny. Celem 
Towarzystwa jest przedewszystkiem podniesie­
nie fachowego wykształcenia członków. Zaró­
wno Więc na posiedzeniach filialnych, jak na 
zebraniach ogólnego centralnego Towarzystwa, 
odczytywane bywają obszerniejsze prace i re­
feraty z dziedziny rolnictwa, oraz omawiane 
kwestye, mogące się przyczynić do polepsze­
nia mocno w ostatnich czasach nadwerężone­
go położenia ziemian.

Klęski, jakie jedna po drugiej spadały 
i spadają na większą własność przerzedziły 
dotkliwie jej szeregi a tom samem i Towa­
rzystwa. Lecz w tych, które jeszcze pozostały 
umacnia się coraz bardziej nie tylko karność 
i poczucie obowiązku, ale i chęć du pracy a 
zarazem ujawnia się zdrowe, chłodne i rozsą­
dne zapatrywanie na ogólne położenie rolni-
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ctwa i ziemiaństwa. Tegoroczne obrady dowio­
dły, że dawniejszy dyletantyzm ustępuje sta­
tecznie miejsca rzeczywistej nauce, doświad­
czeniu i sumienności obywatelskiej. Walne 
zebranie poruszając najżywotniejsze kwestye 
oświadczyło się stanowczo przeciw nowemu 
rządowemu projektowi cukrowniczemu, który 
grozi ruiną naszemu pomyślnie rozwijającemu 
się przemysłowi cukrowniczemu i hodowcom 
buraków i pozbawiłby, gdyby się stał prawem, 
zarobku tysięcy robotników polskich, zatru­
dnionych obecnie przy uprawie buraków i 
w cukrowniach. Centralne Towarzystwo go­
spodarczo utrzymuje własną stacyę chemiczną, 
wspiera młodzież, poświęcającą się studyorn 
agronomicznym na Uniwersytetach, rozpisuje 
konkursy na najlepsze prace z dziedziny rol­
nictwa i wydaje własne pismo p. t. Zie­
mianin.

W  pewnym związku z Towarzystwem 
gospodarczcm pozostają Kółka rolnicze, gro­
madzące w sobie drobnych producentów rol­
nych. Kółek tych, jak się dowiadujemy ze 
sprawozdania, odczytanego na ogólnem zebra­
niu, jest w W. Ks. Poznańskiem obecnie 192, 
a liczba członków dochodzi do 10.000.

Włościanie coraz chętniej garną się do 
kółek i przyznają szczerze i otwarcie, że in­
stytucja ta przyczyniła się w wysokim sto­
pniu do podniesienia ich umysłowego i mo­
ralnego poziomu, a tem samem i do polepsza­
nia materyalnego dobrobytu. Jeśli też sv obe­
cnej chwili włościanie większą daleko okazu­
ją oporność przeciw ekonomicznemu przesile­
niu, niż reprezentanci większej własności ziem­
skiej, to głównej przyczyny tego pocieszają­
cego stanu szukać należy w nadzwyczaj ko­
rzystnej działalności kółek rolniczych. Dzięki 
tej działalności widoczny jest coraz większy 
postęp w sposobie gospodarowania naszych 
włościan, którzy używają coraz częściej nawo 
zów sztucznych, uprawiają racyonalniej swe 
grunta, obchodzą się staranniej z bydłem i 
zabezpieczają się w coraz większej liczbie prze­
ciw klęskom, wynikającym z pożarów i gra­
dobicia. Lichwa, szerząca dawniej tak groźne 
spustoszenia, właśnie w sferze producentów 
rolnych, ustała prawie w zupełności; zmniej­
sza się też coraz bardziej nałóg pijaństwa, 
który dawniej doprowadzał znaczną liczbę 
włościan do moralnej i matcryalnej ruiny. 
Najwymowniejszym dowodem podniesienia się. 
poziomu umysłowego, są samodzielnie opraco­
wywane przez włościan odczyty z dziedziny 
rolnictwa, wygłaszane przez włościan zarówno 
na zebraniach pojedynczych kółek, jak na o- 
gólnem posiedzeniu. W ostatniem ogólnem 
zebraniu wzięło udział przeszło 500 delegatów , 
kółek z .rozmaitych okolic- W. Ks. Koźmiń­
skiego.

Patronem Kółek i ich organizatorem jest 
od lat wielu zasłużony przodownik naszego 
włościaństwa p. M. Jackowski. Organem Kó­
łek jest wielce rozpowszechniony Poradnik 
Gospodarski.

Nieocenione usługi oddaje społeczeń­
stwu polskiemu istniejące od lat 55 Towarzy­
stwo pomocy naukowej, znakomite dzieło pa- 
tryoty i filantropa, dr. Karola Marcinkow­
skiego.

W roku ubiegłym rozdało Towarzystwo 
na stypendya 51 093 marek. Z tej sumy przy­
pada na uczniów gimnazjom, szkół realnych 
i średnich 19.481 mar.: I; j na uczniów kształ­
cących się w tak zw. zawodach praktycznych 
17.035 marek, na młodzież uniwersytecką 
14.57o marek. Stypendystów było ogółem 234. 
Fundusz żelazny Towarzystwa wynosi obecnie 
585.804 marek; fundusz żelazny, od któ­
rego ofiarodawcy pobierają za życia pro­
centa 48 575 marek, legaty 88.975 marek; 
bilans Towarzystwa wykazuje w aktywach i 
pasywach poważną sumę 801.431 marek. Do 
1 owarzystwa poczynają przystępować coraz 
częściej włościanie w charakterze członków 
wspierających.

Na polu szerzenia pośród warstw niż­
szych zdrowej oświaty, wielkie oddaje usługi 
Towarzystwo „Czytelń ludowych.“ Zarząd To 
warzystwa w czasie od roku 1880 do 1895 
założył 1341  bibliotek, z których mała tylko 
stosunkowo część nie działa prawidłowo a na 
książki polskie wydał ogółem 175.715 marek. 
Prezesem Towarzystwa jest ks. Zdzisław7 Czar­
toryski.

Dotąd nie było w Gazecie wzmianki o 
odbytem przed niejakim czasem ogólnem ze­
braniu członków poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół nauk. Podaje tedy kilka szczegó­
łów o tej instytucji na podstawie przedłożo­
nego sprawozdania.

Towarzystwo dzieli się na wydziały: 
historyczno-literacki, archeologiczny, lekarski, 
przy rodniezo-toeli n iozny i prawni czo-ekono- 
miczny. Wydziały te odbywały mniej więcej 
co dwa tygodnie posiedzenia,, na których od­
czytywano i rozbierano odpowiednie prace fa­
chowe, oprócz tego wygłoszono w ciągu roku 
sprawozdawczego kilka wykładów publicznych. 
Czynności wewnętrzne polegały przódewszyst- 
kiem na uporządkowaniu biblioteki i ułoże­
niu jej katalogu, co niemało wymagało pra- 
f r ’ ,sli utk:iem wcielenia do Towarzystwa bi­
blioteki po ś. p. Koźmianie i księgozbioru 

uszczewskich.  ̂ W  sprawie dalszego wydaw­
nictwa tłoczników postanowił zarząd uczynić 
zmianę zasadniczą. Odtąd Roczniki wydawane
marca. 1896.

będą zeszytami kwartalnymi ,w rodzaju kwar­
talnika naukowego, celem największego ich 
rozpowszechnienia w szerszych kołach pu­
bliczności. Bliski też jest ukończenia nowy 
katalog dubletów biblioteki oraz katalog nu­
mizmatyczny. Zbiory Towarzystwa wzbogaciły 
się w roku sprawozdawczym o 3520 nume­
rów. Majątek Towarzystwa wynosił 44.000 m. 
w poznańskich listach zastawnych, 12.081 m. 
w kwitach depozytowych i 691 m. w gotówce. 
Z biblioteki Towarzystwa korzystało 890 osób, 
galeryę obrazów7 i zbiory muzealne zwiedziło 
937 osób za oplata, a 1210 bez opłaty. »Ze- 
branie- ogólne zatwierdziło wniosek zarządu, 
postawiony na poprzedniem zebraniu w spra­
wie mianowania prof. Adolfa Pawińskiego z 
Warszawy na członka honorow7ego Towarzy­
stwa. Następnie wystąpił zarząd 7, wnioskiem 
nadania godności członka honorowego opu­
szczającemu Poznań, dotychczasowemu preze­
sów7! Towarzystwa, prof. Wlchorkiewiczowi 
oraz prof. dr. Wisłockiemu z Krakowa.

W maju b. r. obchodzić będzie 25 le­
tni jubileusz istnienia „Towarzystwo pomocy 
naukowej dla dziewcząt polskich“. Rozporzą­
dzając szczupłymi funduszami dopomogło w7 
okresie ćwierćwiekowym blisko 800 dziewczę­
tom do nabycia wykształcenia fachowego i 
zapewnienia im pewnej egzystencyi. Na na­
ukę i utrzymanie swych elewek wydało prze­
szło 140 tysięcy marek.

Bardzo ożywiona polemika toczy się od 
dni kilku pomiędzy Dziennikiem Poznańskim  
a K ury erem Poznańskim  na temat czy mamy 
za wiele, czy za mało pism polskich. Kury er 
Poznański jest zdania, że siły dzienikarskie są 
u nas zbyt rozstrzelone i w skutek tego re- 
dakeye, zmuszone „młócić" materyał informa­
cyjny, którego czytelnik przedewszystkiem żą­
da. mało mają czasu na pisanie poważniej­
szych artykułów. Zresztą z rozmnożenia się w 
ostatnich czasach pism peryodycznych, zwła­
szcza na prowincji powstaje nadto wielka kon­
kurencja gazet między sobą , nieodpowiadają- 
ce godności prasy ubieganie się o abonentów, 
rozdrabnianie sił, niezgoda, czczość myśli i 
brak odpowiedniego programu.

Przeciw temu występuje stanowczo Dzien­
nik Poznański, twierdząc, że ludność polska 
ma raczej za mało niż za wiele pism prowin­
cjonalnych, a właśnie brak dostatecznej ich 
liczby uważać należy za chorobliwy objaw, za 
objaw niezupełnej jeszcze dojrzałości polity­
cznej. Przyzna każdy, że Niemcy o wiele nas 
przewyższają praktycznością. że praktyczność 
te przenoszą także na tę dziedzinę, której 
właśnie Polakom najbardziej niedostaje, na spra­
wy publiczne, Niemcy poznali najlepiej, jak 
wid ks, potęgą w spraw ach publicznych może 
być liczna prasa prowincjonalna, a że za po­
mocą tej właśnie prasy wiele zdziałali, to nie 
stety Polacy odczuwają na samych sobie.

Już samo porównanie liczby gazet ^pol­
skich i niemieckich wychodzących w Księ­
stwie i Prusach Zachodnich przekonać powin­
no, o ile nas Niemcy na tein polu wyprze­
dzili. Polskich gazet politycznych mamy w 
Księstwie tylko jedenaście, z tych na prowin­
cji dwie : w- Inowrocławiu i Gnieźnie.

Cała południowa część Księstwa niepo- 
siada ani jednej prowincjonalnej gazety.

Niemcy zaś oprócz 42 tygodników7 po­
wiatowych, czyli t. zw. Kreisblattów, które 
także w swej rtieurzędowej części uprawiają 
politykę, sprawy społeczne i potoczne, aż 30. 
z tych 27 na prowincji. Polskie pisma ma­
ją nie wiele więcej niż 30.000 abonen­
tów, gazety niemieckie zaś z Kreisblattami 
około 60.000 abonentów. Każde niemal miasto 
w Księstwie posiada własną swą gazetę nie­
miecką. A nie zapominajmy, że w7 Księstwie 
mieszka blisko dwa razy tyle Polaków, co 
Niemców. Gorzej jeszcze przedstawia się. sto­
sunek ten w Prusach Zachodnich. Tam lud­
ność niemiecka dorównywa prawie co do licz 
by ludności polskiej. Ale podczas gdy ludność 
niemiecka posiada oprócz 25 Kreisblattów 35 
gazet niemieckich politycznych, które razem 
liczą do 90 000 abonentów-, wychodzi dla lud­
ności polskiej zaledwie 6 gazet, w tej liczbie 
tylko 2 codzienne, a wszystkie 6 mają za­
ledwie 12.000 abonentów. Jeden jedyny Ge- 
sellige grudziądzki znany organ polakożerczy 
liczy 16.000 abonentów, a więc więcej, niż 
wszystkie polskie gazety razem wziąwszy.

Zdaje się, że ostatnie ostre wystąpienie 
ministra Bossego w Sejmie przeciwko polsko- 
katoliekim zakonnicom było zapowiedzią nowych 
dla nich ciosów7. Z Szamotuł donoszą, że w tych 
dniach wezwał radca ziemiański tamtejsze Sio­
stry Miłosierdzia, aby do 1 kwietnia oddaliły 
wszystkie umieszczone w t ich zakładzie sie­
roty. Dalej zabroniono im utrzymywania o- 
chronki czyli tak zwanej szkółki freblowskiej 
dla dzieci, nie* obowiązanych jeszcze chodzić 
do szkoły.

Wystąpienie p. Bossego przeciw Pola­
kom dodało też otuchy stowarzyszeniu dla 
szerzenia niemczyzny (hekatyści). które roz­
wija coraz bardziej wrogą dla polonizmu agi­
tację. Na ostatniem zebraniu centralnego za­
rządu hekaiystów uchwalono utworzyć fun­
dusz stypendyjny dla synów  niemieckich rze­
mieślników i włościan w Poznańskiem i P iu ­
sach Z acho dn ich  i przystąpić do nabycia wła­
snego domu w Poznaniu.

Spadkobiercy po zmarłym niedawno 
Ubyszu, sprzedali majątek Tylice w Prusach 
Zachodnich komisyi kolonizacyjnej za 180 ty­
sięcy marek.

K R O I I K A
Lwów, 28 marca.

— W iceprezydent c. k. Rady szkolnej 
krajowrej, dr. Michał Bobrzyński, wyjechał na 
kilka tygodni do Włoch.

—  JE. dr. Franciszek Smolka, zna­
lazł się wczoraj w cli wiłowem niebezpieczeństwie, 
które jednak przy nadzwyczaj silnej naturze do­
stojnego pacjenta, minęło szczęśliwie. JE. dr. 
Smolka wyszedł wczoraj o godzinie 10 rano jak 
zazwyczaj, korzystając z pięknej pogody, na prze­
chadzkę — nie powrócił z niej jednak o zwy­
kłej porze do domu. Zaniepokoiło to mocno ro­
dzinę, a gdy JE. dr. Smolka nie wracał do 
godziny 3, zaczęto w przypuszczeniu jakiegoś 
nieszczęścia, poszukiwania przy pomocy policyi. 
Około godziny 4 znalazł sędziwego Prezydenta 
w parku Stryjskim pan D., leżącego obok ła­
weczki, nieco omdlałego i obłoconego. Dr. Smolka 
podniesiony z ziemi, opowiedział natychmiast, 
że w ciągu przechadzki omdlał chwilowo i upadł, 
poczem nie mógł powstać o własnej sile. Nie 
potrzeba dodawać, źe pan D. zawiózł dr. Smolkę 
bezzwłocznie do domu, gdzie pierwszej pomocy 
lekarskiej udzielił mu dr. Ziembicki. Chory wrócił 
wkrótce do normalnego staDU. dzięki swej „że­
laznej naturze1' , także o najmniejszem niebezpie­
czeństwie mowy nie ma.

Dzisiaj przed południom rozeszły się po­
głoski, jakoby stan JE. dr. Smolki się pogor­
szył; — możemy z wielką przyjemnością pogło­
skom tym jak najkategoryczniej zaprzeczyć.

— K oittisya zarządzona przez Minister­
stwo kolei żelaznych do rozpatrzenia sprawy re­
konstrukcji głównego dworca i szyn dojazdo­
wych, rozpoczęła wczoraj swoje obrady. Do ko­
misyi należą: radca Namiestnictwa p. Mo- 
rawetz. jako przewodniczący, a zarazem repre­
zentant Ministerstwa, inspektor Michałowski, 
jako reprezentant generalnej dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Wiedniu, major Sobotka, jako re­
prezentant Ministerstwa wojny i radca Łyszkow- 
ski w zastępstwie prezydenta m. Lwowa ; po­
nadto z ramienia starostwa lwowskiego. dla 
spraw tyczących się obszarów, nie należących do 
jjuiny m. Lwowa, iuż. Grajcriski. Jako strony, 
uprawnione do robienia zarzutów, biorą udział 
w komisyi delegaci miasta Lwowa, radni: Za- 
charyewiez, Maryański i Rawski, radca Cetwiń- 
ski, jako referent biura budowniczego i dyr. bu­
downictwa Hoehberger.

Prócz tego reprezentowany jest długi sze­
reg pryw. stron interesowanych.

Dzień wczorajszy poświęciła komisya ba­
daniom terenu, przeznaczonego na rozszerzenie 
nowych torów kolejowych i dojazdów. Komisyę 
oprowadzał inspektor Renzenberg, ewentualny 
kierownik prac około rozszerzenia torów.

Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich, odbędzie jutro o godzinie 10 zrana w 
sali Kasyna miejskiego doroczne zgromadzenie — 
czwarte od czasu swego założenia. Ze sprawo­
zdania, które wydział młodej tej, a jednak już 
powszechną sympatyą cieszącej się instytucji, 
przedkłada walnemu zgromadzeniu, zaznaczamy, 
że wydział starał sie przedewszystkiem o zre­
formowanie statutu. Nowy statut, zatwierdzony 
przez c. k. Namiestnictwo, rozszerzył znacznie 
zakres działalności Towarzystwa, a prócz celów 
raatoryalnej natury, wskazał mu wyższe zadania, 
jukiemi są: obrona moralnych interesów prasy, 
oraz reprezentacya ich na zewnątrz.

Spełniając swe zadanie, uczestniczył wy­
dział w obchodach jubileuszowych : Zacharyasię- 
wieza, Dobrowolskiego, Smolki i Lubawskiego, 
tudzież w uroczystościach: przyjęcia Seweryny 
Duchińskiej we- Lwowie, otwarcia gimnazjum 
polskiego w Cieszynie i złożenia serca Tadeusza 
Kościuszki w Raperswylu. Rodzinie zmarłego w 
dniu 9 sierpnia r z. redaktora Słowa  war­
szawskiego, ś. p. Antoniego Zaleskiego, przesłał 
wydział imieniem Towarzystwa wyrazy współ­
czucia.

W zakresie spraw wewnętrznych wypraco­
wał wydział projekt regulaminu dla walnych 
zgromadzeń, oraz dla własnych swych czynności, 
który będzie przedłożony walnemu zgromadze­
niu. Zaprowadzenie prawidłowego książkowania, 
ściąganie zaległych wkładek i lokacja funduszów 
Towarzystwa w sposób dla instytucji najbardziej 
korzystny, a zarazom przedstawiający zupełną 
rękojmie bezpieczeństwa, były również przedmio­
tem prac wydziału, który nie szczędził gorliwych 
zabiegowi,' celem pozyskania jak najliczniejszego 
grona członków wspierających wśród instytucji 
krajowych, oraz osób, rekrutujących się ze wszyst­
kich warstw naszego społeczeństwa. Wykazana 
w sprawozdaniu kasowem cyfra dochodu, pły- 
nącego z tego źródła — 5380 zł. — świadczy 
najwymowniej o życzliwości, jaką ogół polski 
otacza tę instytucję. Członków wspierających li­
czyło Towarzystwo w roku 1895 siedmdziesięciu 
dziewięciu.



4
Nie poprzestając na obywatelskiej ofiarno­

ści jednostek, ofiarowujących hojne datki na cele 
Towarzystwa, zajął się wydział urządzeniem 
przedstawienia teatralnego, reduty i balu prasy, 
cieszących się znacznem, jak na tutejsze stosunki, 
powodzeniem.

Przedsięwzięcia te przyniosły 4399 zł.
Członków rzeczywistych liczyło Towarzy­

stwo 50, a jakkolwiek dotychczas przystąpiło do 
Towarzystwa szczupłe stosunkowo grono dzien­
nikarzy zamiejscowych, to jednak można mieć 
nadzieję, że w przyszłości Towarzystwo coraz 
szerzej rozwijać się będzie, zwłaszcza wobec uła­
twień w nowym statuoie zawartych.

Wydział odbył 28 posiedzeń.
Ogólny obrót kasowy wynosił w roku ubie­

głym 33.350 zł. Majątek żelazny Towarzystwa 
wynosi 15.218 zł., a wzrósł w roku ubiegłym 
o 12.810 zł.

— Konkurs. Prezydyum Rządu kraj. w Lu- 
blanie, rozpisało konkurs na posadę praktykanta 
konceptowego z adjutum 500 zł.; termin wno­
szenia podań do 10 kwietnia.

— Telefon. W dniu 19 b. m. oddano 
do publicznego użytku urządzoną w Nisku pań­
stwową sieć telefoniczną wraz z c. k. publiczne- 
mi mównicami telefonieznemi w Zarzeczu, Jaro- 
ciniu i Domostawie. Prócz nadawania fonogra­
mów, dopuszczalne są pomiędzy temi stacyami 
rozmowy telefoniczne za opłatą 10 ct. za każde 
trzy minuty.

— Książę Józef Joaeliiin Murat teść 
JE. Pana Ministra spraw zagranicznych lir. 
Gołuchowskiego, który bawił w Wiedniu, 
jest wnukiem sławnego z wojen napoleońskich 
marszałka, potem króla Neapolu Joachima, a sy­
nem drugiego syna tegoż Lucyana, który długo 
przebywał w Ameryce, po roku 1848 przybył 
do Francyi. Ks. Józef Joachim urodził się dnia 
21 lipca 1834, w wojnie niemiecko - francuskiej 
dowodził brygadą kawaleryi, od roku 1854 jest 
ożeniony z księżniczką Wagram. Hrabina Anna 
Gołuchowska jest najmłodszą córką księstwa. 
Starsza jej siostra Eugenia wyszła za księcia 
Caracciolo de Lavello, 'brat Joachim ożenił się 
z księżniczką Elchingen, wnuczką marszałka 
Neya, który skończył równie tragicznie, jak 
król Murat. Król Murat był szwagrem Napo­
leona I, ożenionego z córką Cesarza Franciszka, Ma- 
ryą Ludwiką. W ostatnich latach ukazała się ca­
ła serya pośmiertnych pamiętników (Talleyranda, 
Barrasa, Pasąuiera i t. d.) dotyczących epoki 
napoleońskiej. Najciekawsze szczegóły o dworze 
króla Murata w Neapolu zawierają „Mćmoires 
d une In«onnue“, to jest babki dzisiejszego fran­
cuskiego ministra Cavaignaca, która z mężem 
kilka lat spędziła na dworze króla neapolitań- 
skiego.

—  Dochód z balu techników. Przy 
ostatecznem zamknięciu rachunków z balu te­
chników, okazał się czysty dochód w kwocie 
710 zł. 24 ct. Wydział Tow. Bratniej pomocy 
słuch. Politechniki we Lwowie, składa wszyst­
kim paniom i panom, którzy w jakikolwiek spo­
sób do tak świetnego rezultatu się przyczynili, 
wyrazy serdecznej podzięki.

— Stowarzyszenie nauczycielek
urządza uroczysty obchód 100 rocznicy urodzin 
St. Jachowicza. Uroczystość odbędzie się dnia 16 
kwietnia b. r. we własnym lokalu Stowarzysze­
nia (Rynek 1. 10). Oprócz odczytu o szlache­
tnym i zasłużonym wychowawcy i przyjacielu 
młodzieży, wchodzą w program uroczystości pro- 
dukcye wokalne i deklamacye.

— Z „Sokoła11. W poniedziałek, dnia 
30 b. m. odbędzie się doroczne zgromadzenie 
Tow. gimn. „Sokół" w sali gimnastycznej o 
godzinie 7 wieczór, na którem omawianą będzie 
sprawa budowania krytej ujeżdżalni i boiska.

— Z klubu cyklistów . Pierwsza wy­
cieczka lwowskiego klubu cyklistów, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 29 b. m. Punkt zborny: 
kawiarnia p. Schneidra o godzinie 3 popołudniu. 
Cel: Zimna wódka.

—  Tramway elektryczny. Z dniem 1 
lipca b. r. upływa termin, w którym Reprezen- 
tacya miejska ma się oświadczyć albo za pozo­
stawieniem ruchu w ręku przedsiębiorstwa pry­
watnego, albo też za objęciem kolei elektrycznej 
w zarząd własny. Sprawa ta wywoła zapewne 
szeroką dyskusyę w Radzie miejskiej. Niemniej 
spodziewać się należy szerokich rozpraw na temat 
rozszerzenia sieci linii tramwayu elektrycznego. 
Już dziś proponują niektórzy następujące cztery 
nowe linie : 1) od kręconych Słupów ulicą Ko­
chanowskiego, Ochronek, w poprzek ulicy Sakra- 
mentek, przez grunt, gdzie jest projektowane 
przedłużenie ulicy _ Ochronek ku ulicy Piekar­
skiej, dalej ulicą Żulińskiego do przystanku na 
ul. Łyczakowskiej, naprzeciw wylotu ul. Franci­
szkańskiej; 2) w głąb ulicy Zielonej; 3) w głąb 
ulicy św. Zofii i na plac Wystawy, przez całą 
drogę wystawową, aż do Stryjskiego gościńca;
4) do Żelaznej wody,

=  Straszny wypadek. W domu pod
1. 4 przy ul. św. Antoniego na drugiem piętrze 
zajmuje pomieszkanie Helena P., żona kanceli­
sty sądowego, z sześciorgiem dziatek. Wieczo­
rem, gdy matka krzątała się około gospodarstwa, 
3-letnia córeczka Marya przystawiła krzesło do 
okna i przez otwarte okienko spoglądała na 
nlicę. Nagle dziecię zbytnio się wychyliło i stra­
ciwszy równowagę, spadło na bruk uliczny, przy

czem doznało tak ciężkich obrażeń, iż mimo po­
mocy lekarskiej po upływie godziny wyzionęło 
ducha.

— Zmiana własności. W notatce wczo­
rajszej pod tym tytułem zaszła omyłka druku. 
Dobra Tulinków, w pow. konińskim nabył Wła­
dysław hr. Wielopolski, nie zaś hr. Wodzicki, 
jak mylnie wydrukowano.

— Z Obserwatoryuin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 marca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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27/3 2połud. 757-15 +11-7 E 2 1

27/3 9 wiecz. 755-22 +■ 7-8 SE 2 8

28/3 7 rano 754-49 +  4-4 SW 2 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 27 marca do 7 rano dnia 28 marca 
b. r. była ~f-13'20C., najniższa -}-4'20C.

Opad deszczu za dobę wynosił 4'8 mm. 
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n j l l  
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— W yścigi w Krakowie. Sekretaryat 

Towarzystwa międzynarodowych wyścigów kon­
nych w Krakowie zawiadamia właścicieli stajen, 
że termin zgłoszenia przepadku do odbyć sio 
mającego w bieżącym roku „Derby krakowskie­
go" z dotacyą 40.000 koron, z d. L kwietnia 
upływa.

—  Odkrycie Routgena. Znakomity ele­
ktrotechnik serbski Mikołaj Tesla, który prze­
niósł się od lat dziesięciu przeszło do Ameryki, 
podaje w jednym z ostatnich numerów Electri- 
cal Review rezultaty swoich doświadczeń z pro­
mieniami Róntgena. Pomiędzy innemi doszedł 
on do odkrycia, że promienie X mogą także od­
działywać fizyologicznie. Liczne dokonane przezeń 
próby wykazały, że gdy wystawił n. p. głowę 
swoją na silne działanie tych promieni, dozna­
wał uczucia ukojenia i ogarniała go senność. 
Gdyby te objawy znalazły potwierdzenie i w 
innym kierunku, teorya Tesli, że promienie X 
są natury materyalnej, zyskałaby, zdaniem jego, 
poważną podstawę. Tesla przypuszcza również, 
że zapomoeą tych promieni można wprowadzać 
do ciała ludzkiego substaneye chemiczne.

— Sławny klasztor Kartuzów (Cer- 
tosa) pod Florencyą we Włoszech, obchodzić 
będzie w roku bieżącym pamiątkę pioeiowieko- 
wego swego istnienia. Miejsce to mieści w sobie 
skarby sztuki, które są podziwem odwiedzających. 
Zdobi je także pomnik Eugeniusza Poniatow­
skiego, z ukraińskiej możnej rodziny tego na­
zwiska, którego siostry mężem był hr. Piotr 
Buturlin, jeden z niewielu Rossyan nawróconych, 
jawnie wyznających wiarę katolicką. Rząd sar­
dy ński zniósłszy we Włoszech zakony, pozostawił 
kilku Kartuzów jako stróżów Certosy z warun­
kiem przyjmowania i oprowadzania gości płci 
obojej. Zakon Kartuzów, niezmiernie surowy, 
nigdy nie potrzebował żadnej reformy, podobnie 
jak Towarzystwo Jezusowe. W Polsce nie wiele 
było klasztorów toj reguły. Znany wszystkim 
gościom szczawnickim t. zw. Czerwony klasztor 
w Pieninach, po węgierskiej stronie, był pier­
wotnie siedliskiem Kartuzów. Nazwę swą noszą 
ono od dzikiej pustyni bezludnej w górach wy­
sokich obok Grenoble w południowo-wschodniej 
Francyi, zwanej Cbartreuse (Kartuzya), którą 
św. Brunon otrzymał dla siebie i swoich towa­
rzyszów. Młodzi Jan i Marek Sobiescy zwiedzali 
to miejsce ze swym ochmistrzem Orchowskim 
4 sierpnia 1647 r. („Dziennik podróży po Euro­
pie J. i M. Sobieskich" przez. Sebastyana Ga- 
wareckiego, Warszawa 1883).

— W yścig z pociągiem kolejowym
odbywa codziennie cyklista holenderski Corderny, 
który w ten sposób trenuje się na wielkie wy­
ścigi francuskie, w których chce wziąć udział. 
Przebywa on codziennie przestrzeń od Maastricht 
do Yuolo z tą samą szybkością co pociąg.

— W bitw ie pod Aduii poległ, mię­
dzy innymi, ukochany siostrzeniec kanclerza rze­
szy, księcia Hohenlohe’go, najstarszy syn księ­
cia Mario Chigi Albani, książę Agostino Farne- 
se, urodzony dnia 29 lipca r. 1858. Matka jego 
jest młodszą siostrą małżonki kanclerza, z domu 
księżniczką Sayn-Wittgenstein-Sayn.

—  Krematorya w A n glii, według 
sprawozdania urzędowego, dokonały całopalenia 
208 zmarłych, a mianowicie 150 w Woking i 
58 w Manchester. Liczba ta wzrosła w poró­
wnaniu z rokiem poprzednim, nowy ton sposób 
pogrzebów dalekim jest jednak od upowszech­
nienia. Niedawno powstało krematoryum w Glas- 
gowie, a i Liyerpool zamierza je utworzyć. Bądź

co bądź nadzieje tych, co przed 10 laty zakła­
dali pierwsze krematoryum w Woking, nic zo­
stały spełnione.

i t t i  literacko-artysiFczne.
Repertuar teatralny. Dziś, w sobotę 

„Dziewczyna z Nawarry", opera w 2 odsłonach 
Masseneta. Rozpocznie: „Madame Sans-Gene", 
komedya W. Sardou.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Nietoperz", 
operetka Straussa.

Wieczór „Dziewczyna z Nawarry", opera 
Masseneta. Rozpocznie : „Pan Dyrektor", kome­
dya Bissona.

Benefls p. Czaplińskiej. W poniedzia­
łek, jak to już donosiliśmy, dane będzie przed­
stawienie na dochód utalentowanej artystki p. 
Czaplińskiej. W pierwotnym programie zaszła 
jednak zmiana. Zamiast komedyi z francuskiego 
p. t.: „Sztuka przypodobania się", przedstawioną 
będzie komedya Z. Przybylskiego p. t.: „Dwór 
we Władkowicacb".

P. Jadwiga Camilowa, znana u nas i 
zagranicą śpiewaczka koloraturowa, bawi od kilku
miesięcy w Paryżu, gdzie uzupełniła studya u 
słynnego Duvernois. Obecnie p. Camilowa wy­
stąpiła z ogromnem powodzeniem w koncercie, 
urządzonym przez hrabinę Reichtenberger, na 
którym był obeony cały elegancki świat Paryża; 
między innymi prezydent Faure zachwycony pię­
knym jej głosem, zaprosił ją na raut, mający 
się odbyć temi dniami w jego salonach.

Nowa powieść S ienkiew icza , którą 
Gazeta Lwoioska drukować będzie, nosić ma 
tytuł: „Krzyżacy11. Autor, jak donoszą z Nizzy, 
zabrał się obecnie do studyowania źródeł.

O Sienkiewiczu. W wielkokwiatowym 
organie, wychodzącym w Nizzy i Paryżu p. t. 
Monde elegant, pod datą 11 marca znajdujemy 
artykulik poświęcony Sienkiewiczowi, napisany 
przez korespondenta Słoiua war. z Nizzy p. Rudolfa 
Glinkę (Rudolf Jan Czeski). Autor oburza się 
iż prasa nizzejska, tak zazwyczaj dobrze poin­
formowana o każdym kroku „dostojnych przy­
byszów", nic dotychczas nie wspomniała o po­
bycie Henryka Sienkiewicza. Tłómaczy się to 
tem, iż nieśmiertelny twórca „Quo vadia“ pro­
wadzi życie pustelnicze niemal i z nikim sto­
sunków zawiązywać nie pragnie, będąc zmęczo­
ny kilkuletnią bez przerwy pracą i cały oddany 
swym ślicznym dzieciom. Autor artykułu przy­
pomina liojną ofiarę Sienkiewicza: owe 15.000 
rubli od anonimowego wielbiciela, które przeka­
zane zostały na cel dobroczynny i przytacza sło­
wa, wypowiedziane wówczas przez jeden z dzien­
ników Riviery: „że taki czyn przynosi zarówno 
zaszczyt obu ofiarodawcom, jak i społeczeństwu, 
które ich wydało". P. Glinka cytuje także ustęp 
z artykułu, pisanego przed laty 10 przez M. T. 
de Wyzewa, charakteryzujący twórczość Sienkie­
wicza i wyrażający zdziwienie, iż Francuz! wie­
dza zaledwie o istnieniu tak potężnego talentu. 
Od owego czasu szereg tłómaczeń zapoznał ich 
z arcydziełami, jak „Potop", „Bez dogmatu", 
„Rodzina Połanieckich" i całym niemal zbiorem 
nowel (między nami mówiąc, tłómaczonych licho 
przyp. red.) Po ukazaniu się tego artykułu u 
drzwi mieszkania pojawiać sio poczęło mnóstwo 
pragnących go intemewować reporterów. Znając 
skromność i zamiłowanie do spokoju naszego 
wielkiego powieściopisarza, wyobrażamy sobie, 
_aką mu to musiało robić przyjemność....

Siemiradzki i B aM ow icz  nie mają
wcale zamiaru obesłać swojemi pracami wysta­
wy Niżno Nowogrodzkiej. Dawniej rozpuszczoną 
mylnie pogłoskę — prostuje w ten sposób w 
liście do Now. Wrem., bawiący właśnie w Rzy­
mie malarz Al. Świedomski. Natomiast rzeźbiarz 
Pius Weloński, wyszle podobno do Niżnego No­
wogrodu swojego „Prometeusza".

Pani Rupniewska , młoda śpiewaczka 
operowa, występująca obecnie w Porto Maurioio, 
jak donosi dziennik genueński Caffiro, doznaje 
istotnego powodzenia. Artystka posiada głos 
kontraltowy, którego zalety, zwłaszcza w re­
jestrze średnim, podnoszą z uznaniem dzienniki 
genueńskie.

Mody paryskie. Ukazał się świeży nu­
mer (4 z rzędu) tego wydawnictwa, które w co­
raz szerszych kołach czytelniczek obudzą naj­
żywsze zainteresowanie. „Mody paryskie" po­
dają bowiem istotnie najświeższe nowości z kró­
lestwa mody, którem był, jest i pozostanie Pa­
ryż, według oryginalnych z nad Sekwany spro­
wadzonych gotowych już modeli rysunkowych 
t. zw. „klisz." Rysunki te, odbite w tut. dru­
karni Związkowej nader starannie, przedstawiają 
się doskonale, zwłaszcza, że podają fasony w for­

macie o wiele większym aniżeli inne podobne 
pisma. W ogóle widoczna, że dział illustraeyjny, 
który wielką w opisie mód odgrywa rolę, wy­
pełniony i wykończony jest z równą staranno­
ścią iak dział redakcyjny, w którym na szcze­
gólną uwagę zasługuje napisauy fachowo, a przy 
tem barwnie, artykuł p. t. „Przegląd mód." 
W dziale literackim jest zajmująca nowela Ja- 
sieńczyka p. t. „Dwie róże." Czytelniczki, które 
radeby się poinformować o warunkach prenu­
merowania „Mód paryskich" odsyłamy do inse- 
ratu, umieszczonego w dzisiejszym numerze Ga­
zety.

„Czasopismo techniczne" (organ To­
warzystwa politechnicznego we Lwowie), w osta­
tnim swym numerze z d. 25 b. m. obok nader 
jak zwykle bogatej treści, podaje rzecz aktualną, 
obchodzącą szeroki ogół, mianowicie artykuł 
krytyczny p. t.: „Opinia jury o planach na teatr 
we Lwowie", tudzież plany p. Gorgolewskiego 
na siedmiu tablicach doskonale odbite.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów , 28go m arca: pszenica 7'50 do 
7'80 zł., żyto 6'25 do 6-65, jęczmień bro­
warny 5'25 do 6 '— , jęczmień pastewny 5-— 
do 5-10, owies 5'70 do 6 - - ,  rzepak 8'75 do 
9-25, groch 5-— do 8-—, wyka 4'75 do 
y — , nasienie lniane —•— do — ■—, nasie­
nie konopne — — do — —, bób — •— do 
—'— , bobik 4'25 do 4'75; hreczka —■ — 
Jo — , koniczyna czerwona galic. 30-— 
do 35 '—, szwedzka 30'— do 35 '— , biała 
35-— do 50’—, tymotka — •— do — -— , 
anyż — •— do — ■— , kukurudza stara 5 50 
do 6-— , nowa 5 '— do 5 50, chmiel — — 
do — , spirytus gotowy —•— do —•—, 
na termin — ■— do — , Waran ty — 
do — .

Usposobienie spokojne.

C- k. w |£  uprzyw .

A ssicurazion i Generali w  T ryeścit
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n o y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu, 
lutym 1396 r., w dai&le ubezpieczeń Da życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 717 wnio­
sków na sumę 2,487.128 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 599 na sumę 2,077.180 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 29 lutego 1896 r. wniesiono 
1.313 wniosków na sumę 4,571.268 zł. w. a , 
a wystawiono 1.078 polic na sumę 3,759.238 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 29 lutego 1896 r, wyno­
szą 353.442 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1894 r.

69,929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł. 
w. a. w rentach na 58.105 policaeh, na co re­
zerwowano w gotowce 43,200.401 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
wynoszą 2,023.715 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia toy arzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów , wypłacono
272,139.320 zł. 99 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATKA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął we ozwartek na po­

wszechnej audyencyi między innymi dainę 
honorową księżnę Wandę Sułkowską, właści­
ciela dóbr p. Zdzisława Bogusza, generalne­
go adwokata dr. Girtlera.

Po audyencyi przyjął Najj. Pan na au­
dyencyi prywatnej Najd. Arcyksięcia Ottona 
i Najd. Arcyksiężniezkę Maryę Immaculate.

W obiedzie u Najj. Pana w dniu 26 
b. m. wzięli między innymi udział: Komen­
dant korpusu lwowskiego generał porucznik 
hr. Schulenburg, i podpułkownik hr. Hom- 
pesch.

Ambasador austro-węg. przy W. Porcie 
br. Galicę, odjechał wczoraj do Konstanty­
nopola. ___________

Izbę posłów odroczono wczoraj z pow-o- 
du feryj wielkanocych do dnia 14 kwietnia. 
Izba panów odbywa dzisiaj posiedzenie, na 
którem przyjść ma pod obrady ustawa finan­
sowa na rok 1896.



Wszystkie dzienniki z nadzwyezajnein 
podnoszą zainscenowaną wniesie- 

n ifl^ jj^B feu  przedłożeń akeyę Rządu, zmie- 
rzającą^^popraw y bytu urzędników, ducho­
wieństwa i ciała profesorskiego. W kołach, 
dla których reforma ta ma niezwykłą donio­
słość praktyczną, ten krok Rządu znajdzie nie­
zawodnie wdzięczne echo. Juź teraz donoszą 
z rozmaitych stron o objawach wdzięczności 
i podziękowaniach dla gabinetu hrabiego Ba- 
deniego.

Znaną Interpelacją dep. Haucka i tow. 
w sprawie słów pruskiego ministra oświaty 
o agresywnej agitacyi narodowej na Górnym 
Szląsku, czerpiącej swą siłę ożywczą z sąsie­
dnich prowincyj polskich zajmuje się Koln. 
Zeitung, która bardzo ostro przeciw interpe­
lantom występuje, nazywając tę interpelacyę 
rozbójniczą wyprawą przeciw Rządowi hr. Ba- 
deniego. Interpelanci — pisze dziennik — 
udają, że nie wiedzą, iż rząd i polityka pru­
ska, która występuje przeciw Polakom w Pru- 
siech, wobec Polaków w Austryi, w szczegól­
ności wobec rządów hr. Gołuchowskiego i hr. 
Badeniego znajduje się w stosunku przyjazne­
go sojusznika. Chorążowie Schónerera żądali 
od hr. Badeniego uspokojenia swych obaw; 
spóźnili się o trzy tygodnie lub zamilczeli roz 
myśłnie. Bossę wyjaśnił, iż uwagi jego odno­
szą się do agitacyi, która równie nieprzyje­
mną jest rządom i żywiołom porządku zaprzy­
jaźnionych państw ościennych. Koln. Ztg. u- 
waża znany wywód Fremdeńblattu za ostate­
czną odpowiedź na interpelację.

Podczas obrad w węgierskiej Izbie dep. 
nad budżetem rolnictwa wygłosił minister 
rolnictwa dr. Daranyi mowę, w której zazna­
czył, że uczyni wszystko, co leży w. jego mo­
cy, aby polepszyć byt rolników. Dzisiaj trzeba 
dążyć przedewszystkiem do tego, aby rolnik 
mógł przetrzymać obecne ciężkie dla rolni­
ctwa czasy. Że względu na niskie ceny zboża, 
mówca postanowił zwołać z okazyi uroczysto­
ści tysiąclecia narodowo-ekonomiezny kongres, 
którego koszta wyniosą 35.000 złr. Mówca 
założy w Budapeszcie akademię i muzeum 
rolnicze, a w całym kraju, o ile możności, 
jak najwięcej gospodarstw wzorowych.

Pest-cr Lloyd donosi: Utrzymują, iż w 
nuncyum austryaekiej deputacyi kwotowej o- 
znaczony został stosunek kwot węgierskiej i 
austryaekiej (na wspólne wydatki) jak 42: 58.

Według dzienników wiedeńskich, wybór 
burmistrza wiedeńskiego naznaczono na 8 
kwietnia.

Szwajcarska rada stanów ratyfikowała 
traktat z Austro-Węgrami o wydawanie prze­
stępców,

Według dzienników wiedeńskich, przy­
będzie cesarz Wilhelm niemiecki do Wiednia 
w dniu 14 kwietnia rano i zamieszka w apar­
tamentach, które już przy poprzedniej bytno­
ści w Wiedniu zajmował, mianowicie w tak 
zwanej Leopoldyńskiej części Burgu ces. 
Cesarzowa niemiecka, oraz synowie cesarzo­
wej, książęta Wilhohn i Eitel Fryderyk nie 
zatrzymają się w Wiedniu, lecz pojadą dalej 
do Berlina. Po południu w dniu 14 kwietnia 
ma odbyć się wielki obiad galowy, wieczorem 
theatre parć w Operze nadwornej. W dniu 
15 kwietnia odbędzie się na Sckmelzu tego­
roczny wiosenny przegląd załogi wiedeńskiej. 
Podobnie jak przy wielkiej paradzie podczas 
pobytu cara w Wiedniu w roku 1872, dowo­
dzie będzie wojskami osobiście Naczelny Wódz 
armii, Najjaśniejszy Pan. Naodwrót ma cesarz 
Wilhelm przeprowadzić przed Najj. Panem 
pułk swego imienia, mianowicie 7 pułk hu­
zarów. Do przeglądu tego ściągnięte będą 
także wojska z okolicy Wiednia, a obok wy­
chowanków szkół wojskowych w Wiedniu, 
także wychowankowie Terezyańskiej Akade­
mii wojskowej w Wiener Neustadt. Straż w 
Wiedniu będą pełniły oddziały, sprowadzone 
z innej załogi. W  dniu 15 kwietnia ma od­
być się obiad tylko dla osób wojskowych na 
110 nakryć. Wieczorem odjedzie cesarz Wil­
helm do Berlina. Według nieco odmiennych 
relacyj innych dzienników, cesarzowa niemie­
cka zabawi z synami w Wiedniu przez 14 
kwietnia, poczem odjedzie, a cesarz Wilhelm 
zostanie jeszcze przez dzień następny. Na 
dworcu powita cesarstwo niemieckich Najja­
śniejszy Pan.

Obecnie bawią cesarstwo niemieccy w 
Neapolu, zkąd podjęli onegdaj wycieczkę na 
W ezuwlusz.

Cesarz Wilhelm powróci do Berlina do­
piero w dniu 1 maja, aby być obecnym przy 
otwarciu wystawy przemysłowej.

 ̂Wobec różnych pogłosek, wywołanych 
podróżą cesarza stwierdzają ponownie dzienni­
ki berlińskie, że ostatnia wizyta P. Ministra 
hr. Gołuchowskiego w Berlinie nie stworzyła 
żadnej nowej sytuacyi, lecz tylko wzmocniła 
węzły dawnej przyjaźni.

Wedle wiarogodnych rzekomo wiadomo­
ści _ przybędzie car wraz z carową po uroczy­
stościach koronacyjnych do Berlina i zamie­
szka w pałacu amoasady rossyjskiej, gdzie roz­
poczęto już przygotowywać apartamenta.

Główny organ socyalistów Vonvdrts o- 
głasza uchwałę ostatniego zjazdu socyalistów, 
wedle której w dniu 1 maja jako w święto 
socyalistyczne tylko ci robotnicy mają się zwol­
nić od pracy, którzy to będą mogli uczynić 
bez żadnej dla siebie szkody.

Warse. Dfiiew. donosi: Do przejrzenia 
przepisów prawodawczych w sprawie, urzą­
dzenia bytu włościan, postanowiono przystą­
pić w połowie września r. b. W porze tej 
powołani będą do Petersburga gubernatoro­
wie, marszałkowie szlachty i przedstawiciele 
ziemstw. Przewodniczącym w komisyi będzie 
minister spraw wewnętrznych, Dołgowo Sa- 
burow. Reforma urządzeń włościańskich za­
stosowana będzie nietylko w guberniach rdzen­
nych, ale i w gub. Królestwa Polskiego, Nad­
bałtyckich i Syberyi, z wyjątkiem kraju Za- 
kaukazkiego.

Nowoje Wremia ukończyło już szereg ar- 
tj kułów o stosunkach rossyjsko-polskich. Dzien­
nik w konkluzyi powiada, iż kraj zachodni 
był, jest i będzie rossyjskim, lecz niewątpli­
wie należałoby pragnąć, ażeby wiele rzeczy 
zmieniło się tam na lepsze.

Nad rossyjeką wyprawą „Czerwonego 
Krzyża,“ która ma być wysłaną do Abissynii, 
obejmuje naczelną komendę generał Szwe­
dów. Dowództwo nad oddziałami sanitarnymi 
powierzono kapitanowi gwardj i Kaszkowsky’e- 
mu i kapitanowi artyleryi Cwiaginowi. Ka­
żdemu oddziałowi towarzyszyć będzie dwóch 
agentów „Czerwonego Krzyża" i dwóch tłó- 
maczy. Generał Szwedów osiądzie w Massa- 
wie Oddziały wyruszą około 10 kwietnia.

Birż. Wied. zaprzeczają pogłosce, jako­
by rząd rossyjski zamierzał wydelegować do 
Abisynii swych pełnomocników i agentów. 
Powtórna podróż dymisyonowanego poruczni­
ka Leontiewa i innych osób jest ściśle pry­
watną, amatorską wycieczką. Wyłącznie tylko 
generał Szwedów, który obejmuje dowództwo 
nad rossyjskimi oddziałami „Czerwonego Krzy­
ża, “ udającymi się do Afryki będzie osobi­
stością z ramienia rządu. Oddziału sanitarne­
go lub lekarzy wojskowych z p. Leontiewem 
rząd rossyjski wcale nie wysyłał do Abisynii, 
gdyby więc znaleźli się w Abisynii, to w cha­
rakterze osób prywatnych , nieposiadających 
żadnego pełnomocnictwa od rządu.

Ks. Ferdynand bułgarski, który był 
wczoraj obecny na rewii wojsk tureckich, ma 
dzisiaj złożyć, wizytę w. wezyrowi i ambasa­
dorom, a jutro będzie na obiedzie u austro- 
węgierskiego ambasadora barona Calice.

Serbski dziennik urzędowy ogłasza kon­
wencję, zawartą między Serbią a Belgią w 
sprawie w ydajania przestępców. Dziennik ob­
wieszcza dalej ukaz o reorganizacyi armii i 
utworzeniu nowych pułków. Sankcyonowana 
ustawa o organizacyi armii wejdzie w życie 
w najbliższej przyszłości. Ustawa postanawia 
pomnożenie czynnej armii o 20 batalionów i 
podział armii, zamiast na dywizye, na korpu­
sy i brygady.  ________

Tryesteńsjd dziennik Mattino dowiaduje 
się z pewnego rzymskiego źródła, iż z Afryki 
nadeszły razem z wiadomościami o zerwaniu 
rokowań pokojowych niepomyślne wojskowe 
wieści, wskutek czego trzy bataliony, przeby­
wające w Neapolu, a już poprzednio do po­
wrotu do garnizonów przeznaczone, wysłano 
do Afryki.

Włoski Secolo i inne radykalne dzien­
niki żądają zawarcia pokoju z Menelikiem, 
nawet za cenę zapłacenia odszkodowania wo­
jennego. Gen. Baldissera prosił o natychmia­
stowe wysłanie tysiąca ton wody do picia.

Senat rzymski uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu projekt ustawy, zmieniającej prze­
pisy o awansach wojskowych.

Na przedwczorajszem posiedzeniu fran­
cuskiej Izby deputowanych toczyła się w dal­
szym ciągu burzliwa rozprawa nad rządowym 
projektem podatku dochodowego. Prezydent 
komisyi budżetowej Cochery, w zręcznej mo­
wie politycznej krytykował projekt rządowy i 
uzasadniał wniosek komisyi, odrzucający za­
sadę wyznania dochodów i taksacyi. Poincare 
wystąpił również przeciwko wnioskowi rządo­
wemu, natomiast Dron z partyi republikańskiej 
broni, zasad projektu rządowego.

Prezydent Ministrów Bourgeois w ener- 
gicznem przemówieniu zaznacz] ł  stanowisko 
rządu, oświadczając, iż rząd nie obstaje za 
szczegółami swego projektu, chce tylko ażeby 
Izba utrzymała w sile trzy zasadnicze punkta: 
1. zniesienie podatku domowego od okien; 2. 
zniesienie podatku o i ruchomości i 8. usta­
nowienie podatku dochodowego. Co do szcze­
gółów reformy, rząd może ułożyć je w poro­
zumieniu z komisyą.

Po długiej burzliwej dyskusyi Izba od­
rzuciła wniosek Guillemeta, wymierzony prze­
ciwko zasadniczym zapatrywaniom rządu, a 
natomiast przyjęła aprobowaną przez rząd re-

zolucyę Drona 297 głosami przeciw 249. Re- 
zolucya opiewa: „Izba ufa rządowi, że zde­
cydowany jest zastąpić podatek od okien i 
nieruchomości, podatkiem dochodowym i ulżyć 
ciężaru drobnym kontrybuentom, a zarazem 
wzywa komisyę budżetową, ażeby w porozu­
mieniu z rządem ułożyła projekt teej re­
formy".

Opozycya zażądała poprawki wyklucza­
jącej zasadę deklaracyi i taksacyi. Przeciw te­
mu wnioskowi Maurycy Faure zgłosił popra­
wkę w słowach: „z zastrzeżeniem zbadania 
kwestyi deklaracyi i taksacyi". Bourgeois 
przyłączył się do tego wniosku, który przyjęty 
został 284 głosami przeciw 277 głosom.

Ostatecznie cała rezolueya Drona i Fau- 
re’a, oznaczająca wotum ufności dla rządu, 
przyjęta została 286 głosami przeciw 270 gło­
som. Gabinet zwyciężył.

Journal de Bruxelles zaprzecza formalnie 
wiadomości, iakoby król Leopold, po powro­
cie z Nizzy, udać się miał do Anglii.

Naczelny wódz armii hiszpańskiej na 
Kubie donosi, że wojsko rządowe stoczyło 
sześć potyczek z powstańcami. 21 powstań­
ców zabitych. W Santi Spiritus wpadły w 
ręce podpułkownika Martino papiery komen­
dy powstańców.

Koln. Ztg. donosi, że wiadomość, jako­
by generał Weyler pragnął ustąpić, nie jest 
nieprawdopodobna. Sytuaeya na Kubie staje 
się coraz poważniejsza. Zamiar Weylera, aby 
do końca marca oczyścić z powstańców za­
chodnie prowineye, okazał się niewykonalnym, 
przeciwnie, posuwają się powstańcy coraz 
dalej. ________

Agencya, Havasa donosi z Kairo: Ko- 
misya długu publicznego uchwaliła żądany na 
rzecz wyprawy dongolskiej fundusz, bez wzglę­
du na opozycyę F rancji i Rossyi, których ko­
misarze, założywszy protest, opuścili posie­
dzenie.

Paryski syndykat bonów egipskich o- 
świadczył natychmiast, że komisya i ministro­
wie są odpowiedzialni za fundusze.

Wiedeń, 28 marca. Najj. Pan udaje 
się w niedzielę rano do Licbtenegg w od­
wiedziny do Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salvatora i Jego Małżonki; we 'wtorek wie­
czorem wróci z powrotem do Wiednia.

W ied eń , 28 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza, że Najjaśniejszy Pan nadał instrukto­
rowi miejskiej straży pożarnej w Gródku, Zwo­
lińskiemu, srebrny krzyż zasług5 z koroną.

Londyn, 28 marca. Najj. Pan telegra­
fował do pułkownika pierwszego pułku gwar- 
dyi, wyrażając radość z powodu nominacyi 
Swojej na szefa tego pułku.

Wiedeń, 28 marca. Najd. Areyksiążę 
Otto wyjechał dzisiaj rano do Monte Carlo w 
odwiedziny do braci swoich Najd. Arcyksię­
cia Franciszka Ferdynanda i Ferdynanda 
Karola.

W iedeń, 28 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izba posłów prowa­
dziła dyskusyę nad sprawozdaniem komisyi 
ekonomicznej o przedłożonej przez Rząd usta­
wie, zawierającej przepisy o ochronie przeciw 
nieuczciwej reklamie w handlu co do ilości 
i jakości towarów.

' Dep. Hauck wita sympatycznie ustawę, 
żąda jednak wyczerpującego ustawodawstwa 
przeciw nieuczciwej konkureneyi i wnosi re- 
zolucyę, wzywającą Rząd, aby przy sposobno­
ści ugody z Węgrami, postarał się o zanie­
chanie ze strony rządu węgierskiego oporu 
przeciw ogólnym znakom towarowym.

Dep. Exner zwraca się przeciw twier­
dzeniu deputowanego Haucka, iż Węgry 
wstrzymują rozwój ustawodawstwa w powyż­
szym kierunku i oświadcza, iź wystąpi z wnio­
skami o zaostrzenie odpowiednich przepisów, 
które to wnioski zaczerpnie z ustawodawstwa 
węgierskiego. Doświadczenia, jakie zrobiono z 
podobnemi węgierskiemi ustawami, są doda­
tnie, dlatego nie należy pozostawać w tej 
sprawie w tyle za Węgrami. Mówca domaga 
się rozciągnięcia przepisów karnych na wy­
padki oszustwa co do ilości przy handlu sta­
rymi przedmiotami, oraz wydania postano­
wień, zaczerpniętych z ustawodawstwa w ę­
gierskiego, iż opakowanie nie ma być wlieza- 
nem do wagi i że sprzedający nie ma być 
odpowiedzialnym za naturalny ubytek towaru. 
Mówca występuje przeciwko rezolucyi, propo­
nowanej przez dep. Haucka i oświadcza, iż na 
Węgrzech bywają nadużycia ostro karane, a 
odpowiednie ustawodawstwo węgierskie prze­
wyższa nawet niemieckie. Mowea kończy o- 
świadczeniem iż partya jego będzie popierała 
P. Ministra handlu na drodze przez niego 
obranej.

Dep. Erb wnosi rezolucyę o urządzenie 
stacyj doświadczalnych do wykrywania oszustw

w jakości towarów i o przydzielenie krajowym 
radom sanitarnym fachowych chemików.

Dba przystąpiła następnie do dyskusyi 
szczegółowej nad ustawą, którą uchwalono 
wraz ze wszystkiemi poprawkami i dodatkami 
dep. Esnera, w drugiein i trzeciem czytaniu.

Również przyjęto rezolucyę dep. Erba, 
rezolucyę zaś dep. Haucka odrzucono.

Na wniosek dep. Mengera postawiono 
na porządku dziennym ustawę o ulgach po­
datkowych przy używaniu nafty, jako motoru 
poruszającego, i uchwalono ją w drugiem i 
trzeciem czytaniu bez dyskusyi.

Następnie rozpoczęła sie dyskusya nad 
ustawą, tjczącą się uregulowania zakiesu u- 
prawnień niektórych gałęzi hanaiu i prze­
mysłu.

W loku obrad oświadczył dep. Sokoło­
wski, że jego stronnictwo w takim tylko ra­
zie będzie za ustawą głosować, jeżeli Rząd 
zapewni, iż ustawa będzie zaprowadzona w 
Galicyi w drodze rozporządzenia w sposób za­
stosowany do stosunków kraju i potrzeb lu­
dności wiejskiej.

P. Minister handlu odpowiadając na 
wywody dr. Sokołowskiego zaznaczył, iż wła­
śnie ta okoliczność, że ustawa ma upoważnić 
Rząd do uregulowania stosunków w drodze 
rozporządzenia, umożliwi Rządowi liczyć się 
ze specyalnymi warunkami. Zresztą polityczne 
władze krajowe otrzymają osobno upoważnie­
nie zezwalać handlarzom detalicznym w u- 
względnieniu specyalnyeh stosunków handlo­
wych i miejscowych na utrzymywanie pojedyn­
czych niewymienionych zresztą w ustawia arty­
kułów. Rozumie s i§ samo przez się, że posta­
nowienia takie będą zastosowane nie tylko w 
Galicyi lecz we wszystkich krajach koron­
nych. (Oklaski).

Izba przyjęła całą ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu z małemi tylko zmianami. 
Następne posiedzenie dopiero dnia 14 kwietnia.

Wiedeń, 28 marca. Posiedzenie Izby 
panów odbywa się dzisiaj. Na porządku dzien­
nym: Ustawa finansowa.

W iedeń, 28 marca. Antysemickie zgro­
madzenie niemieckich narodowców, na któ- 
rem obecny był także Lueger i jago zwo­
lennicy, musiało być rozwiązane z powodu 
sten, wywołanych w skutek napaści niemie­
ckich narodowców na chrześciańskich socya­
listów.

Monte Carlo, 28 marca. Podczas wczo­
rajszego wjazdu matki cara do La Turbie, 
publiczność wnosiła okrzyki: niech żyje
Rossya!

Petersburg, 28 marca. Zaprowadzoną 
została nowa waluta monetarna (metalowa), 
równa wartości dzisiejszych pieniędzy papie­
rowych. Nowe monety złote, na 750 milio­
nów rubli sprowadzono wczoraj do Banku 
państwa.

Petersburg, 28 marca. Książę Bułgar­
ski udaje się z Odessy do Petersburga pocią­
giem carskim. Przybycie do Petersburga nazna­
czono na 6 kwietnia.

L ondyn, 28 marca. Lord Roseberj, 
w mowie wygłoszonej wczoraj w Huddersfield, 
krytykował najgwałtowniej rządową politykę 
zewnętrzną, oświadczając, że wyprawa do Su­
danu, mająca na celu pozyskanie trójprzymie- 
rza, jest w wysokim stopniu dla Francyi obra­
żającą.

Konstantynopol, 28 marca. Podczas 
wczorajszego powhania księcia bułgarskiego 
sułtan wyszedł kilka kroków naprzeciw swc- 
go gościa; książę Ferdynand i jego świta u- 
całowali sułtańską rękę. Zaledwie wrócił ksią­
żę bułgarski do pałacu, przybył do niego w 
odwiedziny syn sułtański, książę ALmed 
effendi i doręczył mu order Imtiaz, oprawny 
w drogocenne dyamenty. — Dzisiaj stawili 
się u księcia bułgarskiego wysłańcy ekume­
nicznego patryarchatu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 28go marca 1896 r godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80 80, Węgierskie akcye kredytowe 412-—, 
Akcye anglo-austryackie 168-50, Akcye ban­
ku Union 306 — , Akcye kolei południowej 
96-50, Losy tureckie 57-40, Akcye kolei 
państwowej 351-—, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 293'50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-15, 
Akcye tytoniowe 176-—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 96-75, Akcye kolei 
Elbetal 285 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246-25, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 3 21-75, Akcye banku związkowego 
144-— , Rubel papierowy 1-27-50, Węgierska 
renta papierowa 98-90, Kredytowe ziemskie 
468- — , Kredyty 875---, Rimamurania 239-50. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor M M  KrGCllOWiGCti.



R u c h  p o c i ę g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(ezas środkow oeuropejsk i).

N a d e s ł a n e ,

D o L w o w a  p rzy ch o d zą
p o e i % 8  1 Ze L w ow a odchodzą 1 P o c i ą g i

pospieszne 1 osobowe |  pospieszne osobowe
Z B e r l i n a ........................................ ..... 1-22 510 __ 700 906 9-00 Do K rakowa (B erlina, W rocław ia
Z Krakowa, W iednia  i W rocław ia 122 8-40 510 7 00 906 9*00 W i e d n i a ) ........................................ 8 40 2-50 11 00 455 10-25 P45 —
Z W a r s z a w y ........................................ 510 -- — — 906 9-00 — Do W arszaw y . . . . . . . — — 1100 455 6-45 —
Z M uszyny - K ryn icy  przez Tarnów 

(od %  do -łącznie ®%). . . 9 0 0
Do M uszyny-R ryniey przez Tarnów

— -- — --- — — (od %  do w łącznie 8% ) . . — — — — — 645 —
Z M uszyny - K ryn icy  przez Tarnów Do M uszyny-K rynicy, przez Tarnów 

Do Chabówki przez Tarnów  . .
8-40 — 1100 455 — — —

lub Rzeszów (od ł%  do w łącz ­ — — 1100 — — — —
nie “ / , ) ........................................ 510 — — --- — — — Do M uszyny - K rynicy  przez Rzeszów — — 1100 — — — —

Z M uszyny - K ryn icy  i M szany dol­
9*06

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T a r n ó w .......................

Z Chabówki p. T arn ó w  lub Rzeszów
— -- — --- — — Do Rozwadowa i N adbrzezia . . — 8-40 1100 4-55 — —

510 1-22 — — — — J o  Raw; ruskiej przez Jaro sław  . — t '50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i N a d b rze z ia . . . — — — 700 — — — Do M ezó-Laboreza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Ja ro s ła w  . 1-22 — — — 9*06 — — ezal przez Przem yśl . . . . — — — 4-55 645 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu M iskoleza),

9.00
Do N. Zagórza przez Przem yśl . — — — 4 55 10-25 6-45 —

przez P r z e m y ś l ............................
Z Chabówki przez P rzem yśl . .

— — — — — — Do Chabówki przez P rzem yśl . . — — — 10-25 — —
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przem yśl . . — '-A50 — 4-55 1025 6 45 —

Z Zagórza przez P rzem yśl . . . — 1*22 — — — 9-00 _ Do Law ocznego (M unkacza, M iskol­
Z Chyrowa przez P rz e m y ś l . . . — 1*22 — 7 00 — 9*00 — eza, P e s z t u ) ..................................

Do H rebenow a (od 10/7 do °%
— — — 525 7-38 — —

Z Law ocznego (Pesztu, M iskoleza.
8-10

— — — — 9-33 — —
M u n k a c z a ) ................................... — — — 1205 — — Do Skolego i S t r y j a ....................... — — — 525 9-33 3-00 7-38

Z H rebenow a (od “ /, do s% ) . . — — — — 1*42 — Do Stanisław ow a i Chyrowa p. Stryj — — — ; — 9'33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ....................... — — — 12 05 8'10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryi . . . — — — 525 — — —
Z Chyrowa i S tanisław ow a przez

8*10
Do Suezawy, H usia tyna, W oronienki,

S t r y j ................................. ..... — — —- 12 05 1*42 — Peezeniżyna, Berkom ethu, Czu-
Z Suezawy, H usia tyna, W oronienki, 

Peezeniżyna, Berhom ethu, Czu-
dyna, Radowiec, K im polunga, Jas
i B u k a re sz tu ................................... 615 — — — — — —

dyna, Radowiec, K im polungu, Bu­
950

Do Suezawy, Słobody rung ., Czudy-
karesztu  i J a s ............................

Z Suezawy, Czortkowa, W oronionki. ku) R a d o w ie c .................................. — — — 10-35 — — —
K ałusza, Słobody rung ., J a s  i Bu­

132
Do Suezawy, Czortkowa, K ałusza,

karesz tu  ........................................ — — — — — — W oronienki, K im polunga, Ja s  i
Z Suezawy, Radowiec, B erhom ethu i 

C zudyna (każdego poniedziałku).
B u k a r e s z t u .................................. — — — 2-40 — — —

Do Suezawy, H usia tyna, K ałusza 
Now osieliey, Radowiec, Ja s  i Bu­i S o p o w a ........................................ — — — 617 — — —

Z Zuczawy, H usia tyna, K ałusza, No- karesztu  ............................. — — — 10.30 — — —
wosieliey, Radowiec, K im polunga,

7*37
Do Sokala, Jarosław ia , przez Rawę

Jas, B u k a r e s z t u ....................... — — — — — — ruską .............................................. — — — 9 15 710 — —
Z Sokala i Ja ro sław ia  p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do B e łz e a .............................................. — — — 915 — — —
Z B e ł z e a .................................. - — — — — 4-40 — — Do Podw ołoezysk i Brodów z dw.
Z Podw ołoezysk i Brodów n a  dw P o d z a m c z e ............................ ... — 2-10 6-00 — 10-14 1044 —
Z P o d z a m c z e .................................. 2-09 944 — 8-02 4-33 — _ _ Do Podw ołoezysk i Brodów z dw.
Z Podw ołoezysk i Brodów n a  dw.

8-25
głównego. — 1-56 5 46 — 9-50 1020 —

g łó w n y ............................ ..... 2-26 1000 — 5*00 — — Do B rzuehowie (od l ł /5 do *%) w
Z B rzuehow ie (od 12 m aja do 10 dnie p o w s z e d n i e ....................... — — — 3 2 0 — — —

w rześnia w łącznie) . . . . — — — 8.25 — — Do B rzuehow ie (od ls/5 do *%) eo
J a n o w a .............................................. 9.38 2*45 722 niedzieli i ś w i ę t a .......................

Do Janow a ....................... — — —
2-26
7-18 109 607 —

U w a g a  s Godziny drukow ane tłu stem i czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 w ieczór do gedz. 5 59 m in. rano.

W  biurze in form aeyjnem  e. k. austr. kolei psństw . we Lwowie 
ul. Trzeciego M aja 1. 3 (H otel Im p eria l) sprzedaż biletów  strefowych, 
oKrgżnyeh, dowolnie zestaw ialnyeh zeszytów do jazdy , ta ry f  i rozkładów

jazdy  w form acie kieszonkowym. Inform aeye w spraw ach taryfow ych i 
przewozowych.

Czas środkow o-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 1200 czasu środkow o-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Specjalista w chorobach ?:. „ iks., 
i kiszek i wątroby

' dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeb studyów w k lin ik ach  w ie­
deńskich, berlińskich , tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  u s  a w Kostoku, m ie sz k a  p rz y  u l ic y  K o­
p e r n ik a  1. 3 , I .  p ię t r o ,  i ordynuje óu godz. 9 do 

10 rano i od 8 do 5 po południu. 1116

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 prze­
ciw boleściom żołądka, mozolnemu i trudne­
mu trawieniu (dyspepsy!) gsstralgji, utracie 
sił i apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

W ystawy i Muzea,
N iftnstąjącfi w y staw a  zje datHzo 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy płaca św. Ducha 1. 10, I piętro , jest 
otwarta codziecnie od godziny 10 rano dc 
gooz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 c i ,  w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy lm . O ssoliń­
skich. Biblioteka otwaria codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedzH  i świat 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codzienni* 
w godzinach urzędowych, a nadto «-e wtorki 
i piątki także od godziny 3 de 5 popołudni;;.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem ponifA k i  
ków) od 9 raao do 3 po południu (w n ie  
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
I I  do 3, w niedzielę i święta od góŁiwurr 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny.

A u g u s t  S e f c e l l ^ i i b e r f f  f  M y  w
w e  L w o w ie ,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie-
162 k a rsó w  notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie

oajk o ray stn ió j. zł. aa 170 prowincji zł.1.80 z dostawą

Cmiii lipie] Izby handlowej-
Lwów, dn. 28. m arca  1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 20®’ zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip . gal. po 200 zł. w. a.

I. e m isy i...................................
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. febr. L ip ińsk iego  po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

B anku h. g. 5%  a.w. wyl. z 10% pr.
„ n4 % % „ los. w 50 1.
„ „4%  „ -,w 60 l.po200K. * 

B anku kr. 4%  pre. w. a. los. w 511. „  
„ • „ 4 prc. w. a. „ w  -57 1. « 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. <** 
I. emis.

Tow. kred . gal. ziem. 4 pre. w. a. — 
los. w 41%  la t 

4 prc. w. a. los. w 56 1. »
13

1 . Obligi za 100 zł. p-U
Gal. funduszu propin . 4 p re . w. a . M 
Buków. fund. p ropin . 5 pre. w. a. N 
K om unalne B anku kr. 5 pre. II. em. ^  

n 4%  pre. „ „ 
Pożyczki kr. 6 p re . w. a. . . .

„ 4%  prc . w. a. . .
n n 4 „ n
„ „ 4  pre . koronowej

Losy m iasta  K rakow a . . . .
„ „ Stanisław ow a . .

5. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó ł im p e r i a ł ........................................
Rubel rossy jsk i srebrny  . . .

papierow y . . . 
100  m arek  n iem ieckich  . . . .

p#ae% żądają  
w alutą austr. 

zł. et. zł. et
219 — 223 —

|292 - 296 -

385 - 395 _
210  — — —
200  — 203 —
250 — 260

110 — 110 70
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 - 98 70

97 70 98 40
97 60 98 30

97 50 98 20
102  — — —
102  — 102 70
99 80 100 50

105 - — —
100 — 100 70
97 — 97 70
97 20 97 90

25 75 27 75
42 - -- -

5 60 5 70
9 51 9 61

9 7 0 . - — —
1 20 .— 1 24 —
1 27. - 1 28 10

58 70 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 m arca 1896 

' 1. Dług państwa.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot,
m a j - l i s t o p a d ..................................
l u t y - r i e r p i e ń ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty e z e ń - l i p i e e ..................................
kw iecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 f.l . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R en ty  Com. po 42 litr . austr. . .
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p re ................................................
A ustr. re n ta  zł. w olna od ped&t. 4 pr. 
R en ta  koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obligacje indem  5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ........................................
G a l i e y i ..............................................
Niższej A u s t r y i ............................
S ie d m io g ro d u ..................................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akcye.

Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
G a l .b a n .d  h . ip r z  i. z ł. 200 w pl.40 p 
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. 
B ank d la  krajów  koron, a  200 zł. 
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. 
Kol. A lbrech ta  200 zł. w srebrze . 
A ustr.Tow .żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 
Koi. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk

p łacą  żądają

100.00 101.10
100.85 101.05

100.90 101.10
100.90 101.10
150. 1 5 3 . -
147.50 148.50
157.75 15S.75
195.25 195.75
195.50 193.50

156.75 1.57.75
122.50 122.70
101.05 101.25

zł. m. k.)

96.60 97.60

1 7 1 . - 1 7 2 . -
3fif.25 376.75
810 — 815.—

246.75 247 .u>
730.— 750.

449.— 452^—

J E M  5 ®

Licytacye.
L. 9108 (2229 2—3)

Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
celom zaspokojenia należytości Fischla Gross- 
barda 115 zł. z pn odbędzie się i utaj dnia 
29 kwietnia i 27 maja 1896 o 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności vihl. 10 gminy 
Kłyż objętej, Michała Laty własnej.

Cena wywołania 1526 zł.
Wadyum 163 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 3 grudnia 1895.

L. 32924 (2104 2 - 3 )
O k. Sąd pow. m. del. Tarnowski po­

daj.) do wiacLmości, że celem zniesienia

wspólnej własności realności lwh. 63 k-. 
gr. gm. kat. Łęg objętej Jana Skrabacza w 
1/5 części, zaś małoletni -b Józefa Skrabacza. 
Rafała Skrabacza, Antoniego Skrab.vza i 
Ludwiki Skrabiczówny w 4(5 częściach na 
leżącej, dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna tejże realności,

Sm-zedaż odbędzie się prziz Jjcytacyę 
publiczną w s idzie tut. w dwóch terminach 
29 kwiet *ia 1896 i 3 czerwca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2614 zł. 58 ct. wa., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze 
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakakolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaoyi złożyć s:ę ma­
jące wynosi 260 zł. 40 ct. wa.

płacą żądają
Pó łnocna  kolej po 1000 zł. m k. 3415.— 3425 — 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. T. po 200 zł. a. w. 293.50 295.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. aw. 2 u ;. — 20'
I. kol. weg. gal. i 200 zł. w srebrze 207.30 2U8.40

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny ro lniezo-kredytow y Z akład  
d l a Ga l .  i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1....................................— .— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1........................................ 99 20 100.20
,. „ . „ ,, 3. pr. . . 115.25 116.25

„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50
G .zak ł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. — — .—

7, ?! 17 !? !) 7)W 20 1.7 p r. -. .
„ ?? 7? 77 7? „w 36 1. b pr. . 1*..-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ „ ,, „ ,,po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
77 l* , 77 -7 7. PO 4%  pr. W
62 la tach  z w r o t n e ............................  96.75 97.75

B anku kraj. 4%  pr. wa. los w 51%  t. 100.50 100.80
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. £  e m isy i ........................— — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25' 99.50
Banku austr. węg. 4%  p r . . . . 101.— 101.75
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r ..........................................  100.— 100.40
„ ,, „ „ wyl. 4%  pr. 99.— 99 50
7? ,7 „ „ w 41 1. wyl.
po 4 p r ..................................................... 99.— 100.—

5 O b ligacye  z prawem  pierw szeństw a (za 100 z ł.j

Kolej A lbreek*a a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.— 101.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%  101.20 10.220

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —.— —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r  1881

po 300 zł. 4%  p r ................................— .— — .—
detto (Jarosław -Sokal) . —.— — .—

p łacą  żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.15 92.15
z r. 1884 . . 98.25 sjy.2-5
z r. 1866 . . —.— --------
i  r. 1S72 . . —.— —

Węg. gal. kol. a  200  zł. 5 pr. w sr. — .— —
Węg. regu laeya Cisy po 100 zł. ł p r .  142.50 143 50

6 . L o sy .

In st. kr. d la  han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 *2. — 203.—
Clarego po 40 zł. m. k   58.50 59.50
Tow. żegl. n a  Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.—
Keglewieha. po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. aw. 26.50 27 .—
Pożyczka m iasta L ubiany  po 20 zł. 22.50 23.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw 62. — 63.25
Palfiego po 40 zł. m. k ..........  60.75 61.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.75

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.75 11.25
F u n d aey a  szp ita la  a r e y k s .  R udolfa

po 10 zł. a. w 21.25 26 23
Salina po 40 zł. m. k   69.50 70.50
St. Gi-nois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 765 0
Poź. m. S tanisław ow a (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k . 147.— 151 —

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  61.— 63.—
W ’ndischgr» tza  po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7, W ek s le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg  za 100 w. p. n ..........................—
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . — .— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n . . —
Ham burg za 100 m arek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. sz t  120 50 12 ).85
P a r y ż   47.77 47.85

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarsk i m en  5.ti8.— 5.7i).—

„ pełnej w a g i ............................  5.65.— 5.67.—
K o r o n a ....................................................— .— —.—. —
2 0 -fran k ó w k a .............................................9.5 j .— 9.57.—
R osyjski p ó łim p e ry a ł .......................— .— — .—.—
T ala r z w i ą z k o w y ............................. —.— .— — .—.—
S r e b r o ....................................................—.—.— —.— .—

s t  m  j ę  i
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

aktpśzacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele 
gowanego.

Tarnów, dnia fil grudnia 1895.

L. 8729 ” (2231 2 - 3 )
k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Małki 
Grossbard w ilości 74 zł. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 29 kwietnia i 27 maja 1896 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
whl, 77 gm. Pasieka objętej, Marcina Kumy 
własnej.

Cena wywołania 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Kuratorem niewiadomy* h wierzycieli 

dr. My iński w Żabnie.
Żabno, 30 listopada 1895.

L. 12338 (2108 2 - 3 )
W dniach 1 maja 1896 i 5 czerwca 

1896 o godz 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięci- wierzy­
telności firmy Viteż Sofka i spółka w kwo­
cie 255 zł. w a z pn. przez Sąd tutejszy 
licytacya 2 8 części ciała hipotecznego 1. 33, 
1/3 częś1 i ciała hipotecznego 1. 135 i całych 
realności obję ych wyk. hipot. 1. 137 i 334 
księgi grunt, gminy Podhorodyszcze Oleksy 
Mecha własnych na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 7365 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p 

Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 20 stycznia 1896.



7
L. 5265

włada116' że celem zaspokojenia pretensji 
Mary? ,:-':Mtillerowej w kwocie 20 zł wa. 
z pn. odbędzie się w dniu 10 kwietnia 1896 
i w dniu 8 maja 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności whl 253 gm. Kmszkowce objętej, Ma­
ry anny Ślęzak własnej.

Cena wywołania 111 zł. wa.
Wadyum wynosi 11 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Józef Leśnicki z Kluszkowiec.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania przejrzane być mogą 
w tut. sąd. registraturze.

Krościenko, dnia 15 stycznia 1896.

(2242 3—3) licytacyjną nieruchomości, p łożonych pod, L.
Sąd powiatowy w Krościenku / a - ! Ik. 139 w- Bruśnie nowem objętych wykazem |

L. 9878 (2183 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wierzytelności gai. Zakładu kred. ziemskiego 
we Lwowie w likwidacyi do Jakóba Kupfer- 
wassera, Tauby Kupferwasser, Godli Paster­
nak, Salomona Scholder i E ttli Seholdei w 
kwocie 800 zł. wa. z pu. przeprowadzoną 
zostanie w drodze jawnego przymusowego 
przetargu relicytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 150 gm. miasta Złoczowa, dłużników 
Jakóba Kupferwassera. Tauby Kupferwasser, 
Godli Pasternak, Salomona Scholdera i Ettli 
Scholder własnej w jednym tylko terminie 
dnia 27 kwietnia 1896 o godz. 10 rano w 
zabudowaniu tus. za jakąkolwietb^dź cen^ 

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjętą w 
kwocie 2450 zł a wadyum w kwocie 245 
zł. wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależno­
ś ć  tej realności przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tern zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 20 sierpnia 1895 do hipo­
teki weszli, lub którymby uchwała licytacyj­
na i dalsze" z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone być nie mogły, do rąk adw. dr. 
Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Złoczów, 31 grudnia le>95.

L. 15632 (2172 3 - 3 )
O- k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

nimejszem, że równocześnie w egzek. sprawie 
galic. Kasy oszczędności przeciw Maryi Ber- 
nolakowej i małol. Maryanowi i Ignacemu 
Łazowskim o zapł. 4 ra t po 69 zł. wa. zpn. 
zezwolił na egzekucyjna publiczną licj iacj ę 
realności pod lk. 11011/* we Lwowie objętej 
wyk. hip. 1. 1066 I dz. księgi hip. dla kat. 
gminy Lwowa.

Licytacya ta odbędzie się dnia 25 czerwca 
1896 i dnia 6 sierpnia 1896 godz. 11 zrana 
w sali rozpraw tut. sądu a to pierwszym 
razem sprzedaną będzie ta realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na drugim terminie 
także niżej ceny wywołania. Cenę wywołania 
stanowi suma 6070 z ł., wadyum wynosi vv7 zł.

Kuratorem nieznanych sądowi wierzycieli 
jest adw. dr. Sołowij, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Piątkowski.

Wyciąg hip. i reszta warunków licyt. 
1 opisanie przynależności mogą być w tut. 
regi&iraturze przeglądane.

Lwów, dnia 14 marca 1896.

L- 20573 (2117 3—3)
, W dniach 28 kwietnia i 22 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 

sadzie publiczna licytacya realności 
nai tli jj im_ Sandbank własnej pod lk. 

b ' 'a r08ławiu położonej, wyk. hip. 1. 1560 
ks. gr. gm. Jarosław objętej, na zaspokoje­
nie preiensyi Chuny Katza w kwocie 12u0 
zł. wal. austr.

Cena wywołania 15400 zł.
Wadyum 1540 zł.

C. k. Sąd powiatowy
Jarosław, 13 lutego 1896.

L. 11623 (2246 3 - 3 )
W sprawie egzekucjjnęj funduszu in- 

demizacyjnegoprzeciw Dawidowi Lang i Szyf­
rze Knier pto 10 zł. 94 ct. z pn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników wyk. hip. hip. 1. 260 w Tłustem 
położonej w dwóch terminach duia 15 kwiet­
nia i 15 maja 1S96 o godz. 9 rano w Są­
dzie tutejszym

Cena wywołania w kwocie 58 zł 50 ct.
Wadyum 6 zł. wa
Na pierwszym terminie sprzedaną zos­

tanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim na zet niżej ceny wy wt łania.

Kurator t i r  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr Kronik w Tłustem.

Resztę warunków przeglądnąć można
w registraturze s^dowGj.

o. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, ćma 31 grudnia 1894.

hip. 313 (w całości), 214 (w połowie) księ­
gi gruntdWej tejże gminy będących własno­
ścią Jana Matei na a to w celu wydobycia 
sumy 105 zł. z wriększej 150 zł. z pn. na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ciesza­
nowie.

Cena wywołania wynosi 2345 zł. aw.
Zakład 234 zł. 50 ct?
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz 
w Cieszanowie.

C. u. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 30 grudnia 1895,

jest
L. 12268 (2111 3— 3)

C. k. Sąd pawiatowy w Cieszanowie 
zarządzi i aa dzień 27 kwietnia 1896 za cenę 
szacunkową, lub powyżej tejże, a na dzień 
28 maja 1896 także poniżej tej cen./, ka­
żdym razem o godz 10 przed południem I 
w sali rozpraw tepnz sądu publiczną sprzedaż I

ttau ta  Lwowska Kr. 73 z dnia

L. 12270 (2112 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 27 kwietnia 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, na dzień 28 
maja 1896 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną 1]3 części nieruchomości położonych 
pod lk. 213 w Nowem siole objętych wyk. 
hipot. 323 księgi gruntowej tejże gminy, 
będących własnością Wasyla Pilipowskiego, 
a to w celu wydobycia sumy 81 zł. 36 et.
a. w. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką.

Cena wywołania wynosi 258 zł. 29 ct.
Zakład 25 zł. 83 ct.
Warunki licytacyjne i wyeiąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 30 grudnia 1895.

L. 20636 (2200 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ka­
sy Oszczędności miesta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia 4 rat po 25 zł. 
50 ct. i reszty kapitału 560 zl. 85 ct. z pn. 
egzeKUcyjna sprzedaż realności dłużnika 
Judy Gerstenhabera własnej w Kołomyi pod 
nr. 579 położonej whl. 24 i 1309 ks gr. dla 
I I  dziel. m. Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 28 kwietnia i 2 czerwca 1890 każdym 
razem na godzinę 10 przedpołudniem wy­
znaczonych terminach, że pomienione real­
ności łącznie na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 900 
zł. wa. a to realność whf. 24 dla II dz. w 
kwocie 450 zł. a realność whl. 1399 dla II 
dz. objęta również w kwocie 450 zł. a. w. 
która służyć będzie oraz za cenę wywo 
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy ćhęć kup­
na mający obowiązanym będzie kwotę 90 zł. 
aw. do rąk komisji licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którym by uchwała li- 
cytacyma doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Hulles z substytucyą adw. dr. R.tugsteina zo­
stał ustanowionym, wreszcie że akt szacowa­
nia w mowie będącej realności, tudsież bliż­
sze warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 29 lutego 1896.

L. 7777 (2118 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach o- 
b iż w dniach 27 kwietnia i 1 czerwca 

1896 o 10 z rana, odbędzie się w gmachu 
sądowj m przymusowa sprzedaż realności w 
Trzemeśni położonej, według whl. 121 ks. 
gr. tejże gminy dłużników Michała i Ma­
ry anny Malinowskich spółwłasnej na rzecz 
Galie. Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi 
we Lwowie o 250 zł. aw

Cena wywołania 500 zł. aw.
Wadyum 50 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczuy i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 4 lutego 1896.

L. 14828 (2243 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Salamona 

Odze przeciw Marcinowi Szczypczykowi peto 
27 zł. 50 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach, to jest dnia 27 kwietnia 
i -9 maja 1896 zawsze o godz. 10 przedpoł. 
przymusowa sprzedaż sumy 120 zł. zamta- 
bulowanej na rzecz Marcina Szczypezyka w 
stanie Liernym posiadłości lwh. 462 i poło- 
realności lwh. 148 ks. gr. gm. Płaszów 

Cena szacunkowa wynosi 120 zł. 
Wadyum 12 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzyciili 

p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu 
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 19 grudnia 1895.

1377 (2264 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 kwietnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w d n u  15 maja ls9 6  na­
wet powyżej takowej, licyucya realności lwh. 
401, 1/24 części lwh. 388, 1/4 części lwh. 
397, 1/2 realn śei lwh. 398 i 1/2 realności 
lwh. 399 ks. gr. gminy Starawieś objętych 
dłużnika Wojciecha Podulki własnych na 
rzecz powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie pto 120 zł. z pn.

Cena wywołania dla realności lwh. 401 
kwota 2000 zł.; dla 1/24 części lwh. 388 
kwota 2 zł. 12 et., dla 1/4 części lwh. 397 
kwota 50 zł., dla 1/2 realności lwh. 398 kwota 
200 zł., dla 1/2 realności lwh. 399 kwota 10 
zł. a. w.

Wadyum dla realności lwh. 401 kwota 
200 zł., dla 1/24 częśei lwh. 388 kwota 2 
zł. 12 ct., dla 1/4 części lwh. 397 kwota 5 
zł., dla 1/2 realności lwh. 398 kwota 20 zł., 
dla 1/2 realności lwh. 399 kwota 1 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolne przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

D/a nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Wincen­
tego Dańca z Brzozowa.

Brzozów, dnia 9 lutego 1896.

której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 69 zł. i 20 ct. aw

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze c. ir. Sądu powiatowego miej. del. 

Tarnów, dnia 31 grudnia 1895

L. 12783 (2277 2— 8)
W c. k. Sąazie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Banku kraj. król. 
Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem 
we Lwowie przeciw Andruchowi Niuńce o 
zapłacenie 32 zł. 06 ct., 31 zł. 99 ct., 31 
zł. 92 ct. i 511 zł. 62 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się na rzecz Banku kraj. król. Galicyi 
i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem we Lwo­
wie publiczna licytacj a przymusowa realno­
ści wykazem hipot. 1. 379 dla gminy kat. 
Błyszczy wody objętej własnością Andrucha 
Nmnki będącej dla ppwyższej pretensyi za 
hipotekę służącej na 1900 zł. ocenionej w 
dwóch terminach a mianowicie w dniu 28 
kwietnia 1896 i w dniu 29 maja 1896 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tęż cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 190 zł. w, a.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych i wy 
ci^g hipoteczny do przejrzenia w iusądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 16 listopada 1895.

L. 7484 (2297 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 20 zł. w. a. z pn. na rzecz Kata­
rzyny Pękał publiczną sprzedaż połowy real­
ności wyk. hipot. 108 ks. grunt, dla gminy 
kat. Stamsłówka objętej do Piotra Bryka na­
leżącej na dzień 15 kwietnia i 20 maja 1896 
każdj in razem o godzinie 10 przed południem, 
w sali rozpraw tutejszego sądu.

Cena wywołania 290 zł. w. a.
Wadj um 29 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za, lub wyżrj ceny wy­
wołania, zaś na drug’m terminie nawet po­
niżej takowej.

Bliższe warunki, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć moż> a w tu- 
sądow ej registraturze.

Mosty wielkie, 2 marca 1896.

L. 1451 (2293 2—3)
D la  20 kwietnia i dnia 21 rmja 1896 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż poło­
wy realności whl. 6 i 1/6 częśei realoości 
whl. 2 gm. kat. Rdzawka objętych na 484 
zł. 21 et. oszacowanych celem zaspokojenia 
wierzytelności Katarzyny Worwa w resztują- 
eej kwocie 23 zł. 62 ct. z pn.

Cena wywołania 484 zł. 21 ct. w. a. 
Wadyum 48 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Nowotny adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowjtarg, dnia 16 lutego 1^96.

L. 32925 (2105 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

Tarnowski podaje do wiadomości, że t-eiem 
zniesienia wspólnej własności realności lim . 
242 ks- gr. gm. kat.. Lęg objętej do Jana 
Skrabacza w 1/5 części zaś do małoletnich 
Józefa Skrabacza, Rafała Skrabacza, Antonie­
go Skrabacza i Ludwiki Skrabaezówny w 4/5 
częściach należącej dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna tej realności.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 29 kwietnia i 3 czerwca l896 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie War­
tość szacunkowa 692 zł. 57 ct. wa. poniżej

L 2286 (2294 2 - 3 )
Dnia 20 awietma i dnia 20 m*ja 1896

0 godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż realności Jana Hryca Dziedzica

i względnie tegoż masy spadkowej n. k. 51 
w Krauszowie objętej wyk. hip. 1 50 na 336 
zł. oszścowahJj celem zaspokojenia wierzytel- 
nośei ojciecha Trutego i spólników w kwo­
cie 21 zł. 25 ct. z pn.

® Cena wywołania 336 zł. w. a.
| Wadyum 34 zł. w. a.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr 
j K»z:mierz Nowotny adwokat w Nowym Targu, 
j Akt oszacowania, w y^ąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
! straiurze sądowej.
I C. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, 26 lutego 1896.
I r _______
L- 2728 (2103 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. del. Tarno­
wski poaaje do wiadomości, że na zaspoko- 

j jenie wierzytelności Babeti S inger w sumie 
i 300 zł. wa. z należytościami dodatkowemi 

dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności Iw h. 79 ks. gr. gm. kat. Rzędzin do 
Mojżesza Markusa należącej, 

i Sprzedaż odbędzie się przez licytacje 
publiczną w Sądzie tut. w {jednym terminie 
dnia 30 kwietnia 1896 o godz. 10 przedpoł.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 600 zł.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

r/a.dynm przy licyt? cyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego.

Tarnów, dnia 29 lutego 1896.

L. 2982 (1770 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w .Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 2500 zł. z pn. od­
będzie się dnia 4 maja i 18 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację realności 
lwh. 477 w Andrychowie położonych dłu­
żnika Franciszka Trojanowskiego własnych. 

Cena wywołania 4062 zł. 15 ct. 
Wadyum 406 zł. 21 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niew iadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Jan Malec adwokat w 
Andrychowie.

Andrychów, dnia 1 lipca 1895.

L- 8285 (2299 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zasDokojenia sumy 119 
zł. 50 et. aw. z pn. odbędzie się na rzecz 
Wolfa Strassera w tut. Sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya ljposiadłości lwh. 341 
gminy kat. Rudki objętej dłużniczki nieobję­
tej masy nnadkowej Gnany Thalenberg 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 8 kwietnia 1896 i 20 maja 1896 każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem.

Na pierwszym term.nie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania dla realności pod 1) 
kwota 425 zł

Wadyum wynosi 10 prc. tj. 42 zł. 50 ct. 
Wyciąg hipoteczny, protokuł oszacowa­

nia i resztę warunków można przejrzeć w 
tus. Registraturze.

K uratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Leon Lahol w Rudkach.

Rudki, 4 listopada 1896.

L. 872 (2274 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Róży Gros- 
bart i Racheli Schonberg w tutejszj m-.sąd. za 
jakąbą ź cenę ponowna sprzedaż posiadłości 
lwh. 227 i 2 ł l  gm. kat. Radłów , bjętej do­
tychczas na masę spadkową Majera Mallera 
zapisanej w jednym terminie dnia 27 kwiet­
nia 1896 o godz. 10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Maczyszyn. Sj

Cena wywołania 1980 zł.
Wadyum 200 zł.
Radłów, 20 marca 1896.

m a ro a  1 8 9 6 .



L. 13697 (8878 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, że w dniach 13 kwiet­
nia i 13 maja 1896 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności w kwocie 8 zł. 82 cnt. z pn. 
licytacya realności objęta whl. 141 gminy 
Neterpińce własnej Jewki z Seredów Mos­
towej a to na drugim terminie także poni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 80 zł. 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Nagler w Zborowie. 
Zborów, dnia 30 grudnia 1896.

L. 14201 (2287 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. aw. z pn. od­
będzie się dnia 28 kwietnia i 2 czerwca 
1896 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real­
ności wyk. hip. 1. 169 w Jakóbowie położo­
nej dłużnika Józefa Czmiela własnej.

Cena wywołania 490 zł.
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, 12 lutego 1896.

L. 13972 (2286 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 300 zł. aw. z pn. od­
będzie się dnia 21 kwietnia i 26 maja 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip.
1. 176 w Jakóbowie położonej dłużnika 
Izraela Mtihlberga własnej.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, 16 lutego 1896.

L. 830 (2275 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Michała i Kunegundy Deckerów w kwocie 
50 zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
połowy posiadłości objętej wyk. hip. 1. 436 
Stary Sącz objętej a* Józefy Kumorowej 
własnej w dniu 21 kwietnia 1896 i w dniu 
21 maja 1896 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w Re­

gistraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 31 stycznia 1896.

L. 14925 (2288 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojena wie­
rzytelności w kwocie 110 zł. aw. z pn. od­
będzie się 22 kwietnia i 26 maja 1896 każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności wyk. hip. 1. 322 w Dolinie położo­
nej dłużniczki Ghaji Heller własnej.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, 14 lutego 1896.

L. 1349 (2816 1—3)
W dniach 15 kwietnia i 15 maja 1896 

zawsze o godz. 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie i niżej tejże licytacya realności pod 
nk. 287 w Rożniatowie położonej w skład 
ciała hipotecznego 1. wyk. hipot. 98 ks. gr. 
gm. Roźniatowa wchodzącej własność obję­
tej masy spadkowej bł. p. Ozyasza Tannego 
stanowiącej celem ściągnięcia należytości 
Szojły Horowitza w kwocie 100 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ignacy Uniszowski w Rożniatowie.
Rożniatów, 12 lipca 1895.

L. 16129 (2289 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 20 zł. a. w. z pn. od­
będzie się dnia 29 kwietnia 1896 i dnia 2 
czerwca 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. hip. 1. 515 w Knia- 
zołuce położonej dłużnika Panka Maloń własnej.

C e n a  wywołania 195 zł.
Wadyum 19 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można- w tut. registraturze.
Dolina, 24 lutego 1896.

L. 746„ . . . .  (2185 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, iż w dniu 30 kwietnia 1896 i w 
dniu 28 maja 1896 każdym razem o godzi­
nie 10 rano, odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną

licytacyę realnośni pod nr. 688 w Nowym 
Sączu położonej, 1. wyk. 881 objętej, Anny 
Kus własnej i realności 1. wyk. 884 ks. gr. 
gminy Nowy Sącz objętej, dawniej Jana i 
Anny Kus a obecnie Ludwika i Maryanny 
Hojnackich własnej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
adw. dr. Dawida w Nowym Sączu.

Cena wywołania realności 1. wyk. 881, 
2824 zł.

Wadyum 300 zł,
Cena wywołania realności 1. wyk. 884, 

59 zł. 50 ct.
Wadyum 10 zł.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w ts. registraturze.

Nowy Sącz, 7 marca 1896.

' Kompetenci(tki) ubiegający się o jedną 
; z wyż rzeczonych posad, mają wnieść poda- 
j nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, wy- 
j kazy służbowe i tabele kwalifikacyjne za po­

średnictwem swych władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie 
w nieprzekraczalnym terminie do 10 kwietnia 
bieżącego roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, 22 lutego 1896

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 985 (23J1 1—3)
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Wojcie­
cha Pogody w kwocie 50 zł. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 1 maja 1896 i dnia 5 
czerwca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
objętej wyk. 1. 62 gm. Książnice Wiktoryi 
Pogodowej własnej.

Cena wywołania 481 zł. 25 cl. 
Wadyum 48 zł. 12 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt,
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Mielec, 5 lutego 1896.

L. 197 (2087 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 

dsje do wiadomości, że w dniu 4 maja 1896
0 godz. 10 przed południem odbędzie się w 
tut sądzie celem ściągnięcia pretensyi c. k. 
uprz. galic Zakładu kredytowego w likwi­
dacyi we Lwowie w ilości 24 rat po 12 zł.
1 jednej raty w kwocie 12 zł. 16 ct. z pn. 
relicytacya realności whl. 69 gminy Ceco- 
wa objętej, nieobjętej masy spadkewej Abra­
hama Mtinzera własnej z tern, że realność ta 
na tym terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Maryan Onyszkiewicz.
Zborów, 30 stycznia 1896.

L. 41 (2263 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi powiato­

wej kasy oszczędności w Wadowicach w 
kwocie 117 zł. aw. z pn, odbędzie się w 
Wadowickim c. k. Sądzie miejsko delegowa­
nym dnia 29 kwietnia i 29 maja 1896 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 138 
1/6 części realności lwh. 342, 4/32 części 
realności lwh. 349 ks. gr. gm. Ponikiew 
objętych, Józefa Książka własnych oraz ca­
łej realności lwh. 182 i 3/32 części realności 
lwh. 349 ks. gr. gm. Ponikiew objętych, 
MichałaKsiążka własnych.

Cena wywołania wynosi: dla pierwszej 
realności 260 zł. 86 ct., dla drugiej 2 zł. 
44 ct., dla trzeciej realności 197 zł. 62'/* 
et., dla czwartej realności 188 zł. 91 et., 
dla piątej realności 148 zł. 21 c t , zaś wa­
dyum wynosi 10 prc. ceny szacunkwej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr: Biegański w Wadowicach.

Wadowice, 31 stycznia 1896.

Konkursa.
L. 295 (2302 2 - 3 )

KONKURS.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs na 
następujące posady:

I. Przy szkole V. klasowej męskiej w 
Jaworowie posada młodszego nauczyciela z 
płacą 360 zł. i 10 prć. dodatkiem na po­
mieszkanie.

II. Przy 4 klasowej szkole w Krakowcu 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie (z 
ograniczeniem kompetencyi do mężczyzn).

III. a) Przy dwuklasowej szkole męskiej 
w Wielkich Oczach posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie, b) przy dwuklasowej szkole w 
Kurnikach posada młodszego nauczyeiela(lki) 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
budynku szkolnym.

IV. Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych: w 1) w Bonowie, 2) Cetuli, 8) Czer- 
czyku, 4) Hruszowicach, 5) Jażowie starym, 
6) Laszkach, 7) Lubieniach, 8) Mołoczkowi- 
cach, 9) Morańcach, 10) Porudnie, 11) Przed- 
bórzu, 12) Kobylnicy wołoskiej, 13) Siedli­
skach, 14) Wulee rosnowskiej.

Do wszystkich posad wymienionych pod
IV. przywiązana jest płaca w rocznej kwocie 
300 zł. i wolne pomieszkanie w budynku 
szkolnym.

W szkołach więcej klasowych w Jawo­
rowie, Krakowcu, Wielkich Oczach, językiem 
wykładowym jest język polski, w Przedbórcu 
polsko-ruski, we wszystkich zaś innych język 
ruski.

L. 800 (2257 2 - 3 )
Wydział Eady powiatowej w Wa­

dowicach jako Wydział powiatowy Ka­
sy Oszczędności ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę dyrektora naczelnika 
kancelaryi powiatowej Kasy Oszczędno­
ści w Wadowicach z płacą roczną 1600 
złr. i wolnem mieszkaniem w budynku 
Kasy Oszczędności.

Ubiegający się o tę posadę’ mają 
przedłożyć:

1. metrykę urodzenia wykazującą, 
że nieprzekroczyli 40 roku życia.

Nadwyżka wieku może być wyją­
tkowo uwzględniona, jeżeli kandydat 
przez dłuższy czas był zatrudniony w 
instytucyi finansowej.

2. świadectwo zdrowia
3. świadectwo odbytych nauk
4. świadectwo moralności
5 świadectwo złożonego egzaminu 

z rachunkowości i kasowości państwo­
wej,

6. świadectwo praktycznego uzdol­
nienia i dotychczasowego zajęcia.

Pierwszeństwo będą mieli kandy­
daci, którzy się wykażą świadectwem 
dokładnych dłuższą praktyką przy in- 
stytucyach finansowych nabytych wia­
domości fachowych.

Posada ta nadana będzie prowizo­
rycznie a po upływie jednego roku za- 
dawalniającej służby nastąpi stabiliza- 
cya.

Przy objęcin posady kandydat o- 
bowiązanym będzie złożyć kaucyę słu­
żbowa równającą się całorocznej płacy 
t. j. kwotę 1600 złr. w. a.

Podania wnosić można do Wydzia­
łu powiatowego do 30 kwietnia 1896.

Wadowice, dnia 21 marca 1896.

L, 1008 (2280 2—3)
Miasto Sambor rozpisuje konkurs 

na posadę weterynarza miejskiego o 
płacy rocznej czterystu (400) złr. aw.

Podania wniesione być mają do 
tutejszego Magistratu najdalej do osta­
tniego Kwietnia b. r.

Magistrat król. woln. miasta. 
Sambor, dnia 18 marca 1896.

L. 9169 _ (2256 1 - 3 )
Magistrat, miasta Nowego Sącza 

ogłasza konkurs na posadę akuszerki 
m iejsk ie j w Nowym Sączu.

Z posadą tą połączona jest płaca 
w kwocie 120 zł. rocznie.

Udokumentowane podania wnosić 
można do Magistratu w Nowym Sączu 
do końca kwietnia 1896.

Magistrat król. wol. miasta 
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1896 

Burmistrz

L 21670 (2306 1— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Młakach w po­
wiecie Turka ze kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. wa.

Płacą rocznych .............................150 zł.
i ryczałtem kancelaryjnym . . 40 zł. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 

5 kwietnia b, r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 marca 1896.

! .

L. 5771 (*259 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Chaima Thalera nieprotokcłowanego kupca i 
handlarza mąką w Wielkich Oczac-hj; mianuje 
c. k. sędziego powiatowego w Krakowcu Ar­
tura Adlofa komisarzem konkursowym i po­
leca c. k. not. p. Ludwikowi Dellerowi jako

komisarzowi sąd. opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Aleksandra Józe­
fa Hibla i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 9 kwietnia 1896 o 
godzinie 10 rano z dowodami swych wie­
rzytelności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli u komisarza konkursowego sie 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawiaj się termin do 15 
maja 1896, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swoje, czociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym albo 
też w sądzie powiatowym w Krakowcu a 
to tem pewniej zgłosić m a ją , ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 15 czerwca 1896 
o godz. 11 przed pot. u komisarza konkurso­
wego odbyć się/ mającym winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez Dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej.0

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 23 marca 1896.

Wyroki prasowe.
L. 6820 (2307)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
iż treść artykułu z napisem „Wojskowi na­
pastnicy0 w ustępach od słów „Wojskowi 
napastnicy0 aż do słów: „ze spokojnymi 
ludźmi najdziksze awantury0 i od słów „mo- 
żeby komendant 20 p. p.“ aż do słów „i na­
padają potem bezbronnych0 umieszczonego 
w kronice nr. 12 czasopisma „Naprzód„ z 
daty Kraków 19 marca 1896 zawiera przed­
miotową istotę występku z §§ 491 492 493 
uk. i z art. V ustawy z 17 grudnia 1862 
nr. 8/863 Dz. p. p. i dalsze rozszerzanie in­
kryminowanych ustępów zostaje wzbronione.

K ra k ó w , 24 marca 1896.

Kuratele.
L. 7025 (2241 1—3)

Taubę Gruberg z Grzymałowa uznano 
umysłowo chorą, kuratorem tejże mianowany 
Rachmiel Gruberg.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 30 września 1895.

L. 4191 (2266 1— 3)
Jędrzeja Ligęzę z Siekierczyny uznano 

umysłowo; niedołężnym kuratorem tegoż usta­
nowiono Stanisława Zabę z Bruśnika 

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 10 listopada 1895.

L, 11563 (2268 1— 3)
Dyonizy Kościów z Sielca oddany pod 

kuratelę z powodu umysłowej słabości. Jego 
kuratorem jest Teodor Kościów z Sielca.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 19 listopada 1895.

L. 3766 (2273 1—3)
Katarzyna Krauzowicz z Nowegotargu 

uznana została umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej ustanowiony Paweł Woj- 

tanowicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 17 marca 1896.

L. 8613 (2271 1 - 3 )
Jakób Dyrda z Jasienicy za marnotra­

wcę uznany a kuratorem dlań Jan Biela z 
Jasienicy ustanowiony został.

C. k- Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 6 lutego 1896.

L. 3218 (2269 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, iż kuratela) nad Filipem Baumung z 
powodu marnotrawstwa zawieszona, uchyloną 
została.

Kałusz, dnia 20 lutego 1896.

L. 21222 (2310 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza, że Michał Budziński w J a r o s ł a w iu  
zamieszkały uznany został uchwałą z 2,2 
marca 1896 1. 21222 marnotrawcą i że ku­
ratorem ustanowiony został Józef Markowski 
w Jarosławiu zamieszkały.

Jarosław, 22 marca 1896.



L. 8508 (2319 1— 3)
Jan  Karasiński uznany umysłowo cho­

rym i kuratorem jego Michał Komar z Chle­
bowie swirskich.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 22 maja 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 110 (2094 3 - 3 )

Ogłoszenie.
W krajowej niższej szkole rolniczej w 

Kobiernicach, która ma na celu kształcenie 
przedewszystkiem synów włościańskich na 
zdolnych gospodarzy praktycznych, rozpoczy­
na się rok szkolny 1896197 z dniem 1 lipca 
1896.

Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny 
do tej szkoły powinien:

1. Najdalej do 15 maja r. b. wnieść 
do Dyrekcyi szkoły w Kobiernicach (poczta 
Kęty) podanie z dołączeniem:

a) Metryki urodzenia, udawadniająeej, 
że kandydat ukończył 16 rok życia;

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
szkoły ludowej z dobrym postępem ;

c) świadectwa moralności i dotychczaso­
wego zatrudnienia, wystawionego przez w ła­
ściwego duszpasterza i zwierzchność gminną:

d) świadectwa zdrowia wystawionego 
przez lekarza.

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę 
poddać się egzaminowi wstępnemu, z które­
go kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat 
jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i po­
siada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w 
szkole rolniczej udzielanych.

Kandydaci, którzy się wykażą świade­
ctwem z odbytej uauki dopełnirjącej, będą 
mieli pierwszeństwo w przyjęciu do szkoły 
przed innymi, posiadającymi zresztą równe 
warunki.

Synowie włościan, posiadających wła­
sne gospodarstwo rolne, przyjęci będą przed 
innymi kandydatami i otrzymają bez wzglę­
du na ich stan majątkowy, bezpłatne utrzy­
manie (pomieszkanie, wikt pościel i pranie) 
tudzież ubranie w zakładzie, kosztem fundu- 1 
szu krajowego. j

Każdy jednak wstępujący do zakładu 
powinien być zaopatrzony w dostateczną bie-1 
liżnę i dobre wysokie obuwie.

Bliższych wiadomości udzieli na żąda­
nie: „Dyi ekeya krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Kobiernicy. (p. Kęty).“

L. l “  (2254 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie ustanawia w sprawie Chaimaj Fei-
wla Kaminera o 500 złr. w. a. adw. dra. Ra- 
losa ze zastępstwem przez adw. dra. Bren- 
dla kuratorem dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Jakóba Modlingera i zawia­
damia go z wezwaniem, aby temu kuratoro­
wi potrzebną informacyę udzielił, do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem Sądo­
wi doniósł.

Lwów, dnia 14 marca 1896.

L. 14842 (2253 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi Mo- 
dlingerowi że przeciw, niemu został dnia 5 
™arca 1896 do 1. 14842 na rzecz Ghairaa 
( wla Kaminnera wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 400 złr. aw. z pn. Gdy miej- 
®ce P°bytn Jakóba Modlingera nie jest wia- 

ome ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
p*aK'^°kjeckiego a tegoż zastępcą adw. dra.

i.ątkowskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
flagow anem u kuratorowi doręczonym zo­
staje. Wzywa się więc zatem Jakóba 'Modlin­
gera, aby ustanowionenu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 11 marca 1896.

L. 16578 ---------------

| żnień technikom asekuracyjnym ogłasza się 
niniejszem, że ustanowiona w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych ko nisya egzaminacyjna 
przedsięweżmie egzamina dla kandydatów, 
którzy ubiegają się o nadanie urzędowego 
upoważnienia na techników asekuracyjnych 
w ostatnim tygodniu kwietnia względnie z 
początkiem maja 1896.

Osoby ubiegające się o przypuszczenie 
do złożenia egzaminu w tym terminie mają 
wnieść należycie ostemplowane i udokumen­
towane podania do c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych najdalej do 10 kwietnia 1896.

Do podań mają być dołączone w myśl 
§. 3 powołanego rozporządzenia:

1. Świadectwo przynależności albo inny 
jaki dowód austryackiego obywatelstwa;

2. dowód własnowolnośei (metryka 
chrztu lub urodzenia ewentualnie przyznanie 
pełnoletności;

3. świadectwo moralności wydane przez 
miejscową władzę policyjną;

4. świadectwo ukończenia średniej 
szkoły;

5. świadectwo, że ubiegający się o 
przypuszczenie do egzaminu uczęszczał na 
wykłady wyższej matematyki na uniwer­
sytecie ;

6. świadectwa wydane przez instytucye 
asekuracyjne albo publiczne urzędy lub inne 
jakie wiarogodne poświadczenie, że i jak 
długo ubiegający się był zatrudniony samo­
istnie, albo w służbie pewnej instytucyi ase­
kuracyjnej albo w publicznym urzędzie, wy­
konywaniem prac asekuracyjno-technicznyeh.

Taksy egzaminacyjne dla poszczególnych 
kandydatów dopuszczonych do egzaminu w 
ciągu wyżej ustanowionego terminu egzami­
nacyjnego oznaczy przewodniczący komisyi 
egzaminacyjnej. Z c, k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 marca 1896.

’ zwanego ustanowiono kuratora ad actum w 
I osobie p. Maurycego Sterna adw. z Gorlic, 
j Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 

iorowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi 
sać będzie musiał.

Gorlice, 5 marca 1896.

L. 22983 “  (2240 3 - 3 )
W sprawie Salamona Wechselberga 

przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Baruchowi Herschowi 2 im. Wechsel- 
berg ustanawia się niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Baruchowi Herschowi 2 im. 
Wechselberg kuratorem adw. dr. Tiegermana 
z substytucyą adw. dr. Falka w Drohobyczu.

Cl k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 27 września 1895.

_ , (2252 3 -3)
k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

a J ^ 0^ 6 0Zliajmia nieobecnemu! Modlin- 
loflo f  Pfzee:’w niemu został dnia 18 mar­

ca 6 do 1. 16578 na rzecz Chaima Feiwla 
Kaminera wydanym nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 600 złr. z pn t  J J

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlinge­
ra me jest wiadome, ustanowiono dla niego 
Kuratorem adw dra. Arnbes= a tegoż zastę- 
petfc adw. dra. Horowitza i wspomniany^ na- 
kaz zarłaty mianowanemu kuratorowi dorę­
czonym zostaje.

Wzywa się więc Jakóba Modlingera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 18 marca 1896.

L- 22881 (2248 3—8)
. W myśl postanowień rozporządzania 

Ministerstwa spiaw wewnętrznych i Mini­
sterstwa wyznań i oświaty z 3 lutego 1895 
Dz. p. p. nr. 23 co <j0 nadawania upowa-

L. 2727 (2058 3— 3)
Sąd obwodowy jako handlowy w Rze­

szowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Izraela Feita, że przeciw niemu wniósł 
Abraham Rebhan pozew de praes. 12 mar­
ca 1896 1. 2703 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1050 zł. i że wydany wsku­
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 
marca 1896, doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi ad. dr. Uiberallov.i z 
substytucyą adw. dr. Segla w Rzeszowie i 
poleca Izraelowi Feitowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 14 marca 1896.

L- 14848 (2251 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi 
Modbngerowi, że przeciw niemu został dnia 
5 marca ] 896 do 1. 14848 na rzecz Chaima 
Feiwla Kaminera wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 złr. w. a. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlinge­
ra nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra. Dobieekiego a tegoż za­
stępca adw. dra. Piątkowskiego i wspomnia­
ny nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
doręczonym zostaje.

Wzywa się więc zatem Jakóba Modlin­
gera, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.5

Lwów, dnia 11 marca 1896.

B. H 51  ' (2239 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej \  vwrzeńca Piękosia dla n ie­
wiadomej z pobytu Esry Niziołek, kuratorem 
Józefa Chorążego i jemu doręcza rezolucyą 
z d n i | 15 czerwca 1894 1. 5711 dozwalającę 
wpisania V» ^wrzeńea Piękosia za właściciela 
realności lwh. 31 w Górze motycznej.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Dębica, dnia 12 lutego 1836.

L. 1046 (2267 3 - 3 )
C. k. Sąd _ powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Żydyka syna Wania, że dnia 2 gru­
dnia 1895 do 1. 16522 wniósł przeciw niemu 
Leon Dulina skargę o zapłatę 500 zł. a. w. 
z pn. n? którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 16 kwietnia 
1896 o godzinie 9 przed południem, tudzipż 
ze dla niewidom ego z miejsca pobytu po-

L. 1975 (2276 3 -  3)
W sporze sumarycznym Naftalego Fel- 

senfelda przeciw Izraelowi Feitowi o 300 zł. 
do rozprawy wyznaczonym zostaje termin na 
dzień 8 kwietnia 1896.

Zarazem wzywa się niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego, dla którego kura­
torem Kazimierz Bieniek z Sokołowa ustano­
wiony został, aby środki obrony dostarczył, 
lub pełnomocnika sądowi wskazał.

Sokołów, 17 marca 1896.

L. 207 (2139 3—3)
Na drugą zv^yczajną z dniem 26 Maja 

1896 o 9 godzinie rano rozpoczynającą się 
kadeneye Sądu przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c. k. Prezydent Sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym 
a c. k. Radcy Sądu krajowego Jan  Starusz- 
kiewicz, Roman Jamiński i Antoni Bośniacki 
jego zastępcami.

Sanok, dnia 18 marca 1896.

L. 19018 (2148 3 --3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku- 

ratoryi Skarbu we Lwowie imieniem fundu­
szu indemnizacyjnego przeciw Wolfowi Bei- 
tzenowi względnie tegoż spadkobiercom pto 
56 ct. i td. z pn. ustanawia się dla niewia­
domych z miejsc^ pobytu Izaaka Malamed, 
Bre:ny Schapira i Izaaka Leiby Sfeinsberga, 
oświadczonych spadkobierców Wolfa Beitze- 
na kuratorem dr. Wagnera adw. z Lrodów, 
któremu doręcza się ue' wałę tabularną z dnia 
7 kwietnia 1893 1. 3450 a Izaaka Malamed, 
Breinę Schapira i Izaaka Leibę Steinsberga 
wzywa się ażeby temuż kuratorowi po­
dali środki do zastępowania ich lub też in­
nego zastępcę sobie ustanowili gdyż inaczej 
możliwe skutki zaniedbania sobie przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, 30 grudnia 1894.

L. 4534 (2083 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stryju ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Salamona Tei- 
eha przeciw Izakowi Aberbach pto 300 zł. 
dla nieznanej firmy Bellak et Friedrich ce­
lem doręczenia uchwał sądowych kuratorem 
p adw. dr. Rabinowicza w Stryju, o czem 
s;ę tę firmę niniejszem uwiadamia.

Stryj, 9 marca 1896.

L. 1218 (2059 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Abrahama Eliasa Landera, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 800 
zł. z pn. prośbę wniosło, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 8 stycznia 1896 1. 120 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi- 
t.za w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika Sądowi przedsta­
wił, Kaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 18 lutego 1896

L. 1762 (2077 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z życia 

i miejsca pobytu Olenę Hrabską, że w spra­
wie Tymoteusza Bojki przeciw niej pto 30 
zł. aw. z pn. dla niej Antoni Żurek z Mu­
szyny ustanowionym został kuratorem i że 
temuż pozew z dnia 1 marca 1896 1. 1762 
doręczony został.

Rzeczą jest Oleny Hrabskiej udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sama sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 2 marca 1896.

L. 2547 (2080 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 

stanowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Franciszka i Magdaleny Świątek kuratorem 
Wasyla Jakimowicza i doręczył mu uchwałę 
tabularną z dnia 19 października 1895 1. 
14673.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 21 lutego 1896.

L. 147 ~ ~  (2082 8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie do 

wiadomości podaje, że w tusądowym depo­
zycie znajdują się od przeszło 30 lat w prze­
chowaniu :

1. W masie spadkowej Jana Maca o- 
bligacye publiczne mianowicie zapis długu 
państwa ł. 43685 i 52052 z roku 1868 po 
50 zł. w. a. z kuponem płatnym 1 lipca 
1896 i talonem, prywatne zapisy długu mia­

nowicie skrypt dłużny zeznany przez Adolfa 
Kóffera na 469 zł. 87 ct. w. a. dalej pry­
watne zapisy na 469 zł. 87 ct. dalej prywa­
tne zapisy na 1350 zł. i kosztowności w war­
tości 2 zł. 10 ct. wa.

2. W masie spadkowej Stefana Kwycz 
kosztowności w wartości 8 zł. 40 ct.

3. W masie spadkowej Rozalii Adamek 
w gotówce 1 zł. 10Va ct-

4. W masie spadkowej Ignacego Jakscha 
książeczka kasy oszczędności na 119 zł. 68 
ct. aw. w piywatnyek zapisach długu 100 
zł. w kosztownościach 9 zł. 45 ct.

5. W masie spornej Eisig Bandel prze 
ciw Matijowi Forymczuk w gotówce 5 zł.

6. W masie spadkowej Wasyla Magas 
gotówką 10 zł. 60L/S ct. wa.

7. W masie spadkowej Karoliny Mar­
czewskiej w książeczce kasy oszczędności 
358 zł. 14 ct.

Wzywa się przeto interesowanych aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni zgło­
sili po odbiór tychże gdyż po upływie tego 
terminu zapisy prywatne długów w tusądo- 
wej registraturze złożone zostaną zaś gotów­
ka książeczki kasy oszczędności i kosztowno­
ści do kasy państwowej odesłane będą. 

Sołotwina, 20 stycznia 1896.

L. 1657 (2090 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu (Ftomę) Tomasza Petrysia, że prze­
ciw niemu wniósł Maksym Hyra pozew de 
praes. 6 marca 1896 1. 1657 o wydanie 
nakazu sumy 68 zł. z pn. i że wydany na­
kaz zapłaty z dnia 7 marca 1896 1. 1657 
doręczonym został kuratorowi adw. dr. Adam­
skiemu ze substytucyą adw. dr. Chwaliboga 
w Jaśle ustanowionemu. Rzeczą więc jego 
jest temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyć, lub też tutejszemu Sądowi 
innego pełnomocnika wskazać, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Jasło, dnia 7 marca 1896.

L. 11394 ~  (2085 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomą zmiejsca pobytu Joan­
nę Dudkową, iż celem doręczenia tejże n a ­
kazu zapłaty z dnia 10 października 1895
1. 4631 w sprawK egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciwko niej i spóln. o zapłacenie 
9 rat po 31 zł. 26 ct. i reszty kapitału 78 
zł. 70 ct. kurator c. k. notaryusz Machowski 
z Tyczyna ustanowiony został, któremu środ­
ków do obrony praw swych dostarczyć, lub 
innego zastępcę wskazać, gdyż inaczej skut­
ki zaniedbania sama sobie przypisze.

Tyczyn, dnia 12 lutego 1896.

L. 5733 (2060 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku z»w:a- 

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Adsma Krzywakowskiego, że w sprawie ta­
bularnej Leiby Kolbera i Herscha Mayera o 
wpis na ieh rzecz prawa własności sumy 
250 zł. monety konwenc. z pn., na rzecz 
Jankla Finka w stanie biernym przedniej 
połowy realności, objętej wykazem hip. 1. 292 
ks. gr. gm. Sanok, Adama Krzywakowskiego 
własnej, zaintabulowanej, ustanowił dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Flakowicza z 
Sanoka, któremu tusądową uchwałę z dnia 
8 lu tugo 1895 1. 753, zezwalającą na po­
wyższy wpis, doręczył.

Sanok, 17 września 1895.

L. 2183 (2061 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sambrze jako 

Sąd handlowy zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Abrahama Markusa Weinreba, że 
przeciw niemu wydano uchwałą z dnia 1 
lutego 1896 1. 1113 wskutek skargi Samuela 
W einreba nakaz zapłaty sumy wekslowej 69 
zł. 90 ct. z pn.

Celem zastępywania Abrahama Markusa 
Weinreba w tej sprawie ustanawia się adwo­
kata dr. Dobrowolskiego w Dolinie z substy­
tucyą adwokata dr. Goldberga w Samborze 
kuratorem i ustanowionemu kuratorowi do­
ręcza się rzeczony nakaz zapłaty.

Jest rzeczą Abrahama Markusa Wein­
reba, udzielić temu kuratorowi informacyi, 
lub innego sobie obrać zastępcę i sądowi 
takowego oznajmić, wynikłe bowirm z jakie­
gokolwiek zaniedbania skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Sambor, 22 lutego 1896.

L. 1782 (2265 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
nie wiadomego Ja n t Srokę, iż przeciwko 
niemu wniosła Katarzyna ze Sroków Łuka- 
nus pozew o zapłacenie kwoty 80 złr. a. w. 
z pn. wskutek czego mu kuratorem Jana 
Sendeekiego ustanowiono i term in do sum a­
rycznej rozprawy na dzień 30 Kwietnia 1896 
wyznaczono.'

Czarny Dunajec, dnia 4 Marca 1896.
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L. 14847 (2176 2 —3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Chairna Fei- 
wla Kaminera o 550 złr. w. a. adw. dra. 
Alexandra Schier ze zastępstem przez adw. dr. 
Kazimierza Czarnika kuratorem dla niezna­
nego z miejsca pobytu pozwanego Jakóba Mo- 
dlingera i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tern Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 7 marca 1896.

ustanowionym został adw. dr. Peiper w Prze­
myślu zamieszkały.

Wzywa si§ przeto pozwanych, aby co 
ii j obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 

; wili, ileże w razie przeciwnym skutki za- 
| niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 29 lutego 1896.

L. 7762 (2125 3—8)
C k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Kata­
rzynę Hoffman, że ustanowił dla niej kura­
torem Franciszka Przeszło z Cieplic i temuż 
doręczył dla niej przeznaczoną uchwałę ta ­
bularną z dnia 15 marca 1895 1. 827. 

Sieniawa, 29 października 1895.

L. 2545 (2101 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy zawiadamia nieznanego z miej­
sca pobytu Abrahama Markusa Weinreba, że 
przeciw niemu wydano uchwałą z dnia 18 
stycznia 1896 1. 672 w skutek skargi Mayera 
W eitznera nakaz zapłaty sumy wekslowej 
850 zł. z pn.

Colem zaStępywania Akrahama Markusa 
W einreba w tej sprawie, ustanawia się adw 
dr. Dobrowolskiego w Dolin5e z substytucyą 
adw. dr. Goldberga w Samborze jego kura­
torem, i doręcza się rzeczony nakaz zapłaty 
ustanowionemu kuratorowi.

Jest rzeczą Abrahama Markusa Wein­
reba, udzielić temu kuratorowi informacyi, 
lub innego sobie obrać zastępcę i sądowi 
takowego oznajmić, wynikłe bowiem z ja ­
kiegokolwiek zaniedbania skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Sambor, 22 lutego 1896.

L. 69 (2098 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

wekslowo-handlowy ustanawia w sprawie egze­
kucyjnej Jakóba Keila przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Herischowi recte Herscho- 
v i Kirschnerowi pto 300 zł. a. w. z pn. dla 
tegoż ostatniego kuratorem ad actum adw. 
kraj. p. dr. Augermanna, doręcza temuż ró­
wnoczesną uchwałę dozwalającą egzekucy. 
do je r o ruchomości, tudzież połowy realności 
lwh. 510 ks. grunt, gminy Sieniawa objętej 
dłużnika własnej, — i wzywa nieobecnego, 
ażeby co do obrony praw swych z ustano­
wionym kuratorem się porozumiał, lub są­
dowi innego swego pełnomocnika wskazał, 
gdyż skutki swego zeniedbania sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, 11 stycznia 1896.

S I

L. 1709 (2086 3 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu Jana i 

Anast&zyę Markowikich zawiadamia się, że 
tus. uchwałę tabula-ną dla nich przeznaczo­
ną w dniu 26 września 1895 1. 10842 wzglę­
dem wpisu prawa własności do ciała hip. 
wyk. hip. 1. 1869 na rzecz Adama Zubera, 
ustanowionemu dla nich kuratorowi Teodoro­
wi Karpińskiemu w Jeziornie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 25 lutego 1896.

L. 3675 (2099 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytn niezna­
nych Zofię Lepczak 2 śl. Fulej, Sebastyana 
Lepczak tudzież ich z życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, że Aniela Terlecka 
i Józef Kellermann jako opieka Adama Mar­
celego Aleksandra 3 im Terleek;ego wnieśli 
przeciw mm pozew de praes. 25 grudnia 
1895 1. 22176 o uznanie obowiązku ponosze­
nia ciężarów publicznych za zgasły i wykre­
ślenie tegoż z hipoteki dóbr Ożańsko, i ró­
wnocześnie dekretowany do postępowania pi­
semnego z terminem 90 dniowym do wnie­
sienia obrony, że dalej, dla nich kuratorem

Doniesienia prywatne. 
Ogłoszenie.

Dnia 14 kwietnia 1896 o godzinie 
6 wieczór odbędzie się zwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków, „Spółki" 
pożyczkowej w Przemyślanach, stowa­
rzyszenia zerejestrowanego z ograniczo­
ną poręką w realności w sali stowa­
rzyszenia pod 1. k. 26. w Przemyśla­
nach, na które się wszystkich człon­
ków tegoż stowarzyszenia niniejszem 
zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności rachunków za czas od 1 sty­
cznia 1895 do 31 grudnia 1895.

2. Wniosek Rady Nadzorczej o u- 
dzielenie członkom Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia 1895 do końca grudma 
1895.

3. Wniosek Rady Nadzorczej o 
zarządzenie rozdziału czystego zysku.

4. Wybór pięciu zastępców człon­
ków Dyrekcy; §. 4 statutu.

5. Wybór 3 członków do Rady 
Nadzorczej w miejsce ustąpić mającej 
1/3 części tejże §. 15 statutu.

Rada nadzorcza „Spółki pożyczko­
wej w Przemyślanach, stowarz. zareje- 
str. z ogr. poręką.
Salomon Neuman (Irego) Markus Schein

prezes sek reta rz

Niżej podpisan' założyli spółkę pod firm ą:

„Pierwsza galicyjska s u t a  terenowa we Lwowie"
Celem tej spółki będzie kupno i sprzedaż na własne imię objektów nafto­

wych, t. j. kopalni terenów, jak również pośrednictwa w sprzedaży i kupnie 
tych objektów, wykluczoną zaś jest eksp'oatacya na własną rekę.

Kapitał spółkowy podzielony został na 1000 udziałów po 1000 koron 
wTał. austr. — a właściciole udziałów odpowiadają tylko do wysokości sub­
skrybowanej kwoty.

Wobec tego jednak, że na razie nie jest potrzebna tak znaczna kwota na 
cele spółk:, emituje się tylko 300 udziałów wpłaconych w całości przy sub- 
skrypcyi.

Bliższych informacyj zasiągnąć można w Biurze P.erwszej galicyjskiej 
Spółki terenowej we Lwowie, Sykstuska 35, a subskrybować można najpóźniej 
po dzień 1 maja b. r. tak w wyżej wyinienionem biurze jak również w Banku 
krajowym we Lwowie i filii tegoż w Krakowie.

Lwów, dnia 10 marca 1896.
Adam Trzecieski, - Tadeusz Stryjeński,
Alfons Gostkowski, Erazm Fibich,

Wacław Pieniążek.

Ogłoszenie.
W myśl paragrafu 8 statutów odbędzie się w dniu 19 kwietnia b. r. o 

godz. 3 popołudniu.
XV. Ogólne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędziszowie w sali Towarzystwa.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z r. 1895.
3. Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie pp. lustratorów z wnioskiem Rady Nadzorczej udzielenia 

Dyrekcyi absolutoryum za r. 1895.
5. Rozdział czystego zysku na wniosek Rady Radzorczej.
6. Wybór] komisyi lustracyjnej na rok 1896 i wybór uzupełniający do 

Rady nadzorczej.
7. Wnioski pojedynczych członków.
Sędziszów, dnia 26 marca 1896

Prezes
Ks. Paweł Sapecki.

L. 15154
C. Ł. au stryack ie  k o leje państw ow e.

Rozpisanie ofert.
(2301 1—3)

Dla urządzenia linii kolei państwowej Halicz-Ostrów i wschodnio galicyjskiej 
kolei lokalnej Tarnopol-Kopeczyńce, których otwarcie w październiku b. r  na­
stąpi, będzie rozdaną dostawa potrzebnych inwentarzy w drodze publiczrych

ofert a mianowicie:

Konkurs.
Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ogłasza niniejszem 

konkurs na ptsadę sekretarza biura c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
pod następującymi warunkami:

1 Kandydat wykazać się winien , a) odpowiedniem teoretycznem uzdol­
nieniem, tj. egzaminami z odbytych studyów prawa (trzy egzamina rządowe 
lub doktorat), b) znajomością dokładną języka polskiego i niemieckiego w pi­
śmie i słowie.

2. Wymaganą jest co najmniej roczna praktyka w urzędzie lub adwokaturze
3. Wiek kandydata nie może przekraczać 40 roku życia.
4. Roczna pensya. wynosić będzie na razie 1000 zł.
5. Posada obsadzoną zostanie z dniem 1 lipca 1896 na razie prowizo­

rycznie na rok jeden, poczem nastąpić może stabiiizacya z pensyą roczną 1200 zł,
6. Podania zaopatrzone w odpowiednie dokumenta wnosić należy do biu­

ra c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego, w Krakowie, ul. Garbarska 
1. 7 najdalej do dnia 25 kwietnia 1896 r.

W Krakowie, dnia 18 marca 1896.
Prezes 428

F. Mycielski

Obwieszczenie.
Nadzwyczajne W alne zgromadzenie członków to w arzy ­

stwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu 
w Pilznie odbędzie się dnia 12 kwietnia 1896 o 3 po po­
łudniu w kancelaryi Towarzystwa z następującym porząd­
kiem dziennym:

1* Wniosek Rady Nadzorczej eo do zmiany §. 37 ustęp 
b. statutu.

2. Samoistne wir oski członków.
Pilzno, d^ra 26 m arca 1896.

Leib Abraham Jakób Ader
Sekretarz Prezes. 444

Grupa Bliższe określenie dostawić się mających przedmiotów

przybliżona cena ku­
pna dla linii

Halicz
Ostrów'

Tarnopol-
Kopeczyńce

I. Meble lakierowane i n ie lak ie ro w an e ........................... 4800 1300
II Meble w lepszem wj konaniu lakierow ane.................. 5200 2000
III. Meble twarde beicowane, politerowane i fornirowane 2000 1300
IV. Meble wyścielane i sofy do spania ........................... 1550 400
V. Z eg ary ..................................................................................... 1100 400
VI. Narzędzia żelazne do budowy zwierzchnej i wózki do 

m a g a z y n ó w ................................................................... 2600 1600
VII. Narzędzia drewniane, naczynia, wózki, kadzie na 

wode i t a c z k i ............................................................... 3800 2400
VIII. L a ta r n ie ................................................................... 3150 1400
IX. Wyroby blacharskie z wyjątkiem la ta rń ...................... 1800 800
X. Słupy do latarń z lanego że laza .................................... 1100 400
XI. Kasy, szafki na bilety, obcęgi do plombowania . . 3100 1400
XII S ik a w k : ................................................................................ 1800 700
XIII. v* agi decymalne i een tesim alne .................................... 1700 900
XIV. Meble że lazne ........................................................................ 500 300
XV. Stalowe Darzędz-a, drobne metalowe części, garnitu­

ry, narzędzia, dźwigarki i p i ln ik i ........................... 24 CO 1000
XVI. Płachiy do przykrycia w ozów ........................................ 8n0 700

XVII. Wyroby szczotkarskie . .................................................. 120 7n
XVIII. Lampy wiszące i s to ją c e ................................................. 1600 500
XIX. Wyroby powroźnieze.......................................................... 170 100
XX. Dzwony ze s p i ż u .............................................................. 300 100
XXI. Wyroby rymarskie i chorągiewki sygnałowe . . . 300 200
XXII. Latarnie sygnałowe dla zw ro tn ic .................................... 500 400

S u m a ........................... 40390 18370

Przedmioty których dostawa zostaje rozpisaną muszą być oddanemi do dnia 1 wrześ­
nia 1896 opakowane, opłacone bez wszelkich ubocznych kosztów w jednej ze stacyi c. k. 
kolei państwowych.

Formularze ofert, warunki dostawy i plany jak również szczegółowe przepi<?y co do 
wniesienia ofert mogą być przejrzane i nabyte u podpisanej c. k. Generalnej Dyrekcyi 
(Fiinihaus, Westbabnhof, Fachahtheilung II) jakoteż u c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 
Lwowie i Stanisławowie dla obydwóch linii, zaś u c. k. kierownictwa budowy kolei T ar­
nopol I dla linii Halicz Ostrów, a u kierownictwa budowy kolei Tarnopol II dla linii 
Tarnopol Kopeezyńee.

Dotyczące opieczętowane oferty, które osobno dla każdej linii to jest dla linii Halicz 
Ostrów i dla linii Tarnopol Kopyezyńee wniesione być mają a które albo pojedyncze pod 
I do XXII wymienione grupy albo kilku tych grup ebejmować mogą, mają być wniesijne- 
mi najpóźniej do 9 kwietnia godziny 12 w południe do c k. Generalnej Dyrekcy’ kolei 
państwowych w Wiedniu na przepisanym dla ofert formularzu.

Oferty wnoszone na dostawę dla linii Tarnopol Kopyezyńee wraz z wszelkimi załą­
cznikami podlegają ostemplowaniu

Wniesiona oferta obowiązuje przez 6 tygodni od wyżej wymienionego terminu 
podaD>a.

Otwarcie wymienionych ofert nastąpi u c. k Generalnej Dyrekcyi we dwie godziny 
po osfatnim terminie do wniesienia, przez oznaczoną do tego komisyę.

Oferentom wolno być obecnymi przy roztwarciu ofert.
Wiedeń, w marcu 1896.

C. k. Generalna D/rekcya austryackich kolei państwowych.
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P racow nia  sukień dam skich i nauka kroju 
M aryi Chom iekiej wykonywuje wszelkie żarno 

w ienia w edług najnow szych wzorów francusk ich  w 
jak  najkrótszym  czasie po n ad er um iarkow anych ce­
nach. Dl. K rakowska 20.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, y2 kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 14

H enryk Treter
w łaścic ie l parowej iabryk j czekolady

nlica Kopernika 1. 3 obok apteki.

Fabryka i skład powozów 
M. Jlassa

we Lwowie, ul. Szpitalna 28
poleca

wszelkiego rodzaju powozów, wózków, taran­
tasów, wozów przemysłowych i sanek, jako- 
też pówozów używanych, gwarantując za do­
bry wyrób Przyjmuje wszelkie reparacye 
i odnowienia po bardzo przystępnych cenach 
i do zupełnego zadowol nia Szanownych 
klientów. — Wypożycza powozy 

wynagrodzeniem.

l& itsa S S r1

C»ng'o nr. 1
wyborna herbata l/2 klgr. zł. 1.90,
Souchong Nr. 2 „ „ „ 2.30,
Cougo Kaisow ,, „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1 50, 1.80 i 2.30

peleca 213
główny skład herbat

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

za małem 
441

W A P / I O
skaliste, najlepszej jakości, na­
wozowe i gaszone, z własnego 

składu polecają po cenach 
najtańszych 427

Związkowe Fabryki ła p a
Lwów, (pasaż Hausmaima).

LA COMETE
tutki nieklejone z bibułki francuskiej 
są wedle orzeczenia znawców najlep 

szym wyrobem krajowym 
1000 tutek LA COMETE w rulonie 

zł. 1 ct. 20.
5000 sztok wysyłają franco.

B R A C I A  E L S T B R
Lwów, Akademicka 12. 407

Kotwiczne

Llniment. Capsici coir.p.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakom ite u śm ierza jące  n ac ie ­
ranie; po eonie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego pow sse- 
ohnie ulubionego śro d k a  domowego należy 
zawsze krótko a  węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą11
i tylko butelki opatrzone znaną m arką 
fabryozną „ko tw icą11 uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pod złotym lw em  w  Pradze.

79,

C ebm  położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, m m  zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości.  że

piwo okocimskie
s p r z e d a ją  n a  s ż M a n tn  f vł k n a s t ę p u j ą c e  f irm y : 
X a f t  u l a  T o e p fe r , uliea T rybunalska 1. 12, 
A p isd o rf, ul. Sobieskiego 14.
M ak s A u < rh an , „pod Sroezbą", K opernika 10. 
Willi. B r e l tm a y e r ,  ul. T rybunalska 14.
•Józef E h r l ic h ,  kaw iarnia T eatralna,
J ó z e f  F l ie g ,  ul. Jagiellońska 1. 23.

' L u d w ik  U a rd o l iń s k i ,  ul. K opernika 1. 4.
] Szym on ( ło ld b e rg ,  ul. Batorego 1. 16.

A d o lf  G riin fe ld . ul. Janow ska 7.
W ilh e lm  H c llin a n , ul. Kazimierzowska.
D aw id  K e p le r ,  ul. Pańska 1 12, pod Sehliekiem . 
J e r z y  K ira c h , ul. Solarni 1. 6 .
W ła d y s ła w  K o z ło w sk i, ulica Gródecka 1 
M ic h a ł L a n d e s , ul. Skarbkowska i. 4.
J a n  L u d w ig , u lica  K rakow ska 1. 7,
Z y g m u n t M iih le r , p lac  B ernaadyński 17.

, Szym on P o s t ,  ul. Krakowska.
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  u lica T ea tra ln a  1. 13. 
A b ra h a m  R o th b c rg ,  ul. Kazimierzowska.
A n ton i R u d z iń s k i, restauraeya kolejowa,
II S a lz b e rg ,  u lica K ołłąta ja  róg Kazim ierzowskiej 
3. Stoff, u lica  Sobieskiego pod Słoniem .

> W ilhe lm  T a n n e n b a u m , ul. K arola L udw ika,
' S . Ił. T lin se r , Ohorążczyzna 

ftntow t Arhlorz, ul B atorego 1. 12.
H e n r y k  Y o ise , piw iarnia okocimska, róg ul, Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W a in y , ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i okład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W i x l a i S y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6 . 46
Skład  piw a (łaszkowego 

u u. S . W ie se ra , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłsszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska res-tao 
ratorów, którzy p iw o  o k o cim sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gótz, 
brow ar w Okocimie*

MASO NASKORNA MOULIN

Je s t w puszkach b laszanych złotawo lakierow anych 
2 czarnym  drukiem  i czerw oną e tyk ie tą  do nabycia 
® W o lfa  Czoppa we Lwow ie, Tadeusza 
“ sarfa w Tarnow ie, Teofila Jab łońskiego w Droho­
byczu, J . K osterkiew ieza wdowy w Nowym Sąezu, 
Leohickiego i K osterkiew ieza w Stry ju , Oryasza Eis- 
n e ra  i L eona B ukietyńskiego w Samborze, Re im i 
F ried rich , D robner Rom an w Krakow ie, W ładysław  
B rach w Tarnow ie, H ipolit Skow roński w Tarnopolu 
i we w szystkich większych handlach korzenuyeh, 

drogueryaeh i sk ładach  farb. 37

j ; i r e b c i t  e u n d o  Słój ft A  i ,  TrauKow we n rancy i w 
Paryżu w aptece p. M O D LIN  30, ruo L ouis-de-G rand 

W e Lwowie w aptece pp. M ikolaseha. W ewiór- 
skiego, R uckera i Lachowicza. — W  Krakowie w ap te ­
kach pp. T rauezyńskiego, R edyka, W iszniew skiego 
l H e lie ra . 47

W' PA R Y Ż U .
M aść ta  leczy w rz o d z ia n h l,  p ry*  

sz c z e ,, c ze rw o n o śc i, k ro s ty ,  w ę g r j ,  
^ w y s y p k ę , l is z a je , h e m o ro id y , sw ę­

d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  1 w y rz u ­
ty  na częściach c ia łach  porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje n a ty c h m ia s t  w y p a d an ie  
w ło só w  na brw iach i głowie i sku­
tecznie dz ia ła  na porost włosów. 

Słoik 2 ’-ij franków  we F ra n e y i w

Zdrój CDDOWA Okręg rządowy 
Wrocław.

S E Z O N
° d  I g o  m a ja  do

12 Października w
7 r(ta j? ^ P  n a d poziom morza, poczta i staeya telegraficzna, staeya kolejowa N achod i Riickers.

0 ż e la z n e  i  a rse n o w e : przeciw  chorobom n e rw ó w , s e r c a  i k o b iec y m ; ź r ó d ła  l ith io n o w e  
«nh!w , e r P 'en io m  g o śćco w y m , n e re k  i  p ę c h e rz a . W szelkiego rodzaju kąpiele i m odnych spo- 
sodow^leczenia. K oneerta , reuniony, leatra. W ysyłka wodv cały rok. P rospekta  g ra tis  wysyła

  i> .V r c k o y  n  z d r o j o w a .  _____415

SARGA za ?zy uzoany
środek do czyszczenią zębów

w iele m ilionów razy zbadany i doświadczony przez dentystów jako 
najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów.

W szędzie do nabycia. ‘ 4393

Woda Szczawnicka ze zdrojów Jó ze fin y  i M agdaleny  zawie­
rająca więcej składników czynnych od 
wód Emskiej, Gleichenberskiej, i Sel-

I cerskiej skuteczni w przewlekłym kaszlu po Influencyi w rozedmie i po zapalenia  
l  p łu c , w nieżytach oskrzeli i krtani w cierpieniach żołądka; kiszek, wątroby i hemo- 
i roidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych 
t  nerwowych, n edokrewności i zawsze świeżo w aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt zawiadomić
że już otrzymałem świeże

t o w a r y  ś w i ą t e c z n e
i takowe po najtańszych cenach polecam.

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg
z mego cennika

Towar świeży pierwszej jakości!
*/s klg. M IGDAŁÓW  w ybieranych . 00 et. 

M IGDAŁÓW  bardzo ład n . .  48 
D AKTYLI m arokańskich . 90 "
D A KTYLI aleksandryjsk. .  34
D A K T Y L I C alilifa t .  . 32 ”
RODZYNEK sułtańsfe. 26 i 32  " 
RODZYNEK Elem e dużych .  34 
RODZYNEK ezarn. drobn. .  24 ” 
M ALAGI na gałązkach 90
(.•RZĘCHÓW tu reck ich  .  20 ” 

.ORZEOHOW tu reck ich  łuszcz. 38 
ORZECHOW w łoskich p a p ie ­

rówek . 20
ORZECHOW  w łoskich  łuszez. 45 
ŚLIW EK bośniackich *. . 16 ”

k lgr. F IG  su łtańsk ieh  .
F IG  wiankowych 
CYKATY dużej 
A R A N C IN I dobrej . 
MARMOLADY owocowej 
PO W ID EŁ bośniackich 
M ASŁA śwież do ehleba 
M ASŁA dwors. do potraw  
M IO D U  znakomitego 
M AKU
M A KI najpiękniejszej 
Jeden  słoik konfitur

„ „ lipow ego miodu
I laska  w anilii 

V, klgr. drożdży p rasow anych

34 ot.
15 „
75 „ 
56 „ 
40 „

16 „ 
60 „ 
48 „  

26 „ 
20 „ 
15 „ 
50 „

35 „ 
20 „ 
60 „

się

Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko  natura lnych  
w in , wyborny rum  hrem ski, herbatę, w ó d k i zagraniczne 
i krajowe, oraz bardzo dobry kon iak  francusk i po zł. 3, 3.50.

4, 4.50 i 6 za butelkę.
Zamówienia z prowincyi odwrotnie na żądanie, cenniki wysyłam franko. 
Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Puklicznośei, kreślę 

z pełnym szacunkiem

LEONARD SOLECKI
Lwów, u l. B atorego 1. 2.

_________  406

   m m — m n i i B M —mi iru— -ru i nr i r u n w u m  mm

1 a t f  7 I 1 1 1 3  I l h r 3 n i 3  P eruv ien  i doskiuy d la  P . T. K leru, przepisowe m aterye n a  m un- 
I L a l u l  y y  IIC4 U I I  ~ . l .  <łury g Jj urzędników, także d la  w eteranów, straży  pożarnej, 
Sokcłó*, na. Jiberye, sukna n a  b ila rd y  i stoliki do g ry , pokrycia n a  karety  i wozy, loden dla panów 
i pań, sukienka, m aterye do p ra n ia , pledy podróżne od zł. 4 — 14. Towar dobry, trw ały , ozysto w eł­
n iane  sukna, a nie tan ie  _ szm aty ledw ie warte roboty krawieckiej, poleea J a n  S t i k a r o w s k i ,  

J t c r n o  (stolica aust. przem ysłu  sukiennego, sk ład  wartości l 1/, m iliona zł.).
Śliczne wzory p . T. Odbiorcom gra tis  i franko. 215

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jak ich  jeszcze nie było d la  k r a  w e  ów  niefrankow aoe.

Oliwy do maszyn, 
O liw a  d o  p a le n ia ,

P asy  do maszyn
skórzane i gumowe,

G u r t y  do  m a s z y n
zwykłe i napuszczane

Rzemyki do szycia pasów, 
Śruby i nity

do pasów, 
Wiaderka do ognia

  lakierowane i składane,
Węże konopne

zwykle i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e , 

W ęże spiralne,
H o le n d ry  m o się żn e ,

Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe,

S Z N U R Y
gumowe i asbestowe,

Paln ik i
łojowe i federweisowe,

Kule gumowe 
do wentylów,

S z k ła  d o  k o tłó w , 
Pierścienie gumowe,

Glazura do chłodników, 
Raryszówki* 

S z k la n e c z k i
próbne dla browarów,

Linwy konopne,
Linwy druciane 

cynkowane,

t g
at3tgtgtg
mtgtgtgtgtgtg
t gtgtg
g
atgtgtgtgtgtg

B u ry  ołow iane,
K ury cynowe, 

Plomby i drut
ołowiany,

Latarnie gospodarskie 
na oliwę i naftę,

M O T I ,
Oliwiarki do maszyn 

blaszane i szklanne,
Przyrząd kauczukowy 

dla bydła,
Przyrząd

do pompowania powietrza u bydła,
Trokary, 

S E R Ę  C r  I
cynowe i gumowe dla bydła,

H O Ż T € E
do strzyżenia bydła i owiec,
Sól kamienna,

Farby olejne
do wszelkiego użytku,
Farby na dachy

o l e j n e  i t e r o w e ,
Carbolineum Ayenariusza,
Pxcleator

Ter drzewny i pogazowy,

Antimerulion
środek przeciw grzybowi,

Tektura na dachy, 
Smołowiec.
i t. p. i t. p.

poleca po cenacli najniższych

ALOJ ZY HfJBNER
Lwów, Rynek 38.

Cenniki i oferty, na żądanie do dyspozycyi. 419



1 2

„MODY PaR Y SK IE ", jedyne w Galicyi pismo poświę­
cone modom i sprawom kobiecym, w c h o d z ą  we Lwowie 
od I. kwietnia b r. dwa razy na miesiąc każdego I. i 15.

„MODY PARYSKIE" pozyskały już sobie w Galicyi 
szczere uznanie, gćvż redakeya dokłada wszelkich starań, 
aby pismo było jak najlepszem i aby odpowiedziało wszel­
kim, najwybredniejszym nawet wymaganiom czytelniczek.

„MODY PARYSKIE" w każdym numerze zamieszczają 
rysunki najświeższych, najmodniejszych i najpraktyczniej­
szych strojów i toalet. Klisze rysunkowe są sporządzane 
specjalnie dla „Mód paryskich" w jednym z największych 
zakładów do trawienia klisz w Paryża i odznaczaj} się 
niezwykłą dokładnością i znakomitem wykonaniem najdro­
bniejszych szczegółów.

„MODY PARYSKIE" w każdym numerze podają ob­
szerne sprawozdania z dziedziny mód, dokładne opisy stro­
jów i toalet, rady gospodarskie, poradniki praktyczne i 
hygjeniczne, obszerne artykuły o hodowli kwiatów, dyspo- 
zycye obiadowe itd. itd.

'„MODY PARYSKIE" zawierają obfitą część literacką 
bardzo starannie re d ag o w an ą ; zamieszczane są w niej 
prace najznakomitszych naszych pisarzy. Do każdego nu­
m eru „Mód paryskich" dołącza sic dodatek powieściowy, 
zaw.arający obecnie sensacyjną powieść Juliusza Mary’egc
pod ty tu łem :

Z Ł 7  D U C H

9 *
„MODY PARYSKIE" doją czytelnikom swoim jako 

dodatek wzory krojów nie rysowane, jak to czynią inne 
pisma polskie, poświęcone modom, lecz na Sposób paryski, 
formy wyc.ę™ k cieniutkiej jedwabnej bibułki.

„MODY PARYSKIE" winne znajdować się w każdym 
polskim domu, i stać się praktycznym poradnikiem dla 
nhszych p.-ań i powinny wyrugować z polskich domów pisma 
niemieckie poświęcone modom, tern bardziej źe „Mody pa­
ryskie" przynoszą wszystko wcześniej niż te pisma, a nadto 
wzory i formy oryginalne paryskie są piękniejsze, bardziej 
eleganckie, niż p rzeróbk i wzorów paryskich, dokonane na 
modłę niemiecką.

„MODY PARYSKIE* mimo tego, że tak wiele czytel­
nikom swym przynoszą, kosztują nadzwyczaj mało, gdyż 
prenumerata w ynosi:

kwartalnie 
półrocznie 
całorocznie 

egzemplarz 2 0  ct. w. a.
Prenumeratę na „lody  Paryskie" przyjmuje

Mmlnistracya Lwśw, Łyczakowski 27

1 sł.
2 n
4 i')
a.

oraz wszystkie księgarnie i Biura dziennikom.
Wa żądanie wysyła się pojedyncze mim era na okaz gratis.

l e c z y  s i ę  z  n a d z w y c z a j n y m  s k u t k i e m :  r e u m a t y z m ,  p o d a g r a ,  o t y t o ś c ^ i a s e k  n e r -
k o w y ,  a s t m ę ,  i s c h i a s ,  c h o r o  o y  k o b i e c e .  200

OR-zerną broszura/i Ti us kawę u wysyła na zadanie Zarząd. — .ląerw szcr/ędna restauracja p. Józefa Dolińskiego,, 
. .  a  slaur& tora hotelu Im perial w e Lwowie. —  W pi»rw szym  i trzecim  s< zonie o SO pro. taniej.

hr:*b»ze
<>d wjr<s.j.u e$irJą, thaityns petitem

dwa centv.

Y A y c t a i  j  n s z  tabularny^ p szykuje posady — 
adres poda B iuro dzienników i ogłoszeń L. 

P lohna . 438

| | v m  parterow y z obszernym  ogrodem do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u państw a Per . łnw-

skieh, ni Gosiewskiego 4. 44<i

M a j ą t e k  ziem ski pói kilom etra od dworca kolei 
oddalony, w bezposredoiem  sąsiedztw ie zoanyeh 

zdrojowisk krajow ych w podkarpackim  pasie naftowym, 
ładnie położony, z powodu stosunków fam ilijnych pod 
n ad er koizystnym i w arunkam i na tychm iast do sprze­
dania . B liższych szczegółów udziela z grzeczności 
W . P an  K R. we Lwow:e ul. Zyblikiew icza 1. 3 i A. 
I  piętko od 3 do 4 popołudniu. W szelkie pośrednictw o 

rykliwykluczone 424

w ła s n e g o
*  dry p0 ,.j

yyrobu, koł­
dry po zł. 3.50 4/—,

5.50, 6.50 do zł 14; materace włosiennc po 
»ł. 12.50. 14, 16, 18 w każdej c*1 nie do x . ,
zł SO poleca JTó*ef S c h u a te r , Lwów. stołowe i deserowe, *oikociąg, gai ru tutki na

tsssBsstuisasBrj

Fabryka sztucznych nawozów ^ jp  Spółki komandytowej
T U L I - ^ ł T  A ,  TST G -

wc Lwowie, ulica Akadem icka 1. 5 , 306
poleca na sezon, wiosenny rio nader zniżonych cenach

Superfosfaty, Saletrę chilijską Siarczan potasowy
i o ^ c ś ć :  S u p e p fo s fa tjf  p a d  k s r tu f fc  ! c h m ie l.

Cennik nowy już wysz-dł, który na każde wezwanie wysyła się odwrotnie. Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plomb.

M a  s w f e t t f
Maszynki uniw< rsalue do tarcia (migda­
łów, bułek, cukru i t. p.) po zł. 1.50, 
formy, blachy do ciast, t.ortownice. k . ciołki, 
rózgi i maszynki do bicia piany, Leki  raa- 
jolikowe pod forty, kociołki do gotowania 
szynek po zł. 5 i 6, śeis+i do szynek po z i. 
3.20, 3.50, 5, i 6, noże <lo wędlin, noże

ul Kopernika 7 ocet i oliwę od zł. 2.50 p o leca

Drzewka owonowe j ] Piotr Chrzastowski
i.kopiaune z koronami: j a b ło n ie ,  g ru s /.e , ś l i -  I • ^
, czereśnie, orzechy włoskie i tu reck ie , d e re -  | £ handel ŻcIaZDY W6 L w o w ie  plac K a ­

pitulny 1. (naprzeciw katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspoM tayi^

w yg.kopiaune z koronami: j a b ło n ie ,  g ru s /.e , ś l i  
wy, czereśnie, o-zecłiy włoskie i tu reck ie , d e re -  j fh a n d e l Żelazny W6 L w ow ifi p lac K a ­
nie. m o rw y  1 iz tuka 50 ot. R ajskie j a b ł k a ,  prsw - j 
dziwę wiśnie kompotowe, węgierski a g r e s t  nowy i 
b w ielki, ró ż e  cukrowe, ró ż -  aybirekie do sraaże- ! 
n ia 1 szt, 60 ct., a g r e s t ,  p o rz ec zk i białe , czerwone j 
i czrrn e , maliny żółte 1 szt. 20 ct., m a lin y  ezer- i 
woue m iesięczne 12 nzt. 1 zł., truskawki luO szt.
3 zł., p o z io m k i m iesięczne 100 szt. 2 zł. K rz ew y  j 
•  zd o b n e: Thuje 1 szt. 2 zł. i wyżej; g ło g i  z peł- ■ 
n rm  kwiatem , d ęb y  1 szt. 1 zł., l ip y , b rz o zy  1 szt. j 
60 ct., ró ż e  wysokopienne, b rzo sk  b rn ie ,  m o re le , ; 
k rz e w y  na  żywe płoty i t. p. w ysyła  za zuliazką i 
E .  U k l a ń s k i ,  Zarząd ogrodów Ssz.i-fjm ór ost. !

poczta Kraków. 349 j

W  o k r o p n e j  nędzy pozostaj*.; fam ilia  M. |
z 7giem  dzieci, ul. W eteranów  Ź.

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pud firmą

t o T O M  K A ^ M A
_ (-rzed łem  A. Kożeloużek)

re L w ow ie R y n ek  29, przechodnia kamie-
j nica Andriolego od strony OO. Jezuitów,

ni. Teatralna 12,
| po leca  kapelusza i cylindry  w łasnego wyrobu w naj- 

modniejszych fasonach i kolorach po najtańszych 
; een w b , kapelusze i cylindry  z fabryki e k. nadw or- 
' nveh dostawców P. 0. H abiga i W. P lessa  w W ie­

dniu. Kapelusze najm odniejsze po zł. 5. Cylindry 
całkiem  lekkie po zł. 9. Gustowne kapelusze Lode  i 

; z fabryki P ich le ra  w G ru-u , oraz Chapeau-claque 
atłasow e jedw abne po 5, 6 i 8 zł.

Cenniki n a  źądam e frauko. 336

N sl zbliża i ące się święta Wielkanocne
pole-ća K a r o l  B a ł ł a b a n  jako najlepszą, czystą, starą, żytnią wódkę,

uznana na W ystawie krajowej

„ B / ^ Ł Ł A B A N Ó  W K A “
Na prow incję :i butelki 5 kigr. paczka pocztowa. Przy odbiorze 25 butelek 

 opła-cii, się do lbtżd-j stacyi ko'ejowej nie geząc opakowania.

<5£>
<3s>

m
m

w ? -  10 medali zasługi.

J AN IHNATOWZCZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych

m

mianowicie :

P  E N I L I N
^  do wyniszczeni*, moli za rod kami

.\v sukniach, futrach i meblach.
F Pasmu 60 ct.

Ziółka antioiolowe
do przechowywania futer. 

P ude łko  30 et.

Papier antimolowy
ocli ania od raoli fu tra , suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

G R Y  L  O N
wytruwra szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcz*:*, szczypawki, ka­

ra luchy , [irusaki itp.
Flakon 30 ct.

M I K 0  T 0  N
niezawodny środek do wytępienia  

ploskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i tp. owadów  

Paczka 5, 10 ct.
Flakon 20, 30 ct.

3, i przy ul. Halickiej J. 11.

L  drufcjuT.! N i .  Loęw jfeH sr,-! » ! . 0 *  e n d e c k ie g o  1. 1 2  d o m  W r ! er*

 ̂ w e  L w o w i e : przy ul. Kopernika 
W P r z e m y ś l u : przy ul. Fratięiszkań^kiej 1. 24.
W K r a k o w ie :  Sukiennice 1 20. C z e r n lo w c e : Rynek jg 2.

iSars^de* WL J. Wi-nur) p  i,r % fabryki papiert. J . Fi aAowakieh.


